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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ ŻY D Z I SĄ S Z K O D L IW Ą  SIŁĄ NA CAŁEJ PR ZE ­
STRZEN I, Z A M IE S Z K IW A N E J  PRZEZ S Ł O W IA N

E, B ogu sła w sk i „H istoria  Słow ian

Hr. 194 A W a r s z a w a , n e d zie ld  3 lipca 19 3 8  r. F i o k  X l l «

1 0  l ip c a  d n i e m  w o jn y ?

Atak lotniczy na Włochy
przygotoiuiii Sowiety w Hiszpanii

„G rm goir" przynosi rew elacje 
w  związku z rapów iedzianymi 
przez rząu barceloński represjam i 
w  Stosunki do państw wspom aga­
jących  powstańców.

ODWET RZYMU
Jć-k w iadom o zapowiedź repre­

sji spotkała się z ostrą krytyka 
n ^ryża i Londynu i odpow iedzią 
natychm iastowego odwetu ze stro­
ny Rzym u. Stanowisko Francji i 
Anglii w yw ołało wykrętne w y ja ­
śnienia ze struny rządu barceloń- 
skiego jakoby represje m iały m ieć 
m iejsce na terenie wysp Balaar- 
skicn, w obec powstańców bez za­
czepiania państ w obcych.

w y k r ę t n e
w y j a ś n i e n i a

W edług in form acji „G rin goir" 
wyjaśnienia rządu barcelońskiego 
nie są prawdziwe, ani gwarantu­
jące spokój. 1-ow iem  Za rządem 
barceiońskim stoi Kom in tern, k tó- 
r> konsekwentnie dąży do w ojny.
z Państw am i » iaszF3l o w sk im i“ , o -

'tawszy sobie za bazę operacyjną
HiszPanie

d e l e g a c i  s t a l i n a
w  końcu maja, na rozkaz Mo- 

skwy Odbyło się plenarne p o s a ­
dzenie partii kc iunistvcznej H i­
szpanii, u k tó r jm  wzięło u d z ia ł  
trzech delegaiów. sta ijpa ' Szw er- 
nik, Manuilski x ^en- Czerkasow. 
w  imieniu I tom. Central. Hiszpa­
nii Fernand es złożył raport, w  któ­
rym  oświadczył, te Negrin, Pre_ 
m ier W elencji gotów jest podd ić 
się pod rozk z; w  4alcresie poli* 
tyki zagranicznej s tałinow j) wza.. 
mian za to rząd Negrjna otrzymał 
nowy transport s^m°loi,ów i dzia* 
ła artylerii PrZfc lw ^°hafczej_

ŻYDZI PR31 P*W cY
istotnie od 27 maja Przyhy w a . 

ją  sam oloty. Kontrolę nad tym

Now y dyrektor 
z .  u . s.

M in. P racy  i Op Społ- zatwier­
d z i  na stanowisko naczelnegc oy 
rektora Z. U. S. p. dr. Tadeusza
Dyboskiego, dotychczasowego
dyr. departamentu ubezp- społecz. 
w Min. O p . S p o ł .

W izy ta
kró la  K a ro la  II

w  L o n d y n i e
LONDYN, 2. 7 W kołach poli­

tycznych rozeszła się pogłoska, 
że o fic ja ln a  wizyta króla rumuń 
skiego, Karola II, w Londynie na 
stąpi w połow ie sierpnia.

K rólow i będzie towarzyszył w 
podróży b. prem ier Tatarescu.

W izyta  w łoska
w  Berlinie

KZYM- 2. 7. W łoski minister 
w ojn y  Pariaiu #<b; się ju tro  do 
Berlina, en!*®1 tlo^rńn  wizyty 

armii niemieckiej.

sprawują płk. Szapiro, przedsta­
w ien i komisariatu obrony, inż. 
E isenberg przedstawiciel komisa­
riatu ciężkiego przem ysłu oraz 
Fem schm idt i Sorckin.

Ustępując żądaniom Stalina, 
Negrin dopuścił do współudziału 
w  rządzie trzech komunistów, 
Fem andeza, Diaza i Valdeza, k tó­
rzy obecnie w yw ierają  nac.sK na 
Negrina.

TAJN I KOMITET 
DZIAŁA

Obok rządu utw orzono tajny

komitet pięciu. W  dniu 14 czerwca 
br. miał on pierwsze posiedzenie, 
na którym  postanowiono dążyć do 
wyw ołania w ojn y  w  oparciu o 
państwa dem okratyczne, a pizede 
wszystkim Francje.

W posiedzeniu 16 czerwca wziął 
udział przedstawiciel Politbiura 
sow ieckiego M ironow , żądając 
konkretnych posunięć, zm ierzają­
cych do w ojny. W skutek . pewnej 
opozycji, sprawę odłożono. W resz­
cie 20 czerw ca zdecydow ano się 
na konkretne posunięcia, których

Akademia Wychowania Fizycznego
P ro g ra m  prac Sejm u

Na porządku dziennym naj- 
Dlitszego posiedzenia Sejmu, któ 
re się odbęazie w środę 6 b. m. o 
g. 11 są wszystkie pozostałe spra 
wy objęte planem prac sesji nad­
zw yczajnej, z wyjątkiem  ustaw 
sam orządowych, a m ianow icie u- 
stawa o akademii wychow ania f i ­
zycznego, ustawa o zatw ierdze­
niu uaładu m iędzy Stolicą  A po­
stolską, a Kzplitą w sprawie 
ziem, kościołów  i kaplic pounic- 
kich, ustawa o finansow aniu nie 
których iuw estycyj z funduszów

W ŻVRAKD0WIE
ŁaPrenumerov-ać „ A B C "  można 

a p. Henryka Kercke 

ul. Wilcza 2 m. 54

państwowych, trzy ustawy apro- 
w izacyjne, wreszcie ustawa o po 
prawie finansów  Ubezpipczalni w 
Poznaniu i ustawa o wykonywa­
niu praktyki lekarskiej.

K o m u n i t t f c j a
lotnicza

Warszawa — Kowno
Od dnia 11 b m Pol. Linie Lot 

nicze LO T zam ierzają otw orzyć 
regularną kom unikację lotniczą 
na linii W arszawa —  H ełsirk i 
via Kowno.

B ilet z Kowna do W arszawy ko 
sztow ać będzie 57 litów, do W ilna 
19 litów .

rezultatem było  zapowiedz repre­
sji.

NEGRIN WYCOFUJE 
SIE

N egrin próbu je się w ycofyw ać 
pod wpływem  nieprzychylnego 
stanow iska F rancji i A nglii, je d ­
nak postanowienie komitetu zapo 
w iadające przeprowadzenie pierw 
szych wystąpień 10 lipca n ie zo­
stało cofnięte. Uenua, M ediolan 
i Turyn m ają być pierwszym i o- 
biektami bom bardowanym i przez 
sam oloty sow ieckie, za nimf Nea­
pol i Rz; m.

Mimo pewnych sprzeciw ów  ze 
strony rządu barcelońskiego 
przedstaw iciele Sowietów przeprc 
w adzają przygotowania nada). 
N ie należy zapom inać, że m ają o- 
ni do sw ej dyspozycji p ięć auto­
nom icznych lotnisk, oraz 100 bom 
bow ców , 100 sam olotów  m yśliw ­
skich i 15 hydroplanów. Czy zde- 
cj-dują się sami na przedsięw zię­
cie  kroków ?

L i k w i d u j e m y  ż y d ó w !
Ze b ra n ie  w  R e m b e rto w ie

W  niedzielę w Rembertowie godz 
13 w sali Straży O gniow ej odbę­
dzie się zebranie organizowane 
przez Związek oPIski w poro .u- 
mieiiiu z  m iejscow ą Kasą Bez­

procentową, poświęcune mini­
malnemu program ow i w  sprawie 
żydowskiej. Przem aw iać bęo? 
p. p. Ludwik Kubicki i Marian 
Ziółko.

Zamiana starych porysowanych okularów na nowe naukowo opra­
cowane do soboty, dobieranie DARMO Instytut Filtorez, Kredytowa 9,

( K e n s / w a  j a p o ń s k a
natrafia na d u że  trudności

HANK AU , 2. 7. Ze źrordeł 
chińskich donoszą, że w okolicy 
M-edang twają uparte w alk i; zdo­
bycie zapór m inow ych na rzece 
Jangtse nie jest zakończone.

W ysadzony wt ym rejon ie pod 
Dunlu desant japoński w sile o- 
koło 6 tys. żołnierzy w ciągu 3-ch 
dni stracił połow ę ludzi.

Główny wysiłek japoński skie­
rowany był na m. Dikiang, na 
pół-zachód  od Wuhu. W  okoli­
cach Dikiang dochodziło kilka­
krotnie do walkiwręcz.

Ataki japońskie podtrzymane 
były ogniem  z 8- iu okrętów, sto-

jącychn a Jang-tse. Okręty te z 
kolei stały się celem nalotów 
lotników chińskicn. W  wyniku 
bom bardowania część tych okrę­
tów została zatopiona, pozostałe 
zaś w ycofa ły  się z walki.

DWIE TRUDNOŚCI 
POPROWADZENIA OFENZYWT 

W kołach neutralnych ooser- 
watorów k Szanghaju uważa się 
za rzecz, mało prawdopodobną, 
aby wojska japońskie po zajęciu  
Madang posuwały się dalej 
wzdłuż rzeki Jangtse. Przeprowa 
dzenie ofenzyw y na Hankom na­
potyka na poważne przeszkody

W ystrzegać się porażenia sionecznego

■Palii -s,i= < »l6 vv m ik a
W  n ie d zie lą  sło n e czn ie , ale chłodniej

Dzień sobotni był kulm inacyj­
nym punktem fa l . upałów, jaka 
nawieaza od kilku dni Polskę. 
N ajwyższą temperaturę zanotowa 
no o g. 14 w Białymstoku i w Le­
śnej koło Baranowicz, bo aż 34 
stopnie.

' “ ' w i ś * S P  I R  i ;  M
k w  ^ T A B L E T K I  D L A  R E U M A T Y K Ó W

Stolica m iała tem peraturę nie­
co m niejszą bo 32 st., w  W ilnie 
było 33, w Pińsku też 33, we Lwo 
wie 32, w Lublinie 33 st.

Na zachodzie Polski upały już 
m ija ją  i fa la  chłodnego powie­
trza, która utrzym uje się nad n i­
ziną niemiecką, odziaływ uje tu w 
sposób chłodzący, tak, że np. w 
porównaniu z W arszawą bardzo 
.zimno, bo tylko 17 st. Nad mo­
rzem jest n ieco cieplej bo 25 st.

Również sooota zaznaczyła się

wersja z  zewnątrz
Ż y d z i  n ie p o k o ją  s ję  ^ o ra z  

I ja rd z ie j fa k te rn , ż e  k w e s t ia  
Zvd o w sk a  z iz i -e d z m y  f r a z e ­
s ó w  c o r a z  b a r u z ie j  w k ra cz a  
“ a g r u n t  r z e c z y w is t e g o  e j  r e a  
‘ L  u w a n ia . P raca  Z w ią z k u  P o l ­
n e g o ,  u m o z l i w i o k e a  p o w s t a
v ' “ n >e n o w y c h  p la c u w e k  p o l ­
s k ich , h a s ło  m in im a ln e g o  p r o ­
g r a m u  r z u c o n e  w  s p o łe c z e ń ­
s t w o  i z i ,a j ( j u j ą ( e  w  n im  c o r a z  
w ię k s z y  o d d ź w ię k ,  w r e s z c ie  
r e a ln e  p o s t a w ie n ie  s p r a w y  k u  
r ii - y d o w s k i e j  w  o r d y n a c j i  s a ­
m o r z ą d o w e j  _ _  0 to  fa k ty , k t o -
re ° k ° j ą  ż y d ó w .

” d z i r o b ią  c o  m o g ą  n a  te r e ­
n ie  w e w  n ę tr z n y m , b y  z a h a m o ­
w a ć  n ie b e z p ie c z n y  d la  n ic h  
r o z w ó j  w y p a d k ó w .  T o s łu g n ią  
s ię  tu k o m u n is t a m i ,  u ż y w a ją c  
ic h  d o  n a p a u a n ia  n a  z e b r a n ia  
a n t y ż y d o w s l  ie . S t a r a ją  s ię  j o d  
n o c z e ś n ie  z o r g a n iz o w a ć  a k c ję  
p rze  m P c z a n ia  w s z e lk ic h  n a ­
p r a w d ę  b t o h i y c h  w y s tą p ie ń  
a n t y ż y d o w s k ic h  w  p r a s ie  p o l ­
s k ie j .  N ie w ą t p l iw ie  . .b o k  te g o

c h o w a ją  je s z c z e  w  za n a d rzu  
różn e  p r ó p y  p r o w o k a c j i ,  p r ó ­
b y  z e p ch n ię c ia  p r o w a d z o n e j 
p ra cy  na n ie w ła ś c iw e  tory .

A le  je s t  rz e cz ą  n ie w ą tp liw ą , 
że  ż y d z i n io  o g ra n icz ą  s ię  ty l­
k o  d o  d z ia ła n ia  na teren ie  P o l 
sk i. N ie w ą tp liw ie  ja k  w e  w szy  
s tk ich  w y p a d k a ch , g d z ie  c z u ją  
s ię  n a p ra w d ę  z a g ro ż e n i, zaap e  
lu ja  d o  p o m o c y  za g ra n icy .

Ju ż p a rę  m ie s ię cy  tem u  p i 
sa iiśm y  0 tym , że  ży d z i m o b i ■ 
łiz u ją  z a g ra n icą  w ie lk ie  fu n ­
d u sze , a je d n o c z e ś n ie  m o b i l ’' 
ż u ją  o j  in ię  za g ra n icz n ą , aby  
w  ten s p o s ó b  r o b ić  n a c isk  na 
c z y n n ig  p o ls k ie . N a leży  s ię  
w ię c  sp o d l ew ać, że  je ś l i  u ży ­
w a n ie  n a c isk u  o b c y c h  na P o l ­
sk ę  je s z c z e  s ię  n ie  z a cz ę ło , to 
n ie w ą tp liw ie  z a cz n ie  s ię  w  naj 
b liż czf j p rz y s z ło ś c i .

W  n a jb liż s z y m  ju ż  cza s ie  
za czn ie  się  p r o p a g a n d a  u p ra - 
v iana p rze z  n a iw n y ch  P o la ­
k ó w , k tó r z y  d a d z ą  się  n a b ra ć  
n a  sp ry tn e  k a w a ły  ż y d o w s k ie .

L u d z ie  o  w y g lą d z ie  p o c z c i ­
w y m  za czn ą  tw ierd z ić , że  w p r o  
w a d ze n i ; k u rii ż y d o w s k ie j 
p rz e d s ta w iło b y  P o lsk ę  w  o -  
cza ch  za g ra n icy  w  p o s ta c i p a ń  
stw a r e a k cy in e g o . u icza s łu g u - 
ją c e g o  na ża d n e  w z g lę d y . In n i 
będ ą  m ó w ili , że g ło sz e n ie  p r o ­
gra m u  m in im a ln e g o  —  to  g ło ­
szen ie  h ase ł In tle ro w sk ich , a 
w ię c  s zk o d z i P o ls ce  w  k r a ­
ja c h  z a c h o d n ie j d e m o k r a c ji .  
Inni w re s zc ie  b ę d ą  a ta k o w a li 
a k c ję  Z w ią z k u  P o ls k ie g o , p rzy  
r ó w n u ją c  ją  d o  d z ia ła n ia  „ c z a r  
n v ch  so tn i“  p rzeerw o jen n e j P.o 
s ji.

O p in ia  p o lsk a  w inna się  
w ię c  u z b r o ić  w  d u zą  o o o ję t -  
n o ś ć  w o b e c  tego  r o d z a ju  zarzu  
tów  i tw ierd zeń

P o w in n iś m y  stać  w y ra ź n ie  
na s ta r o w is k u , że  c o  in n e g o  
je s t  o p in ia  k ilk u  ty s ię cy  ży - 
.dów , p r a c u ją c y c h  na w y s o k ich  
s ta n o w isk a ch  w  p ra s ie , f in a n ­
sa ch , a n a w et r z ą d a ch  e u ro p e j 
sk ich . a c o  in n ego  je s t  o p in ia

m  lio n ó w  i dziesią  Ik ów  m i l io ­
nów ' F ra n cu zów ', A n g lik ów ’, 
W ło c h ó w .

G d y b y  b o w ie m  n a w et na sku  
tek m a c h in a c ji  w p ły w o w y c h  
ż v d ó w , P o lsk a  m ia ła  p o n ie ś ć  
ja k ie ś  d o ra ź n e  straty  na tere ­
n ie  m ię d z y n a r o d o w y m , to stra  
ty te n ie  b y ły b y  zb y t  w ie lk ą  ce  
ną d o  z a p ła ce n ia  za  istotn e  u- 
p o rz ą d k o w  am e n a szy ch  s to ­
su n ków ’ w ew n ętrzn y ch . A istot 
ne u p o r z ą d k o w a n ie  tych  s to ­
s u n k ó w  n ie  je s t  m o ż liw e  b ez  
r o z w ią z a n ia  k w estii ż y d o w ­
s k ie j.

D z iś  b u d ow ran ie  p o tę g i P o l­
sk i m o ż e  s ię  o d b y w a ć  n ie  p rzez  
to. że  b ę d z ie m y  się p o d o b a li  
w szystk m i za  g ra n icą  i o s ią g a ­
li tam  ja k ie ś  d ora źn e  su k oesy , 
a le  p rzez  b u d o w a n ie  N o w e g o  
Ł a d u  w  P o ls ce , a p rz e d  tym  
p iz e z  o cz y s z cz a n ie  g ru n tu  p o d  
tą b u d o w ę  a w ię c  m  in . p r z e ’  
l ik w id o w a n ie  ju z  d z .ś  kw estii 
ż y d o w s k ie j w  P o lsce .

w P olsce gwałtownym i burzami 
połączonym i z wyładowaniem  elek 
tryezności. N ajwiększa z tych 
burz przeszła r ad Łodzią w godzi 
nach porannych. Również i P łock 
znaiazł się wr zasięgu chm ury bu­
rzowej.

W -Warszawie upały znacznie 
osłabiły tętno życia w ielkom iej­
skiego. Na plażach i w klubach 
wioślarskich przepełnienie. Swiet 
ne interesy robią również sprze­
dawcy wody sodowej, lodów i n a ­
pojów  chłodzących.

Ponieważ zanotowano szereg 
porażeń słonecznych, przeto o 
strzegamy przed zbytnim wysta­
wianiem  się na silną operację 
słoneczną. Korzystanie z kąpieli 
słonecznych nie może w godzi­
nach południowych przekraczać 
czasu 40 —  60 minut. Głowę nale 
ży mieć zawsze nakrytą

W» niedzielę środkowa i zachód 
!n ia  Polska będzie miała pogr ê 
‘ słoneczną bezwietrzną o brrdriej 
26 stopni. Po południu częściowe 
umiarkowanej temperaturze około 
zachmurzenie.

Na wschodzie Polski tempera­
tura wyższa w godzinach popo­
łudniow ych spodziewane są tam 
silne wiatry i burze.

35° C. w  cieniu
W ielkie upały

we Włoszech
RZYM , 2. 7. W  półn. W.oszecn 

panują wielkie upały. W  Meaio- 
laniei Bolonii i B ieila termometr 
wskazywał 35 st. C. w  cieni-” . W 
pobliżu M ediolanu dw ie osąby n- 
tonęły podczas kąpieli, również w

r
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u n o iT A

L I P I E C
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n i e d z i e l a

W scnća| Z a ęh ód

S Ł O Ń C E

3—  21 | 1 9 - 5 8

29 c i e l i c a  rb. z a k o ń c z y ł sw e  ob ra ­
d y  14 -ty  D o r o c z n y  C iasd  M iędzyn a ­
rodow e*  Unii R a d io fo n icz n e j.

Z ja z d  te n , k to . em u Krza w od n iczy l 
i^ e z e s  Unii p. A nton i D u bois, d yrek ­
to r  n a cze ln y  ra d io fon ii h o len d ersk ie j, 
ob es ła n y  b y ł prze ~ 6  d e le g a tó w , re- 
irezen tu jących  rad io fon ie  23 państw’

' eu rop e jsk ich . P o n a d to  w  Z je źd z ie  
' bra li udział w  charakterze  cz ło n k ó w  

z a p r z y ja ź n io n y c h  o r z e d s ta w ic ie le  3 
sieci s ta c ji ra d io fon iczn y ch  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  A m eryki* P ó łn o c n e j , 
p ized sta w ic ie le  rad iofon ii P u rto  -  P i­
ca  i In d y j H olen dersk ich . W  ch arak ­
terze  o b s e r w a to r ó w  u c z e s tn icz y ło  w  
Z ja ź d z ie  1 0  p rz ed sta w ic ie li Z a r  :a a o w  
p o c z t o w y c h  p ań stw  eitropejsK icn , 
p rzed sta w icie ] Z a rząd u  p o c z t o w e g o  
Japonii, p rzed sta w icie le  B iura M ię­
d z y n a r o d o w e j Unii T e le k o m u n ik a cy j­
n ej v t ternie. B iura M ię d z y n a .o d o -  
w e i W s p ó łp ia c y  In te leL tu rln e j, o ra z  
W yd z ia łu  kom u n ikacji L igi N a r o d ó w .

K S i t j Z Y  C

W sch ód ] Z a ch ó d

10 - 4  } 2 2 - 2 8

Dł. dnia| U b y ło  

16 -! 37 | 0 - 8
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T E A T R  N A R O D O W Y : P u n k t 8  
w iecz . c ie szą ca  się wielkim p o w o d z e ­
n ie m  Komedia B a łu ck ieg o  „ G ę s i  i  G ą - 
■ki’ ’  w  reż . Z e lw e r o w ic z a

T E A T R  N O W Y : P u n k t. 6 w iecz  
św ieżo  w y s ta w io n a  k o m e d ia  N ie w ia - 
r i .z a  „ K o c h a n e k  —  t o  ja ”  w  re ­
ż y s e r i i  a u tora .

T E A T R  L E T N I: P u n k t 8  w le cz ,
a r cy w e so la  fa rsa  ,,N ie trzeb a  
utnie b y ło  p r z e je ż d ż a ć "  w  r e ż . dyr. 
T .  " 'r z c iń s k ie g o  z  D y m sz ą

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K op ern ik a  
3 C /4 0 ): N ieczy n n y .

EATB POLSKI: D: iś i codzien­
nie b a rw n e  i w e so łe  w id ow isk o  D 
M u rg e ra , T  B a r r ie r e ’a  , ,C y g a n e r ia  
P a r y s k a ” .

T E A T R  M A Ł Y : K o m e d K  M o in ą  
rk „ N o w a  D a l i l c ”  w  r t ż .  la . P r z y -  
b y ik o  -  P o t o c k ie j .

M  T E A T R  K A M E k A L N Y :  D zu. i
c o d z ie n n ie :  „By rozum był przy 
młodości” .

T E A T R  M A L I C K I E J : W e s o ła  k o ­
m ed ia  M . L a sz k o  „ W  p e r fu m e r ii" .

O P E R T K  \ ,,8 .I5 ‘ J; K r y s ia  L e ś n i 
ca a n k a ”  z e  S z c z e p a ń s k ą  i M essaL

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
I n fo r m a c je  o  flm itich  d o z w o lo n y c h  

d la  m ło u z ie ż y  teL 7 1 1 -2 5 .
A S  (G r ó je c k a  5 6 ) :  „ z a p o m n ia n a  

s y m fo n ia " .
H O L L Y W O O D  (H o ż a  2 9 ) :  „G a s p a - 

■ on e".
IT a LIa  (W o ls k a  32 ): „S a n  F ra n ­

cisco* '.
J U R V T j. |Krak. P rzed m . 6 6 ) :  „K s . 

żątko" i „Konkurs z przeszkodami"
K IN O  P A R A F II S W  A N O k Z E jA  

(C h ł o d l i  9 ) ;  ,.3C k aratów  s z c z ę s J r r
K O M E T A : „B łęk itn a  z a ło g a "  1 re­

w ia .
M A R S  ( I n w a l id ó w  1 0 ) :  „ 7  n ie b o "
M IEJSKIE (H ip o te cz n a  8) :  „ N ie w i­

d zia ln e  m a łże ń stw o ” .
P R A G A  (T a r g o w a  7 1 ) :  „ C z a - o w -  

n ic a  z  S a le m ”  d o d a tk i.
P R A S K I E  O K O  (Z y g m u n t o w s k a  

IO)- „K a la n a g ”  i ,,Dwi* d n i m iło -

R O M A  (N o w o g r o d z a  4 5 ) :  „A s tr o ­
lo g ”

S T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „ I m  -rjski 
G ro b o w ie c " ,

S O K Ó Ł  (M a r s z a łk o w s k a  6 9 ) :
„S z e s n a s to la tk a ” .

S O R R E N T O  (K r y p s k a  3 4 ) :  N ie
o d d a m  d z ie c k a "  I „ M a g n u lia " .

Ś W I A T :  „D a n ie l  B o o n e ”  i  „ B o ­
h a te r  n a s z y c h  c z a s ó w ” .

Tragedia miłosna
l i  hó s iw D ise n ro b ^ w o

W  M szcz y czy n ie  p o d  D olsk iem  
32-Ietni F ran ciszek  M ądrzak  za­
b ił s w o ją  n arzeczon ą  1 8 -le tr ią  Rte - 
lamę K asińską, a  następnie ode- 
>rał sob ie  ży c ie . P o w o d e m  strasz- 

r e g o  czynu było odm ów ien ie z g o ­
d y  re stron y  p r z y b ra n e j m atk i 
Kasińskiej n? zw iązek małżeńskL

Z ja z d  za tw ierd ził p rz y ję c ie  n o w y c h  
C złon ków  c z y n n y cn  M . U._ R ., a  m ia ­
n o w ic ie  rad io fon ii g re ck ie j i h iszpań­
skiej w  charcK terze  cz ton za  „ a ‘titre  
S p ecja ł”  p rz y ję to  rad io fon ię  rzą d u  
gen era ła  F r a n o  w  charakterze  
t .d o n k ó w  sp r z y m ie r z jn y c n  p rz y ję to  
fa d io foru ę  A rg e n ty n y , M eksyku  o r a z  
s iec  „M u tu a l B ro o d ca su n g  S y stem ”  
w  S ta n ach  Z je d n o c z o n y c h  

Z ja z d  ten  m iał s z cz e g ó ln e  z n a cze - 
i.<e, ze  w zg lęd u  na to , że św ia to w y  
K on g res  1 e lek om u m k a cy jn y , k tóry  
się o d b v ł zim ą Dr., w  K a irze  u p o w a ż ­
nił M . U. R. d o  sp orzą d zen ia  planu 
n o w e g o  p oa zi iłu fal p om ięd zy  rad io ­
fon ie  europ e jsk ie , k tóry  Ł ydzie p o d ­
s ta w ą  obraa  K on feren cji E u rop e jsk ie j 
Z a rz ą d ó w  P o c z to w y c h , m ają ce j o d ­
b y ć  si v/ z n iie  br. w  je d n e j z -miej­
sc w ośc i szw a jca rsk ich . - 

W  cza i Z ja z d u  w  L ozannie  K o ­
m isja  T ech n iczn a  M . U . R . w y t y c z y ­
ła zasad n icze  linie te g o  planu, k tó ry

[ Z i£tlCH£NK.Ą * 4 ł l i €

-.kup kuchenką spirytusowy »EMES« — **
skończy się udrąłca z dym iycą kuchnia.? *

- •   • .

A ^ C  S f l O H d w e
i f& fJK. . * 4 '

Niedziela *
W A k S Z A W A

N a bu isku  P o lo in i o  17,45 —  m ec*  
l ig o w y  P o lo n 1-, -  W :sia

W Alei N iep od leg ło śc i —  m eta 
w y ś c ig u  k o la rsk ieg o  ■'o m orza . O sta t  
ni etap dtow a d z i z K utna d o  W a r ­
sz a w y .

P R O W IN C J A .
W  Ł u d z i: m e cz  l ig o w y  L K S -R u ch .
W  L ublin ie  n.fccr. o  w e jś c ie  d o  Li­

gi —  U nia —  L egia  (W a r s z a w a ) ,
W  K ra k ow ie  —  m ecz  lig o w y  —  

C racu v ia  -  W a rsza w ia n k a .
W  K a tow ica ch  —  nie z lekkoatle­

ty cz n y  pań Ś ląsk  -  Ł ódź i p ły w a c ­
kie m istrzostw a  Śląska.

W  C h o r z o w ie  —  m e cz  lig o w y  
A K f  —  P o g o ń .

W  D ą b ro w ie  G ó rn icze j - m ec*  o  
w e jście  d o  L igi — R K S Z a g łę b ie  —  
U nion T ouriiu j (Ł ó d ź )

W  B y d g o s z c z y  z a k oń cz en ie  n a ro -

73: w-yk *K5i &  &• MS

d o w y ch  z a w o d ó w  łu cz fiicz y ch .
V ' T oru n iu  —  m ecz  o  w e jś c ie  dn- 

L ig  G ry f > Ś ląsk . , | ,
W  P ozn an iu  —  m ecz  l ig o w y  W a r  

ta  —  Ś m ig ły .
W  G rod n ie  —  -m ecz o  w e jśc ie  do 

L ig i: W K S  G r o d n o  —  P K S ł uck .
W. S ta n is ła w ow ie  —  m ecz  o  w e j­

śc ie  d o  L igi R overa  -  Czarni
W  G d y n i —  m ię d z y n a r o d o w e  za ­

w o d y  m o to c y k lo w e .

Z A G R A N IC Ą  
W  B u d a p eszcie  —  ..lięd zy p a lii tw o 

w y  m ecz  z a p a śn icz y  P o lsk a  —  W ę ­
gry-

W  R y d ze  —  m is tr z o s tw a  ten isow e  
Ł o tw y  z u dzia łem  P o la k ó w ,

W  B erlin ie —  m ecz  boksersk i N iem  
c y  —  A n g lia .

W  P ary żu  —  m ecz  le k k o a t le ty c z ­
n y  N iem cy  —  F ran cja .

m a b y ć  o p ra co w a n y  w  sz cz e g ó la c n  w  
cza sie  lata  i z a t i  -iardzosiy na n a d z ­
w y c z a jn y m  Z je źd z ie  M, U R ., Który 
od b ęd z ie  się w  B rukseli w  p a źd z ie r ­
niku br.

C o  się t y c z y  r o z w o ju  rad io fon ii 
św ia to w e j, t o  jak  W ynika ze  sp r a w o ­
zdan ia  R ad y  M . U, R . n a  d zień  1 
s ty czn ia  r. b . b y ło  z a r e je s tro w a ­
n y c h  n a  ca ły m  św iec ie  87 ,5  m iliona 
od b io rn ik ó w  r a d io w y ch , c o  o a p o - 
w ia d a  liczb ie  o k o ło  3oO m ilion ów  
ra d io s łu ch a cz y . W  tej liczb ie  sa n oto  
w a n o  31.20O.U0O „ -b io .n ik o w , c o  
o d p o w ia d a  l i c z b a  1 2 0  m ilion ów  ra­
d io s łu ch a cz y  w  L u rop ie . (N ie licząc 
Z S R R , k tóry  d o  M . R M e u M ezy), 

W  cza sie  z ja z d u  M . U, R . © br  id o  - 
w a ły  w sz y s tk ie  cz te r y  K om is je  Unii, 
będ ą ce  je j s t i iy m i organ a m i p ” cy .

W  s z c z e g ó ln o ś c i  K om isja  b u d ż e to ­
w a  p od  p rz e w o d n ic tw e m  p r R om a n a 
S ta rz y ń sk ie g o , D y rek toria  N aezem ś*  
g o  P o lsk ie g o  R adia rozp a trzy ła  b i­
lans Biur M . U. R. w  G e n ew ie  ~raz 
C entrum  S tu d ió w  M . U . R- w  b ru lt- 
seli za r o k  O p eracy jn y  1937-38 , i za 
p ro p o n o w a ła  R adzie M . U . R . d o  
p rzed łożen ia  g o  W a ln em u  - Z g r o m a ­
dzen iu  M . U. R , b e z  zm ian . P ó z ;, 
tym  lo rp a trzy ła  s z c z e g ó ło w o  preli ■ 
m inarz  b u d żerow y  o b u  t y c h  in sty tu - 
c y j m ię d z y n a r o d o w y ch , u stalił*  
s z c z e g ó ło w ą  < rg a n iza c ję  L entru u i 
S tu d iów  v  B tukseli, o p r a c o w a ła  
p ra gm a tyk ę  s łu żb ow ą  d la  p ra co w n i­
ków  tei in s ty tu c ji -n ię d z y n a r ó d o w e j, 
p rzed sta w iła  R ad zie  s z e r e g  w n io s ­
k ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , o ra *  zale­
ciła crzed lożen ie  p re lim in arza  b u d ź e  
tow w go n a  rok  193g-30 p r z e z  W a ln e  
Z g rom ad zen ie .

N a „kurek p rzep row a d zk i C entrum  
S tu d iów  M . U. R, w  B rukseli aO 
vvłasnegp g m a ch u , c o  z k on ie cz n o śc i 
p ocią g n ę ło  za £0 b ą  w z ro s t  w y d a t ­
k ó w , k om isja  b u d ż e to w a  o p r a c o w a ­
ła  n o w y  p od z ia ł k o sz tó w  p o m ię d zy  
ra d io fon ie  e u .o p e jsk ie , op ieka jąc g o  
na  sta łe j p ou sta w ie , za leżn e j od  ilo ­
ści r a d io s łu ch a cz y  d a n e g o  Kraju.

W a ln e  Z g rom a d zen ie  M . U, R w y  
b ra ło  p rezy d iu m  M. U . R . n a  ok 
1938-39 w  n a stęp u ją cy m  sk ła d z ie : 
p rezes u n ii p. D u b o is  (H olan d ia ) —  
p o ifo w n ie , w ice p re z e s i: m inister Jar- 
di-iier ( i-r.pjjcąa), p o n o w n ie , p ro f. llo -  
sla lo  (F irdanaia) —  p o n o w n ie , o r a z  
P P - ,v o n  B o c k r t n n  (N ie m c y ) i m in. 
pelii. N d k y  • W ę g r y ) . P rz e w o d n ic z ą  
'c y ,K o m is y j Knu rok  19 38-39  p o z o a u . .  
b e s  zm ian * - B u d / r tow e j —.. D y r . S ta  
rzy  laki (1-n iskie k a J i j ) ,  T ectln iczn e j 
—* inc Brarllaid (B elg ia )*  P ro g ra m o ­
w ej —  d y r . D y m lin g  (S z w e F ja ) , i 

-''•pPijhwn-, —  d y r .  dr. o o u r e k  (C z e ch o  
»■ v a c ja ) .

N a stęp n y  z ja z d , w  cza s ie  k tó re g o  
o d b ę d ą  się rp s led zen ia  R a a y  oraa 
kom isji b u d ż e to w e j i tech n iczn e j, uch 
’ ra lo n o  z w o ia ć  d o  B rukseli n a  dzień  
3 p aźd ziern ik a  b . r.

,

/ i  L o d y  P i n g w i n  k u p  -  b o  w e r t e  (

W icem istrzostwo świata w gimnastyce
zd d b y w a ją  polskie Sokolice

W  P ra d z e  r o z p o c z ę ły  się  m ięd z y n a ­
r o d o w e  z a w o d y  g i r n a sty cz n e  o  m i­
s trz o s tw a  św ia ta . W  p ie rw s z y m  dniu 
z a w od ów  ro ze g ra n o  d ru ż y n o w y  tu r ­
n ie! p a ió w  i d ru ży n ow y  turniej ąań.

W  drużynow ym  tu r  e ju  k ob ie cy m  
ta r to w a ły  d r u ż y n y : B u łg a r ii , P o l­

ski, C se ch o s ło w a c ji i J u g os ła w ii.
Z a w od n i :zki wchc d zące  t sk ład  

U rużyn y p o lsk ie j (s a m e  człon k in ie  
SOKofa) uzy  skały n a stęp u ją cą  p u n k ­
ta c ję  z a  w v k on a n .e  \ »tkich prz 
p it o  w ych  ćw icz e ń : N o  ciew iczuw na
— 6 C 8 8  pk t., O sa d n ik ów n a  60. 
80 p k t., S k ir liń sk a  —  6 0  30 pk
W ojc ie ch i -csł —  B9 fi.) p k t , K u cz y ń  ­
ska  —  58,80 p k r , M a jo ro tzsk a  —  
08,70 D k t , S le p iń sk a  -  58,66 pk t., 
W a js ó w n a  —  56,55 pkr.

W k la s y f ik a c ji  o g ó ln e j zw y c ię ż y ła  
C zeeh u s łow a cja  —  478, 12 p u n k tów  
p rz e d  P o lsk ą  474 ,86  p u n k tów . T rz e ­
c ie  m ie jsce  za ję ła  J u g os ła w ia  —  
461,90  p u n k tów , 4 —  B u łg a r ia  2 9 7 ,ló  
pu n k tów .

W  tu rn ie ju  ru ż y n o w y m  w  osta ­
teczne., k la^ y fik a . ii z w  ię ży ła  d ru - 
ź y a  C ze c h o s ło w a c ji  —  723,f  p k i., 2 ) 
S z w a jc a r ia  —  723,2 p u n k ty . 3 )  F i k ­
c ja  — 664,6 p u n lc y , 4 )  J u g os ła w ia  
—  667.7 pkt, 5 ) P o lsk a  —  57 2 ,9  pttt.. 
6 )  L u k se m b u rg  —  49 7 ,7  pu n k tów , 7 ) 
B e lg ia  —  4 0 9 . 6  pkt. 8 )  B u łg a r ia  —  
3f 8 .2  pkt

Z  zaw od n ik ów  polsk ich  n a jb p i  zy 
w y n ik  u z y sk a ł K o sm a n  —  '(9 ,6  pl.t., 
B ettyn s -  74.7 pkt., B r e g iiH  —  72 ,7 
p k t., P ie tr z y k o w s k i 72,6 p k t.

N A  J.' 4 I O P T  
A .  CKaaf«chl Gmiema 3)

kufry, w alizy , nesesery  
i galanterja  skórzan a  

p ra cow n ia  
M arsza łkow ska  140

6 a r n u s z e w s K i  m u M  p a u z o w a ć
Je szcze  p r z e z  miesiąc

S k o c z e k  C r a c o y i i  G a r n u s z e w s k i 
p o  o p u s z jz e n lu -  k l ir . ik i  c h ir u r g ic z ­
n e j  U . J .,  g d z i j  l e c z y ł  z ła m a n ą  n o ­
g ę , p o d d a n y  z o s ta ł b a d a n iu  w  p o  
r a d n i s p o r t o w o  -  le k a r s k ie j .

D r . S id o r o w ic z  z a le c i ł  G a m u

s z e w s k ie m u  masaże i  k ą p ie l t  w  
c ią g u  miesiąca, poczym dopiero Df 
dzie cm m ó g ł  rozpocząć trening. 
Garnuszewski w y je c h a ł  z  K r a k o w a  
d o  G d y n i ,  g d z ie  spędzi w a k a c je  u  
r o d  u n y

M E T A
m o -Blachy, Taim y, Krążki, P csy , Pręty, Szyny, Profile  i Rury 

siądzu, miedzi, brązu, tombflKU, now ego srebra, niklu, ołow iu, 

eiuiuinum, alupolonu, antikorodalu  i t. d. 
b lacha  cynkowa

S u r O t r c e :  m ie d ź ,  c y n a ,  o ł ó w ,  a lu m in u m , a n t y m o n  i t .  p .
B ia łe  m e t a le ,  c y n y  d o  lu t o w a n ia ,  t a r c z e  s z m e r g lo w e .

Kupno i sprzeda- śturych m etali ObraDiarki do metali i drzewa.

“  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  T e c h n ic z n e  

d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu  s p . z  o .  o .  

W A K SZA W A , PA Ń SK A  8 3  (dom  w ł a s n y ) .

T e le fon u  695-77, 530-6, 5209-27, 207-17 Telegr. „POLTHflP” Warszawa

POITNAP

f M k e t o  i t n  t u t  K s a m b a
zm ia n a  n a zw is k

Zgłosili gfyj) o amianę nazwiska
następujący żydzi:

1. Adw. Jan K a u ty (? !)  F isch- 
btin chce się nazywać Flisowski, 
Fabińeki, Fiauski, Finow ski, Fla 
Wińśkl, Fedowaki lub FardmiA- 
dki.!

2) inż, iVładysła^ F ilip  (?1 ) 
Landesperg chcia łby się nazy­

w a ć  G o t y n s k i ,  Ł ę c z y c k i ,  L e cs n o w  
sk i, Ł a w i c k i  lu b  Ł u b n i c k i .

S p r z e c iw y  n a l e ż y  z g ł a s z a ć  d o  
u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o  w e  L w o ­
w ie  d o  a n ia  2 2  b m . z a ł ą c z a ją c  d o  
k u m e n t  u p r a w n i a ją c y  d o  u ż y w a ­
n ia  c h r o n i o n e g o  n a z w is k a ,  n a j l e  
p ie j  m e t r y k ę  u r o d z e n ia  n a  d r u c z ­
k u , o r a ż  c -p ła tę  s t e m p lo w ą  z-ł 
5 .5 0  w a r t o ś c i  n o m in a ln e j

U l a
R a cjon a ln a  k u ra c ja  z io lo w  t. p o - 

lączeiiiu  z Kąpielam i w. soli i łu gu  
Ciecnocińskrm  m oże  d ać rezu lta ty
le czn icz e  n iew sp ó łm iern ie  ’ w ięk i.ze , 
niż z a s r o s o w m ie  ty c h  kuracji o s o b -  
n c .

P on iew a ż  z io ła  „C n o le k in a za ”  H 
N ie m c je w s k ie g o  z a r ó w n o  ja k  i so l

c iech ociń sk ą  m ożn a  d o sta ć  w każdej 
a jn icf*  lu o  d rog erii, p rze to  nie w y ­
je ż d ż a ją c  a o  u id row isk  m ożn a  p rz f 
p row a d z ić  b a rd zo  Skuteczn ą k u ra c ję  
p r z ć c iw  artreTyczną.

Indyw id u aln e uzupefn icn id  n a leży  
u zg od n ić  z lekarzem .

Z ja zd  Zrzeszania Przem ysłu Graficznego
w  PoEsre

D n ia  26 c z e r w c a  b . r. o d b y ł  
s ię  w  W a r s z a w ie  D o r o c z n y  Z ja z d  
D e le g a t ó w  O d d z la ’ ó w  Z r z e s z e n ia  
P r z e m y s łu  G r a f i c z n e g o  w  P o ls c e .

Z ja z d  d o k o n a ł  w y o o r ó w  d o  Z a ­
r z ą d u  U H Ó w nego, a o  k t ó r e g o  w e -  
SZli p r z e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  O d ­
d z ia łó w  Z r z e s z e n ia .

G łó w l ,y m  t e n u  em  o b r a d  Z j a z ­
d u  b y ła  s p r a w a  k o n s o l id a c j i  s i ł  w  
O g ó ln o p o ls k im  Z r z e s z e n iu  P iz e m y  • 
» łu  G r a f ic z n e g o , w o b e c  c ię ż k ie j  
s y t u a c j i  i t r u d n y c h  w a r u n k ó w  w  
ja k i c h  p r a c u je  p r z e m y s ł  g r a i ic z n y . 
D la  p o d k r e ś le n ia  p o ls k o ś c i  o r g a n i ­
z a c j i  Z ja z d  u c h w a l i ł  z m ia n ę  n a z w y

na  Z r z e s z e n ie  P o ls k ie g o  .P rze m y ­
słu  G r a f ic z n e g o ,
Z ja z d  n a d a ł  g u d n o ś ć  P r e z e s a  H o ­
n o r o w e g o  Z r z e s z e n ia  P o ls k ie g o  
P r z e m y s łu  G r a f i c z n e g o  P a n u  P r e ­
z e s o w i  E d w a r d o w i  P a w ło w s k ie m u  
w u zn a n iu  J e g o  z a s łu g  i  w ie lk ie j  
p o ż y t e c z n e j  p r a c y  d o k o n a r  N d  la  
a o b r e  P o ls k y -g o  P r z e m y s łu  1 5 $ i -  
tzńb£o?x '*' -

jg u  N ajw yższy uchylił wyrok
ska zu ją c y p ro f. B ro n ie w skie go

W  lu t y m  r .  b .  g ło ś n a  b y ł a  s p r a ­
w a  s ą d o w a  m ię d z y  d w o m a  p r o ­
fe s o r a m i  p o l i t e c h n i k i  w a r s z a w ­
s k i e j :  p r o f .  W i t o ld e m  B r o n i e w ­
s k im , b. m in i s t r e m  r o b ó t  p u b l i ­
c z n y c h  i p r o f .  C z o e h r a l r k im .

p r o f .  B r o n ie w s k i ,  k t ó r y  w y t o ­
c z y ł  p o w a ż n e  z a r z u t y  z  d z ie d z in y  
o b y w a t e l s k i e j  p r z e c iw  p r o f .  C z o -  
c h r a ls k ie n iu ,  z o s t a ł  w o w c z a r  s k a ­

z a n y  n a  t r z y  m ie s ią c e  a r e s z t u  z  
z a w ie s z e n ie m , O t ó ż  o b e c n i e  S ą d  
N a j w y ż s z y  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
s ę d z ie g o  K o r s a k a ,  u c h y l i ł  w s p o m ­
n ia n y  w y r o k  s ą d u  A p e la c y j n e g o .  
O r z e c z e n ie  S a d u  N a j w y ż s z e g o  z a ­
p a d ło ,  c o  j e s t  g o d i . e  u w a g i ,  n a  
w n io s e k  p r o k u r a t o r a  S ą d u  N a j ­
w y ż s z e g o  p .  B ło ń s k ie g o ,

Zsgraiorty eksmlsia
p o d p a lił m ie szkan ie

W  d om u  N r. 127 w  Al. J e roz o lim - d a n o  w  ręce  p o lic ji , 
sk ich  n a  I p iętsze  w  je d n o iz b o w y m  _ P r z e p r o w a d z o n o  g o  d o  23 k em isa - 
rrieszkan iu  m ieszkał w ra z  z  rod z -n ą  riatu P . P ., (u l. G r ó je c k a ), g d z ie  urny 
W ła d y s ła w  S k -u dlik , la t  38. um ysł© - i ł o w o  c h o r y  u s iłow a ł p o z b a w ić  się 
w o  c h o r y . Ski maiik z a leg a ł z  o p ła tą  życia* k a le c z ą c  się  d o tk liw ie  ży letk ą  
k o m o rn e g o  d łu ższeg o  :zaau, w skti w  pow tu kę b rzu szn ą . D o  b r o c z ą c e g o
te k  c ze  7o  lo s ta ł eksm isję . O k o ło  
g o d z . 16 -ęj lok a torzy  d om u  z a u w a ­
żyli k łęby  d ym u , w y d o s ta ją c e  się  z 
m ieszkam , ukrudllka O k n za łó  się . 
że jk ru d lik  poifpalit słom ę, n i  k tóre j 
sy p ia ł, o d  k tórej aajęta s ię  fu try n a  
o k n a . D o m o w n ic ,  przy p o m o c y  są ­
s ia d ó w  ugasili og ień . bk fU oiik a  o d -

k rw ią  Skrudlika w e z w a n o  lekarza 
p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o , k tó i /  stw ier  
dżll liczne rany  cięte ,/i 'u c h a  oraz  
Skóry n a  rękach i s z y ‘  i p ó  udziele­
niu p o m o c y  pozostawił g o  na mie 
scu, Skrud lika  p rz e o r o w a iL ^ n o  J o  
te g o  kom isariatu , g d z ie  o s a d z o n o  g o  
w areszcie.

KiHnapóper z wrzQ̂ 9>u
K o m o rn ik  z a ją ł 3-letniego synką

W ie h c ą  s e n s a c ję  w y w o ła ła  w  
T a r n o w ie  n ie z w y k ła  e g z e k u c ja ,  
p rz e p ro w a d z o n a  p rzez  k om orn ik a  
są a u  g i  o a z k ie g o  w  T a m o  w ie  p. J. 
Z a y tz a  —  n a  te r e n a c h  w  M o ś c f -  
c a c łi

K o m o r n ik  w  a s y ś c ie  fu n k c jo n a ­
r iu sza  p o l i c j i  p r z y s t ą p i ł  a o  e g z e k u ­
c ji . . .  t r z y ło t n ie g ' 1 c n ło p c a , J e r z e g o  
Ś w ie r z o w s k ie g o .

G d y  c h ło p c z y k  b a w i ł  s ię  o b o k  
g m r  c h u  k a s y n a  p o d s z e d ł  d o  n ie g o  
k o m o r n ik , z a b r a ł  g o  d o  p o w o z u  i 
o d je c h a ł  w  s t r o n ę  T a m o w a ,

M a tk a  dziecka dowiedziawszy się 
w  k i lk a  chwil p o  z a jś c iu , że synek 
je j  z o s ta ł  u p r o w a d z o n y  p r z e z  ko- 

J mornika, wsiadła na rower i popę­

d z iła  z a  p o w o z e m  D o g o n i ą  k o m o r  
r a k a  p r z e d  m o s te m  n a a  B ia łą  
g d z ie  d o s z ło  d o  d r a m a ty c z n y c h  
sc e h . D z ię k i  t a k t o w i  i r ó w n o c z e ś n ie
e n e r g ic z n e j  p o u ta w ie  k o m o r n ik 3  
sp rftw a  z o s ta ła  Dez w ię k s z e g o  r o z ­
g ło s u  z l ik w id o w a n a  i  k o m o r n ik  
w r a z  z  d z ie c k ie m  o d je c h a ł  d o  T a r ­
n o w a .

N ie z w y k łe  t o  z a jś c ie  b y ł o  w y n i ­
k ie m  d e c y z j i  S ą d u  N a d o p ie k u ń c z e ­
g o , fe tó r y  w  t r a k c ie  p r o c e s u  s e p a ­
r a c y jn e g o  m ię d z y  m a łż o n k a m i S w ie  
••zow skim i p r z y z n a ł  d z ie c k o  o jc u ,  z  
p o w o d u  b r a k u  d o s ta te c z n e j  o p ie l  i 

ze  S tron y  m a tk i.
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , p . ż w ie -  

r z o w s k a  w n o s i  a p e la c ję  t ,„ .

Święto narodowe 
u. s. A.
w  Rztdio

W p o n ie d z ia łe k , d n . 4 l ip c a  *  
g o d z . 18.10 o r g a n iz u je  P o is k ie  N a ­
d io  k o n t e r t ,  m a ją c y  n a  c e lu  u c z c z e ­
n ie  ś w ię ta  n a r o d o w e g o  S ta n ó w  Z j e  
d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j .  
K o n c e r t  ten  z a p r e z e n t u je  p o is k im  
r a d io s łu c h a c z o m  k i lk a  a s p e k t ó w  . • 
m e r y k a ń s k ie j  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j .  
Z  m u z y k i  p o w a ż n e j  —  K w a r t e t  
s m y c z k o w y  n r . 2. F r y d e r y k a  J a e o -  
b ie g o , k t ó r y  w y k o n a n y  o ę d z ie  w 
r a d io  p o  ra z  p ie r w s z y ;  z t w ó r c z o ­
ś c i  w o k a ln e j  —  p ie ś n i  E d w a r d a  M a c  
D o w e lla , w y b itn e g o  Kompozytora o 
z n a c z e n iu  ś w ia t o w y m ; z  m u z y k i  
ja z z o w e j  —  z n a n ą  ju ż  P u W szecn n ie
R h o p so d y  in B lue G ershw in a .

Pieszo z Borysławia
po prace

D o m ie js k ie g o  o d d z ia łu  n a sze j re ­
dakcji z g ło s ił  się  p, j all ^ o g u t ,  p o ­
m ocn ik  k ow a lsk i, k tó ry  p iaszo  p r z y -  
szed 1  z Bórysław ia, by  o trz y m a ć  p o ­
słu ch an ie  u  p, p rem iera . P - K og u t, o -  
c h o m ik  W o js k a  I .Isk iego  w  la ta ch  
1919 —  1921 ra n n y  n a  fr o n c ie  b o l­
szew ick im , od  1  u  6 -c iu  p o z o s ta je  be* 
p ra cy , i zn a jd u ie  się  w  sk ra jn e j nę­
d zy . C zy  u dal-/ m u  się  o trz y m a ć  p o ­
słuchana —  .ile  w iem y

P o ls & a —W ęgry
s a m o > o ł e n t

B U D A P E S Z T ,  1. 7 , 0 d  kiU * 1 1  

l a t  t o c z ą c e  s i ę  r o k o w a n ia  w  s p r a  
w i e  u r u c h o m ie n ia  b e z p o ś r e d n i e ­
g o  p o ł ą c z e h ia  l o t n i c z e g o  P o ls k i  z  
W ę g r a m i  z o s t a ły  z a k o ń c z o n o  p o ­
m y ś ln y m  w y n ik ie m .

W  d n m  d z i s i e j s z y m  n a j t ą p i ł o  
o t w a r c i e  s t a łe j  k u m u n ik a c j i  l o t -  
n :  z e j  n a  l i n i i  B u d a p e s z t  —  W a r  
s z a w a .

9  i fo d ż . 8 .1 5  n a  l o t n is k u  w  B u d a ­
p e s z c ie  z e b r a l i  s ię  p r z e d s t a w i c i e l e  
w ła d z  l o t n i c z y c h  p o l s k i c h  w ę -  
g f e r s k i c h .  P o s fa  K - p - r e p r e z e n t o ­
w a ł  a t t a c h e  K r ó l ik o w s k i .

P i e r w s z y  s a m e , o t , w i o z ą c y  k i l ­
k u  p a s a ż e r ó w  o r a z  w ię k s z ą  i l o ś ć  
p o c z t y  w y s t a r t o w a ł  o  g o d z , 8 .3 0 , 
lą d u j ą c  w  W a r s z a w ie  o  g o d z .  11 , 
a  o  g o d z .  1 5 .3 0  lą d o w a ł  j u i  z p o ­
w r o t e m  w  B u d a p e s z c i e .
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Marsz. Stówek jako obrońca
p r z e d  f o t  k s f r o n t e m

„C za s ”  m arsy o czasach N ie ś w ie ża
(J. K .) Przed paroma dniami 

„W ieczór W arszaw ski" wyraził 
pogląd, że w dzisiejszych .w arun- 
kacn pożądane jest przyśpiesze­
nie wyborów  do sejmu, przez roz-

dia fot1?- %ct>m 
rkldntm tfc

Ciągnienie
dolerów ki

W uzupełnieniu podanej prze_ nas wczo 
raj tabelki ci"gn. mia dolarówki zai liesz- 
uaray wykaz wylosowanych premii 100 
dolLowyiu
Po 100 doi padło na nr. 1411116 1290994 
'“4925* B. 7 130950! ' . 85 736135 5821 L
103060 856237 3180 1311231 lf 428 223 >
928541 96896! or7530 442367 1310644 5(” :3
854931 '733791 363992 3136 983538 56214}
*9825 79086 128, .4 32669 1032352 ,28553 s
818127 i 11762 30217 967930 950874 652371
4620łf 461957 471749 .24256 1078616 4460u„ 
949871 360315 72587 47"004 l»676o& ,17024 1 
5733 1426185 369506 2 587 156094 881028
159209 12745UZ __989b 1415440 P4959P *295880 
1395308 1121818 29406 753669 1121(03 424022 
21102ó 737510 453559 792084 47'„37 _ ..555 
846456.

W * r  s r .r .w a  
u l .  K o p e r n i k a  ? 6 4 @

tel. 523-05, 341-70.

ZBecehuctwa.
D Z I W N A

M£TAKOFFOZA
Prasa ostatnio przyniosła

następującą notatkę: 
„Starostwo grodzkię północ­

no -  warszawskie ukarało Icka 
Rochfelda 7-dniowym  bez- 
względnym aresztem za niesta 
wierne s<ię do odbycia zastęp­
czej ..użby w ojskowej przez 
podstawienie w tym celu innej 
osoby".

C itko.wa rzecz z tymi żyda­
mi. Do wojska isc nie chcą, 
jak by podatek, id  go nie pla_ 
ciii, jak jest służba zastępcza, 
to nawę. e izesc dni mc mogą 
popracować. Zawsze się jakoś 
wyłauja. .

P om y stałby kt&s, ze l0 na­
ród urodzonych pacyfistów, 
uważający nie tylko karabin, 
ale nawet łopatę za groźną 
broń, której niepodobna brać 
do ręki. bo „jak Pan Bóg przy­
puści, to i z łopaty wypuści" ,  

Ale ci urodzeni pacyfiści 
bardzo szybko zmieniają sie za 
granicumi Polśni, na przykład 
w Palestynie, gdzie —  ja k  w y­
kazały ostatnie wypadki i w y ­
roki sądowe —  ciągle chwyta 
się żydów, bardzo często drzer 
terów z Polski na gorącym u- 
t unku prowokowaniu awan­
tur i strzelania do Arabów (np.
Ben Joseph)- . ,

Czy to powietrze palestyń­
skie 'tak wpływa na naród unj 
brany, że %  odraza staje bo-

j0 AUmoże i tom kogoś podsia- 
wiają?  B nEZA

wiązanie Sejmu. „W ieczór W ar­
szawski" p isa ł:

Tak więc zarówno szkodliwa nie- 
obecość opozycji w parlamencie, '.Iż 
i stosunki wewnętrzne w obozie 
rządowym, przemawiają za skłó­
ceniem rozwoju nanzych wewnętrz­
nych stosunków politycznych przez 
przyśpieszenie nowych wyborów 
do parlamentu. Jesteśmy przekona 
ni, żt decyzja w tym kierunku by- 
lab jednym ze spouobów na zgła­
dzenie wewnętrznych antago liz 
mów w obozie rząaowj m, bo tru 
dno przypuścić, żeby dzisiejsza o- 
pozycja wewnętrzna przeciw „Ozo 
nowi”  ruszyła na front wyborc :y z 
własną organizacją i własnymi kan­
dydatami —  do walki nie Łylk. z 
opozycją, ale także z „Ozonem” .
Pogląd, w yiażony przez „W ie ­

czór W arszaw ski", może budzić 
szereg w ątpliw ości. Trudno jed ­
nak zaprzeczyć, że pewne argu­
menty w ydają się za nim przema 
wiać. W każdym razie, biorąc o- 
biektywnie, nie ma w  tym poglą­
dzie nic takiego, ccby  m iało dopro 
wadzić kogokolwiek do utracenia 
równowagi i spokoju.

- C Z A S "  S I E  S I E R D Z I

Tym czasem  staruszek „C zas" 
zdenerwował się wielce i rozsier­
dzony, pisał:

.Takie oto (Wglądy lansuje „Wie 
czór War-zawski” . Jaki jast cel tej 
kamp«nii? Jest on bardzo prosty. 
Chodzi o to, by” obecne izb ;, zwła­
szcza po wyborze płk. Sławka na 
stanowisko marszałka Sejmu nie' 
wybierały zgromadzenia elektorów 
powołanego do wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej. „W,eczór War­
szawski” nawołuje do rozpisania 
nowych wyborów l e  nowe wybory 
odbyłyby się na podstawie dotych­
czasowej ordynacji wyborczej. O 
ich wyniku decydowałaby więc ad 
mini.,tr.icja. Administracja czyli 
rząd, a ściślej mówiąc minister 
spraw wewnętrznych. W ten sposób 
przez odpowiednie obsadzenie tego 
resortu lożnaby wpłynąć w spo­
sób decydujący ne wybór przyszłe­
go Prezydenta Rzeczj pospolitej. 
Plan jest przejrzysty. Jest >n lan 
sowanj już od dłuższego czasu 
przez niektóre koła polityczne. O- 
benie pl in ten propaguje narodowy 
i i zależny, opozycyjny „Wieczór 
Wars: awski” . Mintowoli nasuwa 
się podejrzenie, że ktoś inspiruj", re­
daktorów popularnej popołudniów- 
ki. Nie chcemy przesądzać, kto jest 
tym inspiratorem. Stwierdzamy je 
dno — nie jesł nim z pewnością 
żaden z przywódców, któregokol­
wiek ugrupowania narodowego, 
„C zas" nie przytacza dowodów, 

dlaczego wyrażone przez „W ie ­
czór W arszaw ski" poglądy, mają 
być przez kogoś inspirowane. 
„C zas" nie pisze, dlaczego ewentu 
alnym inspiratorem ma być ktoś 
z poza koła „przyw ódców  ugrupo­
wań narodow ych". „C zas" wresz 
c,e nie poaaje dlaczego Sejm do 
tychczasocyy, wybrany na pedsta 
wie ordynacji w jD orczej, która 
zdaniam „C zasu" oddaje decyzję 
M inistrowi Spraw W ewnętrznych 
miałby być lepszy od nowego Sej- 
mu, wybranego w drodze takich 
samych metod. Czyżby

przewagi dzisiejszego Sejmu było 
to, że ma w nim, jak  dotychczaso­
we doświadczenia wskazują, na j­
większe szanse marsz. Sławek, 
czy też dla tego, że dawny mini­
ster spraw wewnętrznych, „w y­
brał ‘ szei eg konserwatystów A 
niby dlaczego marsz. Sławek ma 
być akurat lepszy od innych sana 
cy jnych  kandydatów —  tego nikt 
w inezależnym społeczeństwie zro 
zumieć nie może

RYCERZ 
POfTTREGO OBLICZA

Następnego dnia rozsierdzenie 
„C zasu" trw a nadal. Sierdząc się, 
uchylił on rąbka tajem nicy, dla­
czego niby marsz. Sławek ma być 
takim doskonałym kandydatem. 
Okazuje się bowiem, że postulat 
rozwiązania Sejmu

wysuwają towiem wszyucy cł, 
którzy pragną zmontować t. zw. 
*ront demokratyczny i którzy się o- 
bawiają, że płk, Sławek jako mar. 
skałek Sejmu będzie mógł okutecz- 
„ie pizeciwstawić opanowaniu wła­
dzy przez taką koalicję. 
W ychow any w szkole marksi­

stow skiej i oocy ideologii naroao 
w ej marsz. Sławek, w postaci po­
grom cy „fron tu  dem okratyczne­
go", wygląda dość hum orystycz­
nie. W  każdym zaś razie taki „o - 
brońca" 'hie budzi zapału w n ie­
zależnym społeczeństw ie, o conaj 
wyżej we w spom inających czasy 

Nieświeża konserwatystach z 
„C zasu".

Społeczeństwo zaś, ocenia jąc 
płk. Sławka i jego przeciw ników z 
obozu sanacyjnego uważa, że 
„w art jest pałac Paca, a Pac pa- 
ła c a " ..

K o ś c i ó ł  o  l o f a r y  K l u & a e h
i * .

Kato ik nie
W dzisiejszym  naszym a it jk u - 

ie, podajem y opinie m iarodajnych 
sfer katolickich, dotyczące Rota­
ry Klubów, które chcą uchodzić 
w społeczeństw ie za instytucje ka 
tolickie. Prezes gdyńskiego Rota 
ry Klubu p. Chudziński, w serii 
artykułów, ogłoszonych w „K urie 
rze B ałtyckim " pow ołuje się na

Kasy literacki?'
K om itet Kasy zawiadamia, ze 

od dn. 6 go lipća r. b. do onia 
6-go września biuro będzie czyn­
ne tylko raz w tygodniu, w< śro- 

, dy, od godz. 6- ej do 8-ej w ieczo- 
źiódłem  rem.

ośw iadczenie p. liuperey, prezesa 
m iędzynarodowego Rotary Klubu. 
P. Duperey miał powiedzieć, że 
na zapytanie, czy katolik może 
przyjąć prezesurę Rotary Klubu, 
kard. Beaudrillart miał odpow ie­
dzieć, że katolik nie powinien uni 
kac Rotary.

Zobaczymy, co o tj m mówią fak 
ty i dokumenty.

LEKKOMYŚLNOŚĆ
KAPŁa No W

Zacznijm y od o fic ja ln ego  orga­
nu watykańskiego „O sservatore 
Rom ano" z dn. 15 lutego 1928 r„ 
który tak pisze o kapłanach kaio- 
lickich, biorących  udział w posie 
dzeniach Rotary K lubów :

„Niesłychana lekkomyślność 'czy­
nów i słów jest charakterystyczną

. .  L  -  -bwć ^rolarzystą86
bardziej m iarodajny, bo głos swi« 
tej kongregacji konsystorskiej. 
Oi zeczenie je j brzmi dosłownie,

L i k w i d u f e m y  ż y d ó w !
JM e b ra f —  p rze rw a ć m a s k a ra d a

A la rm ”  bije na alarm»i*
W ostatnim numerze „A larm u" 

ukazał się interesujący artykuł, 
w zyw ający do rea [izacji jednego 
z punktów programu m inimalne­
go, a mianowicie, żądający pozba­
wienia praw obywatelskie,, ży­
dów, którzy je uzyskali po 1918 r. 
fraz  żądający uniemożliwienia 
zmiany nazwisk żydowskich na 
Polskie. „A larm " Przypomina

,.Polska na swoje nieszczęście 
stała się zbiornikiem, do którego 
srlywały strugi żydostwa ze wszy 
stkich strdh świata Żydom grunt 
zaczynai nieco parzyć stopy, umy­
li il do >o,ski i ti starali się uzy­
skać  ̂obywj tektwo najczęściej w 
sposób oszukańczy. Niestety zresz- 

władze państwowe przez aługita

czas pstrzyły na te ich zabiegi z 
daleko idącą wyrozumiałością. 
Wszakże bodaj w r. 1928 ówczesny 
minister spraw wewnętrznych o- 
świadczył z trybuny sejmowej, że 
o>. cm ateisty, o polskie '.tryskało ia. 
pól miliona żydów rosyjskich „któ­
rych papier; nie były zupełnie w 
porządku” .
..Alarm " doda je :

„O tym zresztą, jak obcym i jak 
niczym nie związanym z polskością 
elementem „ą żjdz., mieliśmy moż­
ność przekonać się w czasie proce­
su mordercy śp. wachmistrza Bu­
jaka. żyda Chaskielew icza. Zeznają­
cy jako świadek ojciec Chaskiele- 
wiczi, od urodzenia mieszkający 
w Kałuszynie, na zapytanie .ię- 
dziego odpow'odz:ał, że w T olsce 
mieszka od lat kilkunastu, przedtem

cechą tych zebrań. Gczywiścit ka­
płani, biorący w nich udzf-ł, do­
czekali się nieraz koi or„mitacji i 
nieraz musieli wysłuchiwać rzeczy 
zupełnie niewłaściwych. Nie poj­
mujemy, iak mogli katoliccy kapła­
ni zapisać się do tego rodzaju stó 
warzy&zeń, w Każdym azie trud­
no nam przypuszczać, by byli do 
tego upoważnieni przez swoje wła­
dze duchowne.”

NEGACJA PRAWDZI­
WEJ MORALNOŚCI

A arcybiskup hiszpański Tole- 
da krd, Segura w liśo.e paster­
skim z 2?- stycznia 1929 r. tale pi 
sze:

„Rotary Klub jest wyznawcą ,a- 
icyzmu absolutnego indyfe.rentyz- 
mu religijnego powszechnego.. 
Fod pozorami handlowymi, filan­
tropijnymi, międzynarooowy in i, neu 
tralnymi, ale zawsze laicystycz y- 
mi ukrywa się myśl prawdziwą, któ 
rą jest negacja prawdziwe: moral­
ności i prawdziwej religii, by zastą­
pić ją moralnością i rełigią, które 
nie są moralnością i rełigią Chry­
stusa. Niech wierni zaf"m wy­
strzegają się a stępowania do ta­
kich stowarzyszeń.*'

oBOWIAZEbl

jak następuje:
„Kilku biskupów pragnąc *.„jłniJ 

sumiennie obowiązek pasterski, od­
niosło się do świętej Kongregacji 
Konsystorskiej z zapytaniem: Cr* 
ordynariusze mogą pozwolić swię 
żora należeć do stowarzyszeń, za­
łożonych od niedawna, a ncjząeych 
nazwę Rotary Klub, i tzy mogą 
pozwolić im uczęszczać na zebra­
nia Rotar: Klubów? —  Święta Kon 
gregacja Konsystor ka sważywszj 
sprawę, zawyrokewdła:

—  Nie, nie wypada tego czynić.
Dana w Rzymie w pałacu świę 

tej Kongregacji Konsystorskiej, 
dnia 4 lutego 1929 r.

C. Kardyn&ł Porosi. . Sekretarz 
Rafael C. Arcybiskup Tessaloniki 
Asesor."
W św ietie tych dokumentów, 

dla każdego katolika jest rtecza 
niew ątpliw ą, że p. Duperery, pre 
zes Rotary Klubu, „om yld  się", 
cytu jąc głos kard BraudriParta 
o Rotary K lubach. Pogląd bowiem 
K ościoła  katolickiego o Rotar? 
Klubach jest najzupełniej wyruź-

? n a c z n y  w z r o s t  w k ł a d ó w
aW P .

Czerwiec przyniósł znaczny 
wzrost wkładów oszczędnościo­
w ych w PKO, w ynoszący prze­
szło 12 m ilionów złotych. R ów ­
nież stale w zrastająca liczba 
książeczek oszczędnościow ych po 

I

większyła się w tym miesiącu o 
dalsze 49,800. Ogólna liczba czyn­
nych książeczek oszczędnościo­
wych PKO wynosi na koniec 
czerwca 3.197.500, wobec 
2.920.000 na koniec ub. r.

zaś mieszkał w Rosji (ale ciągle 
tym samym. Kałuszynie), uto ty­
powy przykład żyda — , polskiego 
obywatelŁ1*.'
W obec tego należy:

„Dlatego konieczne jest jak naj­
prędsze rozpoczęcie pierwszego' | 
etapu drogi, wiodącej do uwolnię- i 
nia Polski *<J żydowskiego polipa: j 
wszyscy żydzi którzy obywatfr 
stwo polskie uzyskali po roku 1918, 
muszą być natychmiast pozbawię- j 
ni obywatelstwa i usunięci z granic 
państwa polskiego, jako uciążliwi 
cudzoziemcy.

Drugim nakazem chwili w walce 
i. zalewem żydow skim jest nie- j 
zwłoczne wydanie ust iwy, która 
by uniemożliwił. żydom _ zmian" 
nazwisk na polsh.e, tym zaś. co już

UNIEANIA R O T A IY
Biskupi holenderscy wysłali list W  i niedwuznaczny, 

pasterski z dn. 12 lipca 1930 r. 
treści n astęp u jące j: i

„Rotary jest stow arzyszentem 
neutralnym, w charakterze spo­
łeczno - ekonomicznym, stow rz*7- 
szeniem pragnącym ulepsz; ć ap->- 
łczeńotwo ■ uczynić z swych człon­
ków ludzi bezintere wnych i ućr- 
ciwych. Cel niewątpliwie chwaleb­
ny, lecz osiągnąć cel chce się stoso­
waniem zasad moralnych, niczwią- 
zanych żadną relimą. Z tego pc 0- 
du Rotary zaliczyć musimy do_or- 
ganizacji których powin; i nniki 

atolicy. Uw iż-.my ' obi" zatfcni ca
_i — u>rHtir wvr8ini6 iobowiązek stwierdzić wyraźnie 
bez zastrzeżeń, że wstąpienie oo 
stowarzyszenia Rotary katolikoni 
nie jest dozwolone**^
BIAŁA iwASC “SERIA
O jciec Cahill, Jezuita, pisze wtę zmianę zdążyli przeprowad ńć, . _ _

nakazać iowrót do nazwisk ż y -1 angielskiej „Tne Forthąhtly Ke- 
dowskich. N|e możemy bowiem dłu- v iew"  
żej pozwolić na to, by na c za"H 
wszystkich żydzi dopuszczali się 
codziennego oszustwa, mającego 
wprowadzić w błą 1 szerol.ii rzesze 
społeczeńt.twa polsku go. Stwarza­
nie pozorów, utrudnia iącr'h roz­
różnienie żydów od elementu rdzei- 
nego, jest zresztą stary i i wypró­
bowanym „kawałem” i  -  " f  " '1 
zalecanym przez takie pcwagi ży­
dowskie, jak Mojżesz Mcndel- 
sohn.”

„Iłotary Klub należy do "zędu 
stowarzyszeń liefarmal.ue masoń­
skich, zwanych niekiedy masone­
rią białą. Stowarzyszenie takie jr- 
ganizują wolnomularze dla ułatwi" 
nia wnikania marsom kiegc ducha 
w społeczeństwu chrześcijańskie.”

ORZECZENIE 
ŚW. KONGREGACJI
A w reszcie zacytujem y głos naj

K O L C E M ?

CI, CO NIE WRÓCĄ
Morżowa „Rzeczypospolita"  

słusznie pisze:,
„Sprawia to wrażenie, jakby ł* 

redakcjach stracone nagle orienta­
cję polityczną, próbując lansować 
osobistości politycznie umarłe — 
jakby nie *-oznmiai o, ze i pan 1® 
Bereza Kozłowski i pan Be Kated i - 
Jęd^zejewicz i pan de „Semperft" 
Swłtalskł — ni" nogą już ogóiv 
wrócić na —  żadne stanowisl 

Trzeba by tylko dodać że 
mc wrócą i inni umarli z pp- 
Korfantym i Popielem na cze­
le, którym to panom przydom­
ków nie dodajemy, gdyż o  u- 
marłych politycznie muim się 
dobrze, albo wcale.
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P r z y w r a c a  i  h n n « & r r j ] e  z d r o w i e

d i o i t ,  a l e  c i e c h o c i ń s k i
e zys Ja  w y b o ro w a , K ry s ty n  ka i Peiasin z  K o zie n ic

aczęło się zupełnie prozaicznij . 
po prostu cd półlitrowej butelki 

>,czystą wyborową", kiórą jeanemu 
seniorów naszego zawodu ofiaro- 
no na dworcu Giównym.
Tak żegnała ctclica swą prasę, 

hoc nie hucznie, iecź serdecznie, 
-z fanfar i btcia w kotiy, lecz ser­

cem całym ofiarowując, co prawoa 
tylko czystą, ale wyborową.

Pociąg ruszył, butelka zglnpła. By 
ły inne, lnn« wypróżnione u e  tej 
właśnie się nie znalazło. Co się nią 
stało —  to wielka tajemnica. Różne 
na ten fetnat Krążą wersje.

Powiadają, ze tę zaginioną wtaśote 
opróżniono w drodze powrotnej — A- 
ie, kto to może wiedzieć.

Jakkolwiek usadowiono nas w t  
zw. „pociągu kominiarskim", wożącyia 
słomianym wdowcó v du „stęsknio- 
nych żon", korujących się w Ciecho­
cinku, podróż Szybko iplywa, humo­
ry dopisują, co jest nie małą asł ■- 
gą przewodniczki wycieczki, dyrek­
torki Związku Uzdrowisk Polskich p. 
Haliny Minkiewiczowej.

Kw i a t y , 
k w i a t u & s k i

Zajęci ożywić ną rozmową, bryd- 
gem, śpiewem i innymi tego rodzaju 
rozrywkami kulturalnymi, nie zauwa­
żamy, że pociąg wtoczył się na to­
nący w kwiatach peron Ciechocinka, 
na którym ibok oficjalnych osób Ni- 
ta nas „kilkutysięczny" tłum kobiet 
z naręczami szkarłatnych róż w ciem 
noztotych rączkach. Czy to wszyst­
ko dla nas, nie wiemy. Na wszelki 
wypadek jednak rozdajemy na pra­
wo 1 lewo ukłony, a niejednemu z 
wyjątkiem tych, którym robi się o- 
gromnie miło, choć jednocześnie wło­
sy dęba stają, —  nu, bo tyle kobiet, 
wszystkie młode i piękne, więc jakże 
to bedzie, skoro część oficjalna wy. 
cifeczki zajmuje cały czas pobytu. No, 
ale jakoś tam było.

TAJEMNICE
Rzewni powitania, uściski rąk, od ­

szukiwanie znajomych, rozdzielanie 
kwater ł wysypujemy się na dworzec, 
gdzie oczekuje nas rząd eleganckich 
dorożek.

Choć dużo jeszcze czasu do ban­
kietu, śpieszymy się wszyscy — to 
także niezbadana tajemnica. Tych 
tajemnic będzie więcej, będzie mnóst­

wo, dajemy więc itr spokój, gdyc ją 
to w szytko nasze, aiiennikr rskie ta 
jemnice zawodowe.

R A "K IE T
Wieczorem wspaniały bankiet w 

„Europie". Honory domu iObl dyrek- 
u r  Państw. 'Zakładu Zdrojowego w 
Ciechocinku, p. Stanisław Wiśniew­
ski.

Nastrój panuje doskonały, na co 
nie bez wpływu jest brak żydów. 
Muzyka, tańce.

Wszyscy są wlec zadowoleni i ba­
wią się wyśmienicie, tym więc :J źe 
przygiywa doskonała orkiestra W oj­
ciechowskiego. Goldy i Peterburscy 
chwała Bogu (uż Się skończyli.
. RRACGWITY B7IE&

Następny dzień wypełniony szczel­
nie zwiedzaniem i szczegółowym o- 
glądunicm wszystkich urządzeń za 
Idadowych, tęźni, basenu te.maino ■ 
solankowego, parku zakładowego, fil­
trów ł t. d. i t. d.

Dzień pracowity, na twarzach znać 
pewne • zmęczenie, 'ecz przede 
wszystkim widnieje na nich ogromne 
zadowolnie. radość, że jednak może 
być i u nas w Polsce takie naprawdę 
piękne uzdrowisku. W którym celo­
wość i użyteczność połączona jest z 
pięknem i wygodą. Na twarzrch wi­
dać również podziw i szacunek dla 
włożonej w to wszystko pracy, za­
pobiegliwości i energii dyrektora u- 
zdrowisku p. St. Wiśniewskiego i 
jego najbliższych współpracowników 
z lekarzem zakładowym p. dr. med. 
Wacławem Iwanowskim na czele, 
który obok wiedzy fachowej posiada 
wiele osobistego wdzięku, którym 
wprost czaruje i budzi do siebie wiel­
kie zaufanie. \ lo tak ważne dla 
lekarza.

POŻEGNACIE
Zbliża się koniec wycieczki- Nie. 

stety trzeba wyjeżdżać. Robimy to 
z żalem, żegnając serdecznie i będąc 
żegnanymi i przez gospodarzy, któ­
rym dziękujemy nie tylko za gościn­
ność, lecz także za możność zoba­
czenia tak ogromnie pożytecznej i 
twórczej ich pracy.

KRYSTYNKA 
I PELASIA 

2  K O Z I E N I C
Pomimo żalu z powodu wyjazdu 

druga powrotna upływa wesoło 1 ra­

dośnie. Odczuwamy brak dotkliwy 
„Krystynki" (wspaniała woda Cie­
chocińską), do której zdążyliśmy się 
już naprawdę przyzwyczaić i w niej 
zasmauować.

Sytuację ratuje w pewnym stop­
niu, nie dając nam uschnąć z prag­
nienia spotkana w drodze kuzynka, 
jednego • k ikgów, p. Pelasla z Ko­
zienic (ani Pelasiu oni z Kozienic), 
która obdziela nas obficie soczystymi 
truskawkami, skąjMąc natomiast mi­
łych uśmiechów.

Tak więc zaczęło się prozaicznie 
oi „czystej wyborowej", skończyło 
także prozaicznie — truskawkami.

O poezji, na brak której nie można 
było narzekać, niechaj piszą inni, se­
niorzy, wierszem przemawiający.

CUDOWNE 
U Z S P O W w S K O

A teraz kilka słów o samym u- 
zdr< wiskl*.

Ciechocinek leży w malowniczej 
do 'nie Wisty na lewym jej brzegu w 
blisKim sąsiedztwie Torunia.

Liczne i piękne parki, skwery i 
zieleńce wspaniale urządzone i utrzy­
mane czynią z Ciechocinka, odzna­
czającego się wielką czystością w!el- 
ki ogród, który poprzecinany asfalto­
wymi ulicami i placami oraz ozdobio­
ny wspaniałymi guiachaini nie ustę­
puje swym wyglądem przed miejsco­
wościami zachodnio - etuopejskimi.

Nie ustępuje także Ciechocinek, a 
nawet o wiele pi ze wyższa zagra­
niczne uzdrowiska ze względu na 
swoje warunki klimatyczne.

C I E P L I C A
Ciechocinek posiada szereg źróoeł 

solankowych c rówiym Stężeniu (t>ti 
nhjsłabszych do picia, do bardziej 
stężonych — do kąpieli), po za tyni 
jedyną w Polsce cieplicą naturalną. 
Jest to źródło bardzo wydajne, od­
u cza ją ce  sie wybitną radotzynno- 

śeią.
Eorowlna Ciechocimskn natomiast

0 d izej wartości leczniczej, czerpana 
z obfitych pokładów, służy do kąpieli
1 okładów solnych.

TEżNIE
Osobliwością Ciechocinka są naj­

większe w Europie tężnie, gdżie so- 
lanka spadając ze znacznej wysoko­
ści rozpyla się i daje możność wdy­
chania chłodnej pary sblankowej na 
wolnym pov;ietr3U. Obecność ozonu,

rozpylonej soiantd oraz mikroufnpij- 
nej wielkości Kryształków soli I 
zwiększonej ilości pary wodnej w 
powietrzu, otaczającym tężnie czyni 
je Daruzo zbliżonym ao powietrza 
wybrzeży morskich, stwa. zając v 
Ciechocinku oaręc.i / i niezmiernie 
poa względem leczniczym ważny mi­
kroklimat.

WZIEWALN5E
Te nadzwyczajne warunki klima­

tyczne, bogactwa naturalne i wspa­
niale urządzenia, że wspomnę o ema- 
natoriuni radiowym, wziewal iach, 
basenach itp. sprawiają, że Ciecho­
cinek należy do bardzo uczęszcza­
nych uzdrowisk.

Frekwencja gości kąpielowych wy­
nosiła w 193', r, — I7.88L, Oeób, Ob­
serwacje ostatnich lrt wskazują, że 
krzywa przy stu kuracjusz^ podno- 
si sie bez przerwy od 1932 r.
P R Z E W A G A  K 9 D I E T

2  kuracjuszów ciechocińskich 80 
proc. stanowią przyjerdni * woj. 
warszawskiego i łódzkiego, przewa­
gę stanowią kobiety, których w Cie­
chocinku leczy się prawie dwa rnzy 
więcej niż mężczyzn. Dzieci stanowią 
okołc 20 proc. ogólnej trekvencji, 
wliczając w to wszystkie dzieci prze- 

' bywające na koloniach letnich.

N I E  D O  P 3 S 2 C Z A N ,  

LECZ DO) 
CIECHOCINKA

Procent żydów jest dość duży, wy­
nosi bowiem około 47,7 proc.

Jest to wina tylko samych Pola­
ków, którzy Jeżdżąc do różnych miej- 
scowuści zagranicznych, wydają w 
ręce żydów Ciechocinek, gdzie znucz- 
nle taniej i dużo Łpiej można prze­
prowadzić kurację.

A więc nie do Pisze, an, czy KblI- 
sbadu, jeno do Ciechocinka.

R y b y  b ? x  g t ó w
la g a n k a , u rzo n y c h

W  z a .o c e  S im or.stow n  (P o .u d n io - 
“  a  A fr y k a , nad któri A n g licy  b u ­
d u ją  n o w ą  siln ą  b a r j  f l o t y  w o je n n e j)  
z d a m y ! się n ie z w y k ły  w y p a d e k , k tó ­
r y  do te j p o r y  z a p rz ą ta  u m y s ły  o a r - 
d zo  w ie lu  u cz o n y ch , n ie m o g ą c  zn a - 
l e ź i  w y ja śn ien ia . Z n a lez ion o  w  tej 
zato  ;e W edług sk ro m n y ch  ob liczeń , 
con a jm n ie j 10 m ilion ów  n ie ż y w y ch  
ry b .

Z d a rza ły  się ju ż  t e g o  ro d z a ji  w y ­
padki, n a  p rz y k ła d  p o  trzęsien iu  
d n a  m o rsk ie g o  ora z  z n ow od u  ornych

k a ta k lizm ów  w  natu rze. W  p rzy to czę  
n ym  p .z e z  n a s w y p a d k u  sy tu a cja  

p rz e d s ta w :a  się  o ty le  z a g a d k o w o , że 
ani trzęsien ia  d n a  m o r s k ie g o , an i 
ż a d n e g o  in n ę g o  k atak lizm u n ie b y ło , 
a  p on a u to  je s z c z e  w szy stk im  ry b o m  
b r a k o w a ły  g ło w y .

W  ja k i sp o só b  r y b y  p o tra c iły  g ło ­
w y , g d z ie  i e  się z n a jd u ją  —• oto z a ­
g a d k a , k ie r a  tra p i u cz o n y ch . R y b iu w  
stw ie rd z a ją  je s zcze  jeder. s z cz e g ó ł, 
że n ie ż y w e  ry b y  w y d a w a ły  n iem ożli­
w y  fe t o r  o  za p a ch u  siark i.

M o le  zaczynaj'ą i ię lęgnąć w 
im rcu, z ja jek  zniesionych przed 
rokiem. W ylęganie trwa aż d o  
hpca  coraz nowymi partiami, a

A B C  Ż4DAC
W kioskach KuchuI -lv ' - i
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
Wo własnych punktach sprze 

dąży
*  ̂ I ' Ok t * '.fśb. » Ó ,f ,tfj
B B R B B B H n n n n m m

f A U i  A t
W ła śc ic ie le  n icru ch om iśc i!

w antfjy i m m m
na m a s z t a c h

zaopatrujemy się u ehizsścijan
K BUZEzJNsFl 1 SKA. Żaki" 

Elektro - Radiotechniczne —
C iucza  49 , r ó g  A le i  J e r o z o ­

lim sk ie j.

T . G O Ł A S Z E W S K I  —  O g . do 
w a  30, tel. 2 7 6 -0 ;.

J . H A jr -N K I E W I C Z , Z a k l. L r  j  
d zeń  E le k try cz n y ch  i T e le fo ­
n iczn y ch  —  u l. ż u r a w ia  28, 
tel. 8 .14-03 .

A , O K O n  —  M o k o to w s k a  41, 
tel. 807-99 .

W. PIETRA IZFW sŃ i —  Nowo 
czesny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 93, tel. 9.01-39.

więc przez cało lato trwa niebez 
pieczeństw o zniszczenia gardero­
by. Jak walczyć z tymi SŁkodauca- 
m i? N ajw ażniejsze , jest częste 
trzepanie i wietrzenie —  w yno­
szenie ubrania i dywanów na słen 
ce, gdyz m ole nie znoszą silnego 
gorąca i zam ierają. Poza tym, je ­
żeli mamy gw arancję szczelnego 
zabezpieczenia ubrania w zamk­
niętej skrzyni lub torbie papiero­
wej (z grubego woskowanego pa­
p ieru ), to najlepiej jest złożyć 
tam futra , przesypawszy jeszcze 
czymś o zapachu, którego mole nie 
znoszą, a w ięc m ielonym  pie­
przem, tytoniem  fajkow ym , pęcz­
kami rośliny, zwanej na ws* 
bagnowcem . Futra przed chow a­
niem należy dokładnie obejrzeć. 
Trzeba zaznaczyć, że mole nie bę­
dą się trzym ać w farbow anych  fu  
trach, można ich w ięc nie cho­
w ać do toreb, tylko często wie­
trzyć i zlckka wstrzaaać (nie trze 
p a ć).

m / s  BATORY na fiORDY NORWEGII
17 —  27 VII. Cena o a  3 2 0  zł

m / s  KOŚCIUSZKO do KOPENHAGI
21 — 24,VII. Cenj oo « b 4 l  zł.

m / s  PIŁSUDSKI d o  STOLIC SKANDYNAWII
1 — 8.Vlll- Cena od JfcfTi s»  zl.

Sprzedaż biletów. Rezerwacja miejsc. Fachowe porady co do wyboio kabin
M A Z O W IE C K A  9
tel. 206-73, z58 20. 286-30F P A N C O P O L

5~Ktermasz firm  chrześcijańskich
k a Watny M .  D U T K I E W I C Z  I C s .  W E J  \ © C H

W arszaw a, M arszałkow ska  132, te le fon  3.15-18
POLECA. WEŁNY. JEDWABIE,

BAWEŁNY I MATERIAŁY MĘSA1E
CEN Y NISKIEO  STA  TNIE, NOW OŚCI

P rze ro b ić  ^

F i s  Latem
U T  R A *

b o  n a itan ie j

studzien dla letn isk , 
rury, łączn ik i

P A L T A  — K O S T I U M Y  -  S U K N I E
J2 2 E  S K W A R A  o W I S E Ł  K A  2

P O M P Y  
Ja n  L e w a n d o w s k i

Marsz. Focha 12, tel. 226-38.

Zakład Blacharski 
S T .  M I G L I N

Długa Nr. 29. tel. 11-62-14 
Krycie dachów

Wytw. ilrt.-Grawerska
MIECZNIK

o r a z  s p r z e d a ż  B r ą z ó w , P la t e r ó w  
i n a g r ó d  s p o r t o w y c h .

W ai-szawa, f - t o  K rzyska 20
Tel. 260-71

SKÓRZANA GALANTERIA \ AT ■ .
_  a1wytlJ)°rniefsze

PiOtr 91 .E S Z E K  Jedwabie-wełnj

H s ii S o b o l e w s c y

M A R S Z A Ł K O W S K A  J / *

MARSZAŁKOWSKA 39 A
p lac Z b a w ic ie la

o r z y jm u je  w s z e lk ie  ob sta lu u k i 
i r e p e r a c je  p o  c e n a c h  n is k ic h

B i e l i z n a  — k r a w a t y  — t r y ­
k o t a ż e  — PIŻAMY — RĘKA­

WICZKI i t. p.
W wielkim wyborze najtaniej.

A D A H  Z IE M S K I
Marszłkowska 106

W y p r z e d a ) :
materisłów garniturowych
z ij-iwodu z m l i n y  l o k a l u  

W .  Marszałtiowska 46r tel. H.86-95

h a n d e l  p o l s k i

ARMIN O. HVBER 5 3 )  *

w;i£ i m m
Powieść wsiałcsesna z  Dzik"ego Zachodu

W ie d z ą c  o st 'sk u  O ld  B illa  i C h iń cz y k ów  p rzec iw k o  n iem u, inż.

K ośc ie sza  p osą d za  L on i?  Jan sen o n ie s zcze ry  stosu n ek  do n iego .

—  T a k ,  p a n i  je s t  n ie s z c z e r a !  P a n i  p r z y s z ła  m n ie  w y b a -  
d a ć l  R a z < m  ze  s w o im  z a c n y m  w u je m  p a n i  z c  m n ie  kpi^ po  
p r o s t u ! . . .  P a n i m i p r a w i  o  u c z c iw o ś c i  i s z la c h e t n o ś c i  In d ia n , 
staw n a  ic h  za  w z ó r .  a le  t r z y m a  p a n i s t r o n ę  t ) 'c h , k tó r z y  z- 
m n ą  w a lc z ą  p o d s t ę p e m  i n ie u czc  iw o ś c ią ,  k t ó r z y  w  ten  c z y  in 
n y  s p o s o b  d ą ż ą  d o  w ła s n y c h  e g o is t y c z n y c h  c e /ó w . . .  D cłsk O fie  
le  w id z ę ,  c o  s ię  w o k ó ł  m n ie  d z i e je !  M o że  p a n i to  p o w tó r z y ć  
sw m je m u  w u jo w i . . .  i p r o s z ę  g o  je s z c z e  u p r z e d z ić ,  b y  n ie  p r * }  
c h o d z i ł  n a  p la c  b u d o w y  i n a w e t  n ie  z b l iż a ł  s ię  d c  ta m y , b; 
b ę d ę  s t r z e la ł .  T a k .  p a n n o  J a n s e n . m ie r z i  m n ie  w a lk a  z u k r y ­
c ia !  M o ż n a  p o l o w a ć  z z a s a d z k i  n a  d z ik ie g o  z w ie r z a ,  a le  n it 
n a  c z ło w ie k a ! . . .  A  ‘c z y  w y  in a c z e j  p o s t ę p u je c ie ? . . .  P r z y k r o  
m i, ż e  n a  p a n i  s ię  z a w io d łe m !  N ig d y  n ie  p r z y p u s z c z a łe m ,  ż< 
p a n i m o ż e  m ie ć  c o ś  w s p ó ln e g o  z ty m i b r u d a m i.  C h c ia łb y m  
w ie r z y ć ,  ż e  p a n i ‘ o  r o b i  b e z w ie d n ie ,  że  p a n i je s t  ty lk o . . .

P o p a t r z y ł  w  je j  b ły s z c z ą c e  o c z y  i u r w a ł  n a g le .

—  Ż e  je s t e m .. .?  —  p o w t ó r z y ł  u ś m ie c h a ją c  s ię  c ią g le .

. . .g łu p ia  g ę ś !  —  c h c ia ł  d o k o ń c z y ć ,  l e c z  to  m u  n ie  p r z e s z ło
ir z e z  u s ta .

—  C h c ia ł  p a n  p o w ie d z i e ć ,  ż e  je s t e m  ty lk o  g łu p ia  g ę ś , p r a ­
w d a ?  —- S p o w a ż n ia ła  i w s t a ją c  d o d a ł a :  —  P a n ie  R „ s c ie s z a ,  
b y ć  m o ż e  p a n  m a  s łu s z n o ś ć ,  a le  n ie  je s t e m  ta k a  n ie s z c z e r a ,  
z ła  i p r z e w r o t n a ,  ia k  p a n  s ą d z i. . .  P r z y n a jm n ie j  je s t e m  o  s o ­
b ie  t r o c h ę  le p s z e g o  z d a n ia  R ó ż n im y  s ię  p o g lą d a m i ,  j e d n a k  
z te g o  n ie  w y n ik a ,  ż e  m u s i s ię  p a i  n a  m n ie  g n ie w a ć .  M a m  
s z a c u n e k  d la  p a ń s k ie j  p r a c y ,  n ie  ż y c z ę  p a n u  ź le , n ic  n ie  k n u ­
j ę  z a  p a ń s k im i  p le c a m i ,  a że  ta k  je s t  w  r z e c z y w is t o ś c i ,  z a r a z  
d a m  d o w ó d :  n ie c h  s ię  p a n  m a  n a  b a c z n o ś c i ,  b o  c h c ą  w y s a ­
d z i ć  w  p o w ie t r z e  ta m ę  T y lk o  p r o s z ę  d o  n ie g o  n ie  s t r z e la ć .. .  
b a r d z o  p r o s z ę ,  p r z e c ie ż  to  je s t  m ó j  w u j ! . . .

—  P a n n o  J a n s e n , w  ta k ie j  s y t u a c j i  s z c z e r e  k o b ie t a  p o ­
w in n a  w y b r a ć  m ie d z y . . .

—  R o z u m ie m  —  p r z e r w a ła  w b r e w  w o l i .  —  M ię d z y  j e d ­
n y m  c z ło w ie k ie m ,  k tó r y  ją . . .  o b c h u d z i ,  c h o ć  g o  p r a w ie  n ie  
z n a , a d r u g im , k t ó r y  o d  w ie lu  la t z a s t ę p u je  j e j  o j c a .  N ie c h  
s ię  p a n  z a s t a n o w i ,  p a n ie  K o ś c ie s z a ,  c z y  w y b ó r  n ie  je s t  t r u d ­
n y  i m o ż e  n a w e t  n ie m o ż l iw y ? . . .  % te r a z  ju ż  m u s 2ę o d e j ś ć .  Z a  
>arę ty g o d n i  w y ja d ę  n a  A la s k ę  d o  F o r t u  Y u k o n , M c ż e  s l a m -  
?d  d o  p a n a  n a p is z ę . G o o d  b y e ,  p a n ie  K o ś c ie s z a !

W y c ią g a n ia  d ło ń .  J e j  o c z y  b ły s z c z a ły  o s o b l iw y m  o g n ie m , 
b y ły  ja h  g d y b y  w ię c e j  n iż  n a le ż a ło  w ilg o t n e .. .  a m o ż e  ta k  s ię  

;1 k o  z d a w a ło ,  m o ż e  to  b y ł  j e d y n ie  o d b la s k  d o g a s a ją c e g o  
w ie c z o r a ,

K o ś c ie s z a  d o z n a ł  d z iw n e g o  w z r u s z e n ia :  c i s n ę ły  m u  s ię  na 
u sta  ła g o d n e ,  p ię k n e  s ło w a ,  le c z  an i j e d n e g o  n ie  m ó g ł  w y ­
d o b y ć .

—  G o ^ d  b y e ...  —  w y k r z t u s i ł  i u ś c is n ą ł  le k k o  j e j  d ło ń .
O d w r ó c i ła  s ię  p o ś p ie s z n ie ,  w y s z ła  i p o  p a r u  m in u t a c h

z n ik ła  w  le s ie .
S ie d z i :  ł z u p e łn ie  o s z o ł o m io n y  i p a t r z y ł ,  t ę p o  w  p o d ł o g ę .  

P r z e s z e d ł  m y ś lą  w s z y s t k o ,  c o  m u  p o w ie d z i a ła  d z ie w c z y n a  
i m r u k n ą ł :

—  I d io t a  z e  n m ie  i g b u r .. .  Z a  c o  j ą  o b r a w łe m ? . . .  C h y b a  
za  to . ż e  je s t  n a p r a w d ę  s z la c h e t n a  i u c z c iw a . . .

Z a c z ą ł  w ę d r o w a ć  p o  p o k o ju ,  s ia d a ł ,  p o  c h w i l i  z n ó w  s ię  
z r y w a ł .  D o t y k a ł  b e z m y ś ln ie  r ó ż n y c h  p r z e d m io t ó w ,  p o d c h o ­
d z i ł  d o  o k n a ,  b ę b n i ł  p a lc a m i  p o  s z y b ie ,  w j p a l P  p o d  r z a d  
z d z ie s ię ć  p a p ie r o s ó w .. .

N a g le  g o  o l ś n i ł o ;  p r z e p a s a ł  p is t o le t ,  w z ią ł  k a r a b in  i  w y ­
b i e g ł  z  d o m u .

* **
Z a p a d ł  g ę s ty  m r o k ,  w  le s ie  b y ło  ju z  z u p e łn ie  c ie m n o .
K o ś c ie s z a  c h o d z i ł  d o ś ć  d łu g o ,  ra n im  s p o s t r z e g ł  z  d a le k a  

o d b la s k  o g n is k a .  U d a ł  s ię  w  ty m  k ie r u n k u ,  z a u w a ż y ł  w k r ó t ­
c e  m ię d z y  d r z e w a m i  n ie d o k o ń c z o n y  je s z c z e  d o m e k ,  b u d o w a ­
n y  z g r u b y c h  o k r ą g la k ó w  n a  p o d o b i c ń s l w o  s t r a ż n ic y ,  z  w ą ­
s k im i s t r z e ln ic a m i  z a m ia s t  o k ie n .  N a  u b o c z u  p a l i ł  s ię  o g ie ń

K o s c ie s z a  b y ł  d a le k i  o d  z a m ia r u  p o d s łu c h iw a n ia ,  s z e d ł  
n a jk r ó t s z ą  d r o g ą ,  le cz  z a n im  d o t a r ł  d o  d o m k u , u s ły s z a ł  m i ­
m o  w o l i  c z ę ś ć  r o z m o w y ,  p o n ie w a ż  m ę ż c z y z n a  —  n ie w ą t p l i ­
w ie  O ld  B i l l  —  r a c z e j  k r z y c z a ł .

—  ...to  b y ły  o d  d a w n a  i f o j f e  t e r e n y  m y ś l iw s k ie !  N ie c h  n a  
g ło w ie  s t a ją ,  a n ie  p o z w o l ę  s ię  s tą d  w y k u r z y ć !  Z d r a d z i ła ś  
m n ie !  M n ie , j e d y n e g o  n a jb l iż s z e g u  c z ło w ie k a ! . . .  A  p r z e c ie ż  
p o  to  c ię  tli s p r o w a d z i ł e m ,  a b y ś  m n i : p o m o g ła .  T a k e ś  m i o d ­
p ła c i ł a  za  w s zy s tk o  ?!

—  J a  g o  k o c h a n i ,  w u jk u  - -  o d p a r ł  k o b i e c e  g ło s .
—  C o ? . . . ’ —  w r z a s n ą ł  O ld  B ili .  —  T e g o  ł a jd a k a ?  T e g o  

p r z y b łę d ę ,  k t ó r y  m o im  k o s z t e m  r o b i  m a ja t e k ? . . .
K o ś c ie s z r  z b l i ż y ł  się  d o  n a  p ó ł  u c h y lo n y c h  d rzw i i z a p u ­

k a ł  m o c n o .  R o z m o w a  u r w a ła  się. P o  c h w il i  g ło s  L o n i  J a n s e n  
z a w o ła ł :

-— P r o s z ę !
K o ś c ie s z a  o n a r ł  k a r a b in  o  ś c ia n ę  i w s z e d ł .

n  c. n.



M r .  - i   bum A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E
S i r .  ! »

ABC
Miejska Szkolą Zdobnicza

W j  s t a w a  M i e j s s i e  j  S z k o ły  Z d o ­
b n i c z e j  n a s u w a  w i d z ó w 1 s z e r e g  
.r e f le k s j i .

C a ł y  n a c i s k  s z k o ła  k ła d z i e  n a  
w d r o ż e n i e  w y c n o w a n k o m  u m i e ­
j ę t n o ś c i  t e c h n i c z n y c h  z a s t o s o ­
w a n i e  i c h  n a  u ż y t e k  s z tu k i  s t o s o ­
w a n e j .

U c z n i o w i e  d a ją  d o w o d y  o p a n o ­
w a n ia  n i e  t y l k o  r ó ż n y c h  t e c h n ik  
m a la r s k i c h ,  l e c z  n a w e t  u m ie ję t n e  
g o  g r u n t o w a n ia  p ł ó c i e n ,  b a  n a w e t  
z ło c e n ia  r a m . P o d c z a s  k o n f e r e n c j i  
k la s o w e j  k t o ś  z  o b e c n y c h  z a p y t a ł  
c z y  w  s z k o le  są  u c z n io w ie  z  „ w i ę ­
k s z y m i  z d o ln o ś c ia m i11. O c z y w i ś c i e

K la s a  r z e ź b y  T r z c iń s k ie j  -  K a -  
minskiej.

P r a c a  u c z n ia  P o t e m p y .

k o l e jn e  z w ie d z a n ie  s a l  d a je  n a  to  
p y t a n ie  o d p o w i e d ź  d o b n n ą :  Ś w ie  
tne o p a n o w a n ie  t e c h n ik i ;  r z e m i o -  
iła i  r y s u n k u  b j m a jm n i e j  n ie  
powssrzynsrje rozw oju w r o d z o ­
nych talentów  i  i n d y w id u a ln o ś c i .  
I n d y w id u a ln o ś ć  ta r z u c a  s ię  w  
o c z y  z a r o w n o  w  m a la r s t w ie  s t a -  
lugowym , w  r z e ź b i e  i w  s z tu c e  

uowanej z a r c w n o  w  m e t a l o ­

p la s t y c e ,  ja k  c e r a m ic e .  A u t o r  o r y  
g in a ln e j  p o p ie ln i c z k i  n a  in n e j  s a ­
l i  p o p i s u je  s ię  p r o j e k t e m  —  p ł a ­
s k o r z e ź b y  Lub k o m p o z y c j i  z a w o ­
d o w e j .  G r a n ic e  m ię d z y  x. z w . s z tu  
k ą  c z y s t ą ,  a  s t o s o w a n ą  z a c ie r a ją  
s ię  n a  k a ż d y m  k r o k u .  Ś w ie t n y  t e ­
c h n ik  m a la r s t w a  ś c ie n n e g o  n ie  k o  
n ie c z n ie  j e s t  w y k o n a v rc ą  c u d z y c h  
k o m p o z y c j i ,  l e c z  c z ę s t o  j e d n o c z e ­
ś n ie  a u t o r e m  o r y g in a ln y c h  p o ­
m y s ł ó w  w  t y m  z a k r e s ie  z a r ó w n o  
w  d z ie d z in ie  t e c h n ik i ,  j a k  i t e m a -  
I ó w  n a js z e r s z a  s k a la  z a in t e r e s o -  

I w a ń , o d  w z o r ó w  w c z e s n e g o  ś r e d ­
n io w ie c z a  a ż  d o  n a jb a r d z i e j  n o ­
w o c z e s n y c h  s p o s o b ó w  w y k o n a ­
n ia .

N ie w ą t p l iw ie  m u r y  s z k o ły  c o ­
r o c z n ie  o p u s z c z a ją  z a s t ę p y  ś w i e t ­
n y c h  r z e m ie ś ln ik ó w ,  k t ó r z y  p o d ­
n o s z ą  p o z i o m  u r z ą d z e ń  m ie s z k a ­
n io w y c h ,  w n ę t r z  b i u r o w y c h  i h a n  
d lo w jm h .

A d e p c i  s z t u k i  g r a f i c z n e j  s p o p u -
r y z u j ą  e s t e t y c z n e  w y k o n a n ie  

k s ią ż k i , p la k a t u  i r e k la m y  p r a s o ­
w e j ,  s p e c ja l i ś c i  m a la r s t w a  ś c ie n ­
n e g o  u i  l o ż l i w i ą  e s t e t y c z n e  w y k o ­
n a n ie  w n ę t r z  n a js k r o m n ie j s z y c h  
n a w e t  ś w ią t y ń .

O b o k  n i c h  n i e w ą t p l iw ie  o p u s z ­
cza s z k o lę  r ó w n ie ż  k i lk u  w y b i t ­
n y ch  a d e p t ó w  c z y s t e j  s z tu k i .

J e d n i  i d r u d z y  m a ją  r z e t e ln e  
p r z y g o t o w a n ie  z a r ó w n o  d o  p r a c y  
n a r o d o w e j ,  j a k  d o  d a l s z y c h  s t u ­
d i ó w  w  k r a j u  lu b  z a g r a n ic ą .

D la  o s ó b  z w ie d z a j ą c y c h  t e g o  r o -  
j d z a ju  w y s t a w y  s z k ó ł  z d o b n i c z y c h  

z a g r a n ic ą ,  p o w s t a je  n a t a r c z y w e  
l p y t a n ie :  S k o r o  p o z io m  n a s z y c h  

S z k o ln y c h  w y s t a w  z d o b n i c z y c h  
w 'n i c z y m  n ie  u s t ę p u je  z a g r a n i ­
c y ,  d la c z e g o  f a k t y c z n y  p o ­
z io m  z d o b n i c t w a  z a r ó w n o  w  d z i e -  
d z im e  r e k la m y ,  j a k  ż y c ia ,  j e s t  o  
t y le  n iż s z y .

N a  t o  j e s t  je d n a  ty l k o  o d p o -

Ł o te w s k ie  śwćeto piaśni

P o c h ó d  u c z e s t n ik ó w  c h ó r ó w  w s i  łotewskiej u l i c a m i  stoiP>

W  d n ia c h  18  i 1 9  c z e r w c a  b r .  
w  R y d z e  o d b y ł o  s ię  I X ,  z  k o l e i  
^ i ę t o  P ie ś n i ,  o b c h o d z o n e  m n ie j  
W ię ę e j c o  4  la t a . W  ś w ię c i e  w z i ę ł o  
h u z ia ł  1 6 .0 0 0  ś p i e w a k ó w  z c a ł e j  
Ł o t w y ,  w  o b e c n o ś c i  2 0 0 .0 0 0  w i ­
d z ó w ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  z e  w s z y ­
s t k ic h  z a k ą t k ó w  k r a ju .  Ś w ię t o  t o  
b y ł o  p o t ę ż n ą  m a m f e s t a c ią  lu d u  ło

w i e d ź .  S z k o ła  c h o c ia ż b y  n a j l e p ­
s z a  d a je  t y l k o  p o d s t a w ę ,  a r t y s t a  
r o z w i ja  s ię  o s t a t e c z n ie  d o p i e r o  w  
t r a k c ie  s w e j  t w ó r c z o ś c i .  -

N ie s t e t y  n a s z e  ż y c i e  g o s p o d a r ­
c z e  d o p i e r o  p o w o l i  z a c z y n a  o c e ­
n ia ć  d o n io s ło ś ć  s z t u k i  w  je j  p r a k ­
t y c z n y m  z a s t o s o w a n iu .

A b s o l w e n t o m  s z k o ły  z d o b n i c z e j  
n a l e ż y  ż y c z y ć  a b y  s w ą  p r a c ą  p r z e  
k o n a l i  s p o ł e c z e ń s t w o ,  ż e  r z e c z y  
p ię k n e  n i e  k o n ie c z n ie  m u s z ą  b y ć  
b a r d z o  d r o g i e  i  n i e p r a k t y c z n e ,  a 
w ó w c z a s  o g o ł  k u p ie c t w a  i p r z e ­
m y s łu  n a u c z y  s ię  in t e n s y  'v n ie j  n iż

d o t y c h c z a s  k a lk u lo w a ć  k o r z y ś c i  
z w ią z a n e  z a r t y s t y c z n y m  w y k o ­
n a n ie m  w n ę t r z a ,  o p a k o w a n ia  i 
s a m e g o  t o w a r u .

B y ć  m o ż e  w ła ś n ie  s z t u k a  s to  
s o w a n a  u s u n ie  p r z e p a ś : j a k a  p o ­
w s t a ła  m ię d z y  s p o łe c z e ń s t w e m , ą .  
s z tu k ą . W  d o b ie ,  g d y  n a s z e  w y ­
s t a w y  m a la r s k ie  i r z e ź b ia r s k ie  
p r z e s t a ły  b y ć  o d w ie d z a n e  p r z e z  
s z e r o k ie  z a s t ę p y  p u b l i c z n o ś c i ,  n ie  
b ę d z ie  p a r a d o k s e m  p o w ie d z e n ie :  
p r z e z  a r t y s t y c z n ie  w y k o n a n y  m e ­
d a l ik  d o  m o n u m e n t a ln e j  r z e ź b y .

L a .  Ile K la s a  m a la r s t w a  ś c ie n n e g o

U s M t e  śsmbaso^k M  M u
n a o k o ł o  ś w i a t a  r o b i  p r o p a g a n d ę  w y s t a w y

H o w a r d  H u g h e s  j e s t  j e d n y m  z 
n a jp o p u l a r n i e j s z y c h  p o s t a c i  w  
A m e r y c e .  O b e c n ie  z d o b ę d z i e  b y ć  
m o ż e  la u r  s ł a w y  o t o  H o w a r d  H u ­
g h e s  w y l a t u j e  z  N o w e g o  J o r k u  
r o b i ć  n a o k o ł o  ś w ia t a  p r o p a g a n d ę  
w y s t a w y  n o w o jo r s k i e j ,  a p r z e d e  
w s z y s t k im  z a c h ę c a ć  b ę d z ie  
w s z y s t k ie  k r a je  d o  w y s ła n ia  n a  
„ W o r l d s  F a i r  1 9 3 9 “  e k ,p  l o t n i ­
c z y c h .
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H o w a r d  H u g h e s ,  s ła w n y  lo tn ik  
i m i l i o n e r ,  p i e r w s z y  k r o k  d o  s ła ­
w y  z r o b i ł  n a  t e r e n ie  f i lm u .

M a ją c  l a t  18  i 10 8  m il io n ó w ' d o ­
l a r ó w ,  p e w n e g o  d n ia  z a p a k o w a ł  
d o  w a l i z k i  p y ja m ę  i s z c z o t k ę  d o  
z ę b ó w  i n ik o m u  n i c  n ie  m ó w ią c  
w y je c h a ł  d o  H o l l y w o o d .  —  J a d ę  
r o b i ć  f i l m  —  p r z y s ła ł  w ia d o m o ś ć  
z  d r o g i .

H u g h e s  p r a c o w a ł  t r z y  la t:., 
w y d a ją c  o l b r z y m i *  s u m y  p i e n i ę ­
d z y .  R e z u l t a t e m  t e g o  „ J a s n o w ło s y  
a n io ł “  i p l a t y n o w e  w t o s y  J ea n  
H a r lo w ,  c z y n ią c e  z n ie j g w ia z d ę .  
B y ł  to  r o k  1 9 2 9 . O b r a z  ju ż  b y ł  
g o t ó w ,  k i e d y  w ła ś n ie  s p r o w a d z o ­
n o  f i lm  d ź w i ę k o w y  H u g h e s  z n i ­
s z c z y ł  i p r z e r o b d  na n o w o  w s z y s t  
k o , c o  b y ł o  s k o ń c z o n e ,  z d o b y w a ­
ją c  n o w y m  d z ie łe m  s u k c e s  z n a -  | 
k o m it y .

N A J r Z Y F S Z Y  . 
SLMOL*VT ŚWIATA

W  r o k u  1 9 3 5  n o w y  s u k c e s .  H o ­
w a r d  H u g h e s  s k o s t r u o w 'a ł  s a m o -

i . .
b i j ą c  r e k o r d  D e lm a t t e ‘a  —  5 0 5  j s z y b k o ś c ią  p r z e c ię t n ą  4 1 7  k m . n a  
w y l a t u j e  i o s ią g a  m i ę d z y n a r o d o -  g o d z in ę .
k m . n a  g o d z in ę .

W  s t y c z n iu  1 9 3 6  l o t n i k  - .w la tu

l i . t  n a jsz y b .-.zy  n a  ś w ie c ie  
I 13 w r z e ś n ia  t e g o ż  r o k u  H u g h e s  
w y  r e k o r d  s z y b k o ś c i  —  5 6 7  k m .,

, ja  z  L o s  A n g e i o s  u o  N uv. e g o  
I J o r k u ,  p r z e b y w a j ą c  p r z e s t r z e ń  
2 9 3 9  k m  w  9 g o d z in  2 7  m in u t  z

J m z ą  J i o c u d i i

W o d a  i s i c s r ś o e
t e w s k ie g o ,  k t ó r y  z a w d z ię c z a ją c  
c z ę ś c i o w o  p ie ś n i  s w e j ,  p r z e t r w a ł  
7 - w ie k o w ą  n ie w o lę  i n ie  u l e g ł
w y n a r a d a w ia ją c y m  w p ł y w o m  n ie
m ie c k im .  O b e c n e  I X  ś w i ę t o  P i e ­
ś n i b y ł o  je d n o c z e ś n ie  u r o c z y s t o ś ­
c ią  z  o k a z j i  6 5 - l e c i a  p i e r w s z e g o  
t e g o  r o d z a ju  Ś w ię t a , o d b y t e g o  w  
r . 1 8 7 3 .

ribor litew ski, który obok  estońskiego brał udział w  św ięcie  P ie-
śni łotew skiej.

W a r s z a w a  o d w r ó c i ł a  s ię  t y łe m  
u o  r z e k i  i d u ż o ,  d u ż o  la t  je s z c z e  
p r z e m in ie ,  d u ż o  w o d y  w  W iś le  
w y p ły n ie ,  z a n im  w y r o s n ą  w r e s z ­

c i e  p ię k n e  d z i e ln i c e  r e p r e z e n t a -  
! c y j n e  n a d  W is łą , 
i T o  t e ż  p u s t o  j e s t  n a  W iś le ,  ja k  
1 n a  t a k  d u ż ą  i p ię k n ą  r z e k ę ,  j a k  n a  

m i l i o n o w e  m ia s t o  W  d w u d z ie s t u  
! k lu b a c h ,  o k o ł o  3 t y s i ę c y  w o d n i a -  
’ k ó w .  „ d z i k i c h "  k a j a k o w c ó w  j e s z ­

c z e  z e  d w a  t y s ią c e  i ju ż  k o n ie c .

A l e  c i .  c o  z a w a r l i  z  W is łą  p i z y -  
m ie r z e  s ą  j e j  w ie r n i .

N a j p i e r w  ju ż  w m a r c u ,  c z y  k w ie  
t m u  m o ż n a  i c h  p o z n a ć  p o  u b a b r a ­
n y c h  b ied ą  l u b  c z e r w o n ą  fa r b ą  
p ła s z c z a c h  i u b r a n ia c h .  W o d n ia c y  
z a m ie n ia ją  s ię  n a  m a la r z y ,  s t o la ­
r z y  i w ła s n y m  o r z e m y s l e m  m o ż l i ­
w ie  n a jm n ie j s z y m  k o s z t e m  r e p e -  

| r u ja  i ła t a ją  s w o j e  lo d z ie ,  n i e j e d ­
n o k r o t n ie  s t a r e  p u d la ,  p a m ię t a ją ­
ce  b o d a j  c z a s y  p e r w s z e g o  w i o ś l a ­
rza  N o e g o .

i G d y  r e m o n t  ju ż  s k o ń c z o n y ,  c o  
n ie d z ie la  r a n o ,  ju ż  o  g o d z in ie  7 
b u d z i  s ię  w  k lu b a c n  w io ś la r s k i c h  
ż y c ie .  M o ż e  b y ć  b a r d z i e j  m g l i s t o  
i c h ł o d n o ,  „ b r a ć  w o d n i a c k a 11 p o -  

ic ie sza  s ię  z a w s z e ,  ż e  „ d o  p o łu d n ia  
w y jd z ie  s ł o ń c e  i o c i e p l i  s i ę 1 —  n ie  
s t e ly ,  z w y k le  j e d n a k  w ła ś n ie  k o ł o  

| południa ten .jrn ie jszy  deszcz-

p r z e c h o d z i ,  a p o g o d a  „ u s t a la  s i ę “  
w g .  P IM ta  „ d e s z c z ,  w id z e n ie  s ła ­
b e , p o r y w i s t e  w i a t r y .11

G d y  w ię c  o  8 r a n o  o d p ł y w a  s ię  
z  p r z y s t a n i ,  b y  l e n iw ie  w a l c z ą c  z  
p r ą d e m , p e łz n ą ć  w  g ó r ę  d o  z ie le n i  
i d o  s ło ń c a , k a j a k i  m i ja n e  s ą  r a z  
w  r a z  p r z e z  s z y b s z e ? ? ,c z t e r y  k r ó t -  
k i c s\  c z y  . .h a i r b u r k i ’11, w y p e ł n i o n e  
p o  b r z e g i  z a p a s a m i  „ b a l o n a m i 11 i 
R a m o n a m i 11 ( w  g w a r z e  w i o ś l a r ­
s k ie j  „ b a l o n 11 —  s t a r y  w io ś la r z  z  
d u ż y m  b r z u c h e m , „ r a n i o n a 11 —  
w io ś la r k a  w  w ie k u  p a n i  1 S i m p -  
ron).

P o w o l i ,  p o w o l i  m i ja j ą  o s t a t n ie  
z a b u d o w a n ia  W a r s z a w y .  B r z e g i  i 
t a m y  z a r a s t a  g ę s ta  w ik l in a .  W ie l e  
ło d z i  ju ż  t u t a j  k o ń c z y  s w o j ą  p o ­
d r ó ż .  I n n e  c i ą g n ą  w  g ó r ę ,  g d z ie  
n a  s i ó d m y m  k i lo m e t r z e  o d  W a r ­
s z a w y  z n a jd u ją  s ię  o s ie d la  W T W  i 
O f i c e r s k i e g o  Y u c h t  K l u b u ,  o b f i c i e  
z a o p a t r z o n e  .:a  k a ż d ą  n i e d z ie lę  w  
z a p a s y  ja d ła  i p ł y n y .  J e d n i  s ię  
k o n t e n t u ją  z s ia d ły m  m le k ie m ,  in ­
n i b a r d z i e j  p a ń s t w o w o  -  t w ó r c z o  
u s p o s o b ie n i ,  d a ją  p i e r w s z e ń s t w o  
z n a k o m i t y m  w y r o b o m  m o n o p o lu  
s p i r y t u s o w e g o .  N a  t r a w ie  k w it n ie  
b r y d ż .  I  ta k  o d  r a n a  d c  p ó ź n e g o  
w ie c z o r u ,  k ie d y  w r e s z c i e 1 s y c i  w r a  
ż e ń  i s y c i  d o s ł o w n ie  —  b a lo n y  
w r a c a ją  d o  d o m u .

A l e  p r a w d z i w i  w o d n i a c y  p ły n ą  
d a le j .  Z  c h r z ę s t e m  w io s e k  w  d u l ­
k a c h , p r z e c in a  w o d ę  „ ó s e m k a 11 —  
s y m b o l  n o w o c z e s n e g o  g a l e r n i e -  
t w a  w  p e g o m  z a  z d r o w ie m .  N a 
K o m e n d ę  s t e r n ik a  r ó w n o  z a  s z la ­
k ie m  p r ę ż ą  s ię  m ło d e  t o r s y ,  w i o ­
s ła  r y t m ic z n ie  tn ą  w o d ę .

A l e  „ ó s e m k a 11 w r a c a .  Z b y t  d ł u ­
g i  t r e n in g  n a  s ło ń c u  o s ła b ia  w i o ­
ś la r z y .  D a le j  j a d ą  ju ż  t y l k o  w ł ó ­
c z ę g i  w o d n e  w y je ż d ż a j ą  z w y k le  
w  s o b o t ę ,  g d z ie  z a r a z  p o  b iu r z e ,  
a b y  n o c o w a ć  n a  „ H c l g o l a n a z i e -1 
( j e d n a  z  w y s p  n a  W iś l e ) ,  c z y  u  

" n a  s ia n ie  ( k o s z t u j e  50 
. o d  ł e b k a ) ,  a  n a z a ju t r z  s k o r o  

ś w i t  „ r u m a j ą 11 d a l e j ,  d o je ż d ż a j ą c  
d o  G ó r y  K a lw a r i i ,  c z y  p o d  s a m e  
P u ł a w y .  O k o l i c z n e  s a d y  o w o c o w e  
n a d  W is łą  z n a ją  i c h  d o b r z e ;  c z e ­
r e ś n ie ,  t r u s k a w k i  są  c h ę t n ie  k u ­
p o w a n e ,  a g d y  n i e  m a  p ie n ię d z y ,  
t o  w o d n i a c y  ja k o ś  r a d z ą  s o b ie  w ła  
s n y m  p r z e m y s łe m  P ó ź n ie j ,  w  j e ­
s ie n i,  n ie r a z  w id a ć  n a  W iś le  k a ia k  
p e łe n  ja b ł e k  i g r u s z e k .

W  n ie d z ie lę ,  g d y  ju ż  m r o k  p o ­
k r y w a  r z e k ę ,  d o  p o m o s t ó w  p r z y ­
s t a n i  w io ś la r s k ie j  d o b i ja ją  o s t a t ­
n ie  kajaki. I c h  w ł a ś c i c i e l e  w r a c a ­
ją  z p o g o n i  z a  z d r o w ie m  i s ł o ń ­
c e m , b y  p o  t y g o d n iu  t w a r d e j  p r a ­
c y  d n ia  c o d z i e n n e g o  z n o w u ż  s ię  
w y p w a ć  n z  W is łę .

W  t r z y  m ie s ią c e  p ó ź n i e j  d o k o ­
n y w a  p r z e l o t u  z  M ia r m  d o  N o ­
w e g o  J o r k u ,  a  w i ę c  n a  p r z e s t r z e ­
n i 1 9 2 3  k m . w  4 g o d z in y  21  m i ­
n u t. R e k o r d  d la  t e j  o d l e g ł o ś c i ,  o -  
s i ą g n ię t y  p o p r z e d n io  w y n o s i ł  6  
g o d z in .

H o w a r d  H u g h e s  e g z a l t u je  s .ą  
sa rr  i e n t u z ja z m u je  s w y m i  w y ­
c z y n a m i .  P o c n ła n ia ją  g o .  W s z y s t ­
k o  m u  s ię  d o t ą d  p o w o d z i .  P r z e ­
s t r z e ń  n ie  i s t n ie je .  Z j a d a  ś n ia d a ­
n ie  w  C h ic a g o ,  o b ia d  w  L o s  A n -  
g e lo s .  W y g r y w a  z a k ła d y ,  ja k ie  
r o b i  z  p r z y ja c i ó ł m i  i w y g r y w a .

IDYLLA 
SEi-i t YMENTALNA

I  o t o  n a g le  z ja w i a  s ię  ir i i ło ś ć . 
Z u c h w a ły  lo t n ik ,  s z a lo n y  w  o b l i ­
c z u  n ie b e z p ie c z e ń s t w a ,  w p a d a  w  
o b ję c ia  s z a lo n e j  m i ło ś c i ,  k t ó r a  
t e r a z  r y w a l i z u je  z  ż ą d z ą  s ła w y  i  
p r z y g ó d .

Z j a w i a  s ię  p r z e d  n im  c z a r u ją c a  
g w ia z d a  e a r a n u  P L a^arzyna H u p -  
b u m , O c z a r o w u je  g o  s w o j ą  d r o b ­
n ą  b u z ią  i s w o j ą  s m u k łą  p o s t a c ią ,  
k t ó r a  w  r u c n u  z d a je  s ię  p ł y w a ć ,  
ja k  w  t a ń c u .

—  J a d ę  d o  C h ic a g o  —  p is z e  
K a t a r z y n a  H e p b u r n .

—  J a  z a  t o b ą  —  o d p o w ia d a  
Howard Hughes.

A  „ p o  d r o d z e 11 z d o b y w a  e s z -  
c z e  r e k o r d  s z y b k o  c i  p r z e c i ę t n e j  
n a  t r a s ie  L o s  A n g e i o s  —  N o w y  
J o r k ,  w y n o s z ą c ą  5 3 4  k m . n a  g o ­
d z in ę .

O b e c n ie  s t a r t o w a ć  m a  z  N o w e ­
g o  J o r k u  p r z e z  A t la n t y k  d o  P a ­

r y ż a . S p o d z i e w a  s ię  p r z e s t r z e ń  t ę  
p r z e b y ć  w  2 4  g o d z i n y .

Ia  garażach 
Troi

D o  S t a m b u łu  p r z y o y ł a  o s t a t ­
n i o  m is ja  a r c h e o lo g i c z n a  U n i ­
w e r s y t e t u  w  C a m b r id g e .  Iklisja 
ta  m a  z a m ia r  z w ie d z i ć  w y k o p a l i ­
s k a  n a  m ie js c u ,  g a z ie  s t a ła  T r o - ,  
ja ,  w  p o b l i ż u  D a r d a n e lh .

W  r e jo n i e  t y m  p r a c u je  ju ż  ou 
la t  e k s p e d y c ja  a m e r y k a ń s k a  p o d  
k ie r u n k ie m  B i c g e n .  Jaik p o d a je  
p r a s a ,  t e g o r o c z n e  p r a c e  e k s p e d y ­
c j i  m a  a b y ć  o s t a t n im i ,  g d y ż  r e ­
j o n  T r o i i  z o s t a ł  w ł ą c z o n y  d o  s t r e  
f y  w o j e n n e j  c ie ś n in .

aR z e m i o s ł o
.  .

sztuka
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Jetzp Stokowski

W e n e c k i e  B i e n n a l e
B ie n n a le  m ię d z y n a r o d o w a  

w y s t a w a  s z t u k i  w s p ó ł c z e s n e j  
je s t  z w ią z a n a  z  W e n e c ją ,  c o n a j -  
m n i e j  t a k ,  j a k  g o ł ę b i ę  n a  p la c u  
ś w .  M a r k a  i s p e c ja ln a  p r z y j e m ­
n o ś ć  j e ż d ż e n ia  g o n d o lą  p o  r z e t e D  
n ie  z a n ie c z y s z C z o l iy c h  k a n a ła c h —  
t y l k o ,  ż e  je s t  o d  t e g o  w s z y s t  k ie g o  
z n a c z n ie  "m ło d s z a . W  t y m  r o k u  
z n a m y  u o w ie m  X X i  —  w y s t a w ę  

f c ,  j a k  t o  W ło s i  t u r y s t ó w  
p r z y j m u j ą  n a d z w y c z a j  u p r z e j m i e

Bolesław Lewanaowskt

W tadslaw Żeleński
U r o d z o n y  6  l i p c a  1 8 3 7  r . w  

G r o d k o w i c a c h  w  M a ł o p o l s c e ,  p o -  
c h cd iii z e  s t a r e j  i z a m o ż n e j  r o ­
d z in y  s z l a c h e c k i e j .

T r a d y c j a  ż e l e ń s k i c h  w p l y n e ł 1 
z a p e w n e  n a  t o ,  ż e  r o d z i c e  ( z w ł a ­
s z c z a  o j c i e c ) ,  ń i e  m y ś l e l i  0 k a r ie  
r z e  a r t y s t y c z n e j  cUa s y n a ,  (m im o ,  
i z  W ł a d z i o  o d  n a jm ł o d s z y c h  la t  
z d r a d z a ł  d u ż e  z d o l n o ś c i  m u z y c z ­
n e ) ,  p r o j e k t u j ą c  d la ń  w y k s z t a ł c ę  
n i e  w o j s k o w e .

L o s  j e d n a k  c h c i a ł  i n a c z e j .
Z a m o r d o w a n i e  o j c a  p r z e z  c h ł o ­

p ó w  p o d c z a s  r z e z i  g a l i c y j s k i e j  w  
- 8 4 6  r  z m u s z a  p .  Ż e le ń s k ą  d c  od­
p u s z c z e n i a  G r o d k o w ie  i z a m ie s z -  
k a m ia  w r a z  z  c z w o r g i e m  d z i e c i  w  
K r a k o w ie .  T u t a j ,  p o d  k ie r u n k ie m  
K a z im ie r z a  W o j c i e c h o w s k i e g o ,  p o  
t e m  J a n a  G e r m a n a ,  w r e s z c i e  
F r a n c i  3zfca M i r e c k i e g o ,  r o z p o c z y ­
n a  s y s t e m a t y c z n ą  n a u k ę  g r y  f o r ­
t e p i a n o w e j  i  k o m p o z y c j i .

P o  u k o ń c z e n iu  g im n a z ju m , s t u ­
d iu j®  f i l o z o f i ę  n a  U n iw e r s y t e c i e  
p r a s k im  k s z t a ł c ą c  s i ę  j e d n o c z e ś ­
n i e  W  m u z y c e  u K r e j c z e g o  ( k o m ­
p o z y c j a )  i  A l e a s a n d r a  D r e y s c h o c  
k a  ( f o r t e p i a n ) .

W  r o k u  1 8 6 6  w y je ż d ż a  d o  P a ­
r y ż a  n a  d a ls z e  u z u p e ł n i a ją c e  s t u ­
d i a  m u z y c z n e  w  d z i e d z in i e  k o m p o  
z y c j i ,  p o b i e r a j ą c  l e k c j e  u  B e r t h o l  
d a  D u m e k e g t  .-•••<■ • > .. .

P o  p i ę c i o l e t n i m  b l i s k o  p o b y c i e  
• w  n a d s e k w a ń s k i c j  s t o l i c y ,  p o w r a ­

c a  d o  k r a ju  i  w y s t ę p u je  w  K r a k o ­
w i e  z  pierwszym koncertem  kom­
pozytorskim . z k t ó r e g o  d o c h ó d  
p r z e z n a c z a  n a  f u n d u s z  p r z e b u d o ­
w y  S u -ó ie n n ic  k r a k o w s k i c h .

W  1 8 7 2  r . o b e j m u je  w a k u ją c e  
s t a n o w i  sko p r o f e s o r a  h a r m o n i i  i  
k o n t r a p u n k t u  w  W a r s z a w s k im  
K o n s e r w a t o r i u m  M u z y c z n j  m . W  
r o k u  1 8 7 8 . p o  u s t ą p i e n iu  d y r e k t o  
r a  J ó z e f a  W ie n i a w s k i e g o ,  s t a j e  
n a  c z e l e  W a r s z a w s k i e g o  T o w  a 
r z y s t w a  M u z y c z n e g o .  P o  t r z y l e t ­
n i e j ,  ż m u d n e j ,  i  n i e z w y k le  o w o c ­
n e j  p r a c y  a r t y s t y c z n e j ,  o p u s z c z a  
s t o P c ę  i u s ia d a  n a  s t a ł e  w  u m i ł o ­
w a n y m  K -akcw ie, g d z i e  w  1 8 8 7  r o  
k u  z a k ła d a  k o n s e r w a t o i  m m  m u ­
z y c z n e ,  k i e r u j ą c  n i ir  d o  k o ń c a  ży  
c i a .  o m a i ł  d n ia  2 3 -g o  s t y c z n ia  
1 9 2 1  r o k u .

O m ó w iw s z y  p o k r ó t c e  ż y c i e  i 
d z .a ł a i n o ś ć  Ż e l e ń s k ie g o ,  p r z e jd ź ­
m y  t e r a z  d o  t w ó r c z o ś c i .

a ju ź  w  s t o s u n k u  d o  d z i e n n ik a -  i .e  i  k r ę p u je  s w o b o d ę  r u c n ó w ,  
r z y  z a g r a n i c z n y c h  s ą  w p r o s t  n a -  ’ w i ę c  z  u p r o w a d z a n ia  r e z y g n u ję ,  
t a r c z y w i .  J e s t  t o  c z a s e m  u c i ą ź i i -  I T e r e n  w y s t a w y  u m ie s z c z o n o  w  
w e  c h o x b e z w a t p i e n i a  b a r d z o  m i -  ' t r ó j k ą c i e  m ię d z y  C a n a le  G r a n d ę ,  
łe . O d r a z u  p r z y  w e j ś c i u  o f i a r o - ' a  C a n a le  d e i  G ia r d in i .  W  c e n -  
W U ją  o l b r z y m i  k a t a l o g  w y s t a w y ,  • t r a ln y m  p a w i l o n i e  m a m y  m i ę d z y -  
s t o s  r e p r o d u R c j i  —  k t o r y c n  j e s t ; n a r o d o w y  p o k a z  p e j z a ż ó w  z w i e -  
k i lk a  K i l o g r a m ó w  -  b i l e t  D P zp ła i k u  X I X ,  p o t y m  p o k a z  p e jz a ż u  
n e g o  w e j ś c i a  i  j e ś l i  k t o ś  *n ie  p o -  i w ł o s k i e g o  z  t e g o  s a m e g o  o k r e s u ,  
t r a f i  d a ć  s o b i e  r a d y  z e  z w ie d z a -  w y s i a w ę  o b r a z ó w  a r t y s t ó w  z a p r o  
niem  —  m ó w ią c e g o  p o  f r a n c u s k i ,  s z o n y c h ,  o s t a t n i c h  M o h ik a n ó w  
p r z e w o d n i k a .  A le  t o  je s t  Z D y ie c z -  f u t u r y z m u  w ł o s k i e g o  o r a z  p a w i io

n y  S z w e d z k i  i  E g ip s k i .
I n n e  p a w i l o n y  r o z r z u c o n o  w  

o b s z e r n y m  p a r k u .  N a le ż ą  o n e  d o  
P o ls k i ,  B e lg i i ,  C z e c h o s ł o w a c j i ,  
D a n i i ,  F r a n c j i ,  N ie m ie c ,  H is z p a ­
n i i  —  n a r o d o w e j  i t . d .

P o l s k ę  w  t y m  r o k u  r e p r e z e n t u je  
z n a k o m it a  m a la r k a ,  m ie s z k a ją c a  
s t a le  w  P a i y ż u  —  O lg a  B o z n a ń -  
s k a , W a c ła w  W ą s o w i c z  —  a  z 
r z e ź b ia r z y  S t a n is ła w  K o m a -

leśne", oraz s p o r y  zasób utworów 
fortepianow ych , kameralnych, 
k i lk a  kantat i taszy, 2 5  preludiów 
organow ych, ilustrację  muzyczną s z e w s k i  i  J a n  S z e c z e p k o w s k i .  
do dramatu „W it S t w o s z "  —  t o  B o z n a ń s k a ,  R o m a s z e w s k i  i 
p r z e k o n a m j  s i ę ,  j a k  n ie z w y k le  S z c z e p k o w s k i  b u d z ą  o g o m e  z a in -  
w s z e c h s t r o n n y m  i p ł o d n y m  b y ł  t e r e s o w a n ie .  W ą s o w i c z  n a  t le  o b -  
Ż e l c ń s k i  w  m u z y c z n y m  t w o r z y w ie ,  c y c h  e k s p o n a t ó w  r a z i  s z a b lo n e m  

^  *  [ k o l o r y s t y c z n y m ,  t y m  W ię c e j ,  ż e  j e
W ła d y s ł a w  Ż e l e ń s k ’ , t o  k ó n t y n u  go  m o d e r n a  w  p o r ó w n a n i u  ze  

a t o r  t r a d y c j i ,  w i ą ż ą c e j  n a s  z  z d o b y c z ń m .  in n y c h  je s t  k i lk a  l a t  
t w ó r c z o ś c i ą  S z o p e n a  i  M o n iu s z k i ,  z a p ó ź n io n a .
K o n s e r w a t y w n y  w y z n a w c a  k la s y -  j T r u d n o  je s t  n ie  w s p o m n i e ć  o  
c y z m u  i r o m a n t y z m u  .. s t r o n i  o d  . t y m ,  ż e  p o k a z a n o  r ó w n i e ż  p o ls k ie  
k ie r u n k u  „ n o w a t o r s k i e g o " .  ( d y w a n y  i  m a k a t y .  —  T e n  d z ia ł

. ' i e c e 1 c e n i ł  s ż e z e r ó ś ć  w  w y -  j c ie s z y  s i ę  d u ż y m  p o w o d z e -  
p o w i a d s n i u  S ie , n iż  t .  z w . „ m ó z g o  n ie r ń . W y s t a w c a m i  s ą  p r z e w a ż n ie  
w ą .  r o b o t ę " ,  k t ó r a ,  j a k  w ie m y ,  p ń n ie ,  a  w ię c  H a n n a  K ie d r z y ń s k a  
p r z e k r a c z a  n a jc z ę ś c i e j '  g r a n i c e  t a -  C z a s z n ic k a ,  G r ó d e c k a ,  K i c z n i a -  
l e n t u  t w ó r c z e g o  j s z e w s k a ,  B u k o w s k a  i Ś l e d z i e w -

W ie d z ę  s w ą  o d a a ł  r a  u s łu g i  sk a  J e d y n y m  w y ją t k i e m  je s t  
c z y s t e j  i p i ę k n e j  m u z y k i ,  k t ó r a  K in t o p f .
s i ł ą  s w ó > g o  w y r a z u  i n a t c h n ie n ia  U k ła d  c a ł o ś c i  t a k i  , ż e  p o m im o  
p  z e m a w ia  d o  k a ż d e g o ,  m n i e j  l u b - b a r d z o  l i c z n e g o  o b e s ła n ia  w y s t a -  
• d ę c e j m u z y k a ln e g o  c z ł o w ie k a ,  w y ,  n i e  m o ż n a  w y c h w y c i ć  n ą w e t  

J e g o  s z t u k a ,  j e s t  s z t u k ą  W ie lk ie g o  g ł ó w n y c h  r y s ó w  c h a r a k t e r y s t y c z -

g ó l n y  je s t  w c a l e  w y s o k i  W  p i e r w  
s z y m  r z ę d z i e  z w r a c a  u w a g ę  d ą ż ­
n o ś ć  d o  z o r g a n iz o w a -m a  k o l o r u  
n i e  p o z a  r y s u n k ie m ,  a  w ła ś n ie  w  
p e łn y m  Z n im  w s p ó łd z ia ła n iu  N a  
t o  c z e k a l iś m y  b a r d 2 o  d ł u g o ,  i  t o  
je s t  ju z  p e w n y m  k r o k i e m  n a p r z ó d  
je ś l i  c h o d z i  o  n a r z u c e n ie  s z t u c e  
w s p ó ł c z e s n e j  j a k i e g o ś  k o ś c a ,  k t ó ­
r e g o  d o t ą d  .b y ła  z u p e łn i e  p o z o a -  
w io n ą .  M ó w i ę  ty ] k o  o  t e c h n i c z n e j  
s t r o n ie  m a la r s t w a  i  r z e ź b y ,  b o  z  
id e o w o ś c ią  p o m i m ó  p r ó b ,  j e s t  n a -  
d a i  b a r d z o  ź le .

J e ż e l i  c h o d z i  o  o g ó l n y  n a s t r ó j ,  
t o  n i e  r ó ż n i  s ię  w c a le  o d  n o r m a l ­
n y c h  w y s t a w  w a r s z a w s k ic h .  P e ­
w n ą  e g z o t y k ę  a a i y  E g ip t ,  G r e c ja  
i H is z p a n ia .  T u  w i d a ć  w y r a ź n e  
h o n o r o w a n i e  w ł a s n y c h  t r a d y c j i .  
N a  in n y c h  p a w i lo n a c h

u  s i le  t e j  k o n k u ie m c j i  m ó w ią  
p r a w d o p o d o b n i e  i  w y n i k i  k a s o w e ,  
b o  o  i l e  w  m u z e a c h  k o ś c i o ła c h  
r ó w n i e ż  s ą  t a k ie ,  d o  k t ó r y c h  p ł a ­
c i  s ię  b i l e t  w s t ę p u ,  w i d z i m y  n a ­
p r a w d ę  d u z e  t iu m y ,  o  t y i e  n a  
B ie n n a le  f r e k w e n c j a  ju ż  n i e  u -  
n ń a r k o w a n a ,  a  w y r a ź n i e  s ła b a .

G k r e s  l e t n i  n i e  n a d a je  s ię  z u ­
p e łn ie  d o  p o d r ó ż o w a n ia  p o  I t a l i i ,  
z w ła s z c z a  w  t y c h  w a r u n k a c h ,  k i e ­
d y  c h c e m y  s ię  c z e g o ś  n a u c z y ć -  
U p a ł  je s t  t a k  m ę c z ą c y ,  ż e  p o ż / t e k

z  o g lą d a n ia  i  a n a l  z o w a n ia  o b r a ­
z ó w  r e d u k u j e  s i ę  p r a k t y c z n i e  c o -  
n a jm n ie  d o  p o ł o w y .  N ie m n ie ]  j e d  
n a k  w ł a ś n i e  w e  W ło s z e c h  n i e  m o ż  
n a  n i e  s t w ie r d z i ć ,  ż e  s z t u k ą  k t ó ­
r a  p o t r a f i  n i e o d m ie n n ie  w z r u ­
s z a ć  p r z e z  s e t k i  l a t  w s z y s t k i c h  
b e z  w z g l ę d u  n a  n a r o d o w o ś ć  je s t  
s z t u k a  k a t o l i c k a  —  o  w y r a ź n y m  
o b l i c z u .  C a łe  W ło c h y  s ą  m a n i f e ­
s t a c ją  k a t o l i c k i e g o  d u c h a  a r y s t ó w ,  
k t ó r y  b y ł  f u n d a m e n t e m  w i e l k o ś c i  
i c h  m a la r s t w a .

W s zy s tk o  na o>*ak
M ę ż c z y z n a  k a r m *  d z i e c i

d o w o l n i e  p o z m ie n ia ć  s z y ld y  i p r a ­
w ie  n i k ł b y  t e g o  n ie  z a u w a ż y ł .

ż y c i c  r o d z in n e  w e  w s i  z a o i e s z -  
, k a łe j  p rz e z  T r io b r ia n a c z y k ó w  u -  

m o ż n a b y  kłada się in a c z e j ja z  u n as. D o

w y k o n y w a ć  je s z c z e  inne r o b o -  
tj i t o  w  s p o s o o  ś c iś le  o k r e ś lo n y . 
K o b ie t y  n o s z ą  s p e c ja ln e  k o s z e  w  
k s z ta łc ie  d z v ro n ó w  n a  g ło w ie ,  ja k  
rc G .ie ż  i  w s z e lk ie  in n e  c ię ż a r y  
G d y b y  je d n a k  ja k iś  m ę ż c z y z n a  w  
ten  s p o s ó b  c ó ś  n ió s ł , a n ie  ta k  ja k  
t o  je s t  w  z w y c z a ju  b y łb y  s h a ń b io -  
n y  n a  c a łe  ż y c ie .

P a n i  m o d a  m u  y £ o t>

artysty.
*

U r o c z y s t y  h o łd ,  jak i złozdno w 
K r a k o w ie  ś . p. żeleńsk iem f w  o -  
kresie „ D n i  K r d J c o w a " , przez wmu 
rowanie p a m ią t k o w e j  tab licy  W 
g m a t h n  Starego Teatru —  b y ł  
a k t*  M p ię k n y m  i  n a le ż n y m . Dzi­
siejszą w s p ó ł c z e s n o ś ć  godnie ucz 
ciła  n ieocenione jego  zasługi d la  
S z tu k i  p o l s k i e j .

n y c h  d la  s z t u k i  p o s z c z e g ó ln y c h  
k r a j ó w .  B o  p o k a z a n e  t y l k o  p o  3  
l u b  4  a r t y s t ó w ,  k t ó r z y  d a ją  s ię  
p o z n a ć  r a c z e j  i n d y w id u a ln i e ,  n iż  
s t w a r z a ją  p o j ę c i e  o  c a ło ś c i .  D o p i e ­
r o  c o r o c z n e  o g l ą d a n i e  B ie n n a le  
p o  w i e l u  d ł u g i c h  la t a c h  m o g ł o b y  
6 u ś  n i e c o ś  z o r i e n t o w a ć .  A l e  t o  
o c z y w i ś c i e  n i ś z a w s z e  je s t  m o ż l i ­
w e .

T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  p o z !o m  o -

ob ow ią zK u  m ę ż c z y z n y  n a leży  p rze - 
c)p w szystk im  p ię lę g n o w a n ie  d z ie - 

,  . . c i, m ycie  ich , p ieszczen ie  i kar-
ip e c ja u iK  s ła b o  p r e z e r o i j e  s ię  ( m ienie. T n oD ra n a czyK  m usi vve- 

s z t u k a  n ie m ie c k a ,  w  d z ia l e  m a l a r - ! d łu g  . w y c z a ju  ncu ic  d zieci na 
s t w a  r o z b r a j a j ą c o  n i e c i e k a w a ,  w  i r ? k e . P o z a  tym  o b o w ią z a n i są  
d z ia le  r z e ź b y  z n a c z n ie  g o r s z a  o d  
t e g o ,  c o  n a  w y s t a w i e  ■ w sp ó łc z e s ­
n y c h  r z e ź b ia r z y  n i e m ie c k i c h  w i ­
d z i e l i ś m y  w  W a r s z a w ie .

i  *■ *
S a m a  W e n e c ja  j e s t  p r z e c i e ż  ta k  

o d  w s z y s t k i c h  in n y c h  m ia s t ,  n a ­
w e t  w ł o s k i c h  r ó ż n a ,  B ie n n a le  
s w o im  r o z m a c h e m  t a k  o d  w s z y s t ­
k i c h  w y r ta W  o k a z a ls z e .  A l e ,  j e ­
ś l i b y  k o m u ś  c h o d z i ł o  o  to , c z y  c i e ­
k a w s z a  je s t  W e n e c ja ,  c z y  j e j  w y ­
s t a w a , i  c o  j e s t  g ł ó w n ą  a t r a k c ją  
d la  c u d z o z i e m c a ,  t o  s ą d z ę ,  ż e  r a ­
c z e j  m ia s t o ,  k t ó r e  p o m im o  w a d  z  
z a k r e s u  h ig i e n y ,  m a  t r u d n y  d o  
w y o b r a ż e n i  . s o b ie  m u k .

D la  a r t y s t y  i k r y t y k a  B ie n n a le  
o g r o m n ie  d u ż o ,  n a  s ą s i e d z t w ie  z 
W e n e c ją ,  t r a c i .  D l a t e g o  też  c i  w s z y  
s c y ,  k t ó r z y  p r z y je c h a l i  tu  d la  z o ­
b a c z e n ia  s z tu k i ,  s ie d z ą  r a c z e j  w  
p a ła c u  D o ż ó w ,  w  G a le r i i  p r z y  A k a  
d e m i  S z t u k  .P ię k n y c h  i w  k o ś c i o ­
ła c h ,  b o  t a m  m o ż n a  .  z o b a c z y ć  
T in t o r e t t a ,  T y c ja n a ',  W t r o n e z a  i 
G i o v a n ’ i P a lm ę .  S t a n o w ią  o n i  d la  
B ie n n a le  k o n k u r e n c j ę  o g r o m n ą ,  a  
d la  m a la r z y  n i e o c e n i o n e  ź r ó d ł o , 
n a u k i  i w z r u s z e ń .

' C h a r a k te r y s t y c z n y m  je s t  rów ­
nież, że  k a żd y  p rz e d m io t  r .a ieży  a lb o  
d o  m ęża , a lb o  do ż o n y  i k ażd e  z  nich  
sa m o  je s t  o b o w ią z a n e  d b a ć  o  s w o ­
j e  r z e c z y  i u .r z y m y w a ć  je  v. p o -  
iz ą d k u , ja k  tez  n a p r a w ia ć  o ile s ię  
zepsu ją . M ę zczy z n a  sam  Sobie 
s z y je  u  D ran ie, sa m  j e  naprawia t 
s k ła d a , sa m  p i ln u je  s w o je  siek iery", 
d z id y , o z d o b y  d o  ta ń c a , b ę b e n , n a ­
s z y jn ik i  i n a r a m ie n n ik i . Każde z 
m a łż o n k ó w  m o ż e  d o w o ln ie  rozpo­
r z ą d z a ć  p o s ia d a n y m i p r z e d m io t a ­

m i, a  n a w e t  p o  ś m ie r c i  jednego z 
n ic h , d r u g ie  n i e  d z ie d z ic z y  p o z o ­
s ta ły c h  r z e c z y , k t ó r e  s ię  rozdziela 
p o m ię d z y  o k r c ś io n y c n  spadkobier­
c ó w

-  p B a s t r o n y
n o sim y w  m ieśrfe i na p la ży

M o d a  k o s t i u m ó w  r o z s z e r z a  s ię  
Z k a ż d y m  fO K ie m ; n o s im y  d z iś  n ie  
t y l k o  k o s t iu m y  z  g r u b y c h  w e łe n  
a le  i  l e k k i e  k o s t iu m ik i  z  p łó t n a ,  
ln u , j e d w a b i  w  p a s y ,  k w ia t k i ,  
g fu S Z k i 1 k r a t k i .  •

D o  k o s t iu m u  —  p o t r z e b n e  są  
n a t u r a ln ie  b lu z k i  —  i t o  w  m o ż l i ­
w ie  d u ż e j  i l o ś c i ,  b y  u c z y n i ć  z a d o ś ć  
p o t r z e b i e  c i ą g ł e j  z m ia n y  P r a k t y ­
c z n e  P a r y ż a n k i  w y m y ś l i ł y  n o w y  
r o d z a j  b lu z e k  . z w .  „ b l o u s e s -  
p I a s t r o n s “ y, k t ó r e  są  w  z a s t o s o w a ­
n iu  u n iw e r s a ln e :  m o ż n a  j e  w ł o ż y ć  
n d  u J icę  —  i  o p a l a :  s ię  w  n ie b  n a  
p la ż y .

A n i e l a  K r y s i ń s k a
•D

„Nic ciągnij smoho w ogonn

W ś r ó d  h u k u  d z ia ł  C ię żk ie g o  k a l l  
b m  i  p ę k a ją c y c h  g r a n a t ó w  o d b y w a  
s ię  e k s p a n s ja  ja p o ń s k a  n a  t e r y t o ­
r iu m  c h iń s k im  O d g ło s y  w r z a w y  
w o je n n e j  p r z e r y w a ją  od  cza su  d ó  
cz a su  o f i c ja ln e  z a p e w n ie n ia  o  n a j ­
le p s z y c h  J a p o n i i  w z g lę r e m  C h in  
z a m ia ra ch , o  d ą ż e n iu  d o  p o r o z u m ie  
n ia  s ię  w z a je m n e g o  n a r o d ó w  W s c h o  
d u . A c z k o lw ie k  p r z y w y k i i ś m y  n ie  
w ie r z y ć  z b y t n io  w s z e lk im  o f i c ja l ­
n y m  e n u n c ja c jo m , t o  je d n a k  w  
t y c h  s ło w a c h  t k w i  z ia r n k o  p r a w ­
d y . T r u d n o  m y ś le ć  o  o s ią g n ię c ia

O pery i pieśni —  to n a je e n n ie . ,  J 'v a ł y d  ' ' p ły w O T  k r a ju ,  g d z ie  
sz< d z i e ła  Ż e l e ń s k i e g o ;  s w łr  z e z a  SI? je t :t  p o w s z e c h n ą  n ie -
t e  o s t a t n i e ,  p r z e d s t a w i a ją  n * j w j  z h a w iś c ią , t r u a n o  o s ią g n ą ć  p o r o z u -  
s z ą  w a r t o ś ć  z p o ś r ó d  w s z y s t k i c h  “ ie n ie  n a r o d ó w  W s c h o d u  b e z ... 
k o m p o z y c j i ,  g d y ż  w  n i c h  w ła ś n ie  z g o d ^ o b y d w ó c h  s tro n . O  p r z y c z y -  
n a j s i l n i e j  w y p o w i e d z i a ł  s i ę  j e g o  n a c h  te j n ie c h ę c i ,  o  n a jg łę b s z y m ,
w yjątkow y talent liryczny.

N a w s k r o ś  p o l s k i e ,  o r y g i n a l n e ,  
z w a r t e  w  a r c h i t e k t o n i c e ,  p e łn e  
s z c z e r e g o  p o l o t u  i n a t c h n ie n .a . . .  
d o  d z i ś  d n ia ,  s ą  z a w s z e  ś w ie ż e ,  
z a w s z e  d o s t ę p n e ,  z a w s z e  u j m u j ą ­
c e  s w ą  p r o s t o t ą  w r a ż l i w y c h  n a  
p i ę k n o  s łu c h a c z y .

W  c z t e r e c h  j e g o  o p e r a c h ;  „ K o n

n a jis t o tn ie js z y m  p o d ło ż u  k o n f l ik t u  
c h iń s k o  -  ja p o ń s k ie g o  m ó w i  zn a n a  
I d e r u r k a r k a  i  p o w ie ś c io p is a r k a  
P e a r i  B u c k  w  je d n y m  z o s ta tn ic h  
n u m e r ó w  ,C o s m o p o lita n “ .

..fcĄRPE DIEM"
w -e ie  m o ż n a  z a w s z e  r o d a ć  c-ko- 

u o m ic z n y c n  i p o l i t y c z n y c h  p o w o ­
d ó w  k a ż d e j  w o jn y ,  a k o n fh k t u  c h iń

radzie W allenrodzie" ( h i s t o r y c z -  s>ko -  ja p o ń s k ie g o  w  s z c z e g ó ln o ś c i .
n e j ; ,  „ J a n k u "  ( z  ż y c i e m  lu d u  g ó  
r a l s k i e g o  z w i ą z a n e j ) ,  „ G o p l a n i e "  . 
i  „ S t a r e j  B a ś n i "  ( o b r a c a j ą c y c h  ! 
s i e  w  z a c z a r o w a n y m  ś w i e c i e  b a ś n i  ] 
l u b  p o d a ń ) ,  —  d o m in u je  p e łn a  ' 
m a l o w n i c z o ś c i  m u z y k a  d r a m a t y c z  
n a . J e ś l i  d o r z u c im y  j e s z c z e  z  
d z i s ł  o r k ie s t r a l r t y c h  d w ie  ś y m f o  
nie 1 Owe r tu r y s  „ T a t r y "  i „Ech.*

S T U D E N T Ó W
eyłt wahfiltewanydi korepetyto­

rów, ptacówników biurowych,
felczerów I masażystów poleca 
Społeczne tłiuro Pośrednictwa
Pracy przy Tow. .Bratna Po­
moc" S. U. J. P. Krakowskie
Ptr»a mieście 30. tel. 2-77-02.
czyr ie codziennie 13 — 14
i 18 — 19, soboty 13 —  14.

p o g a r d ą  o t o c z e n ia , ż e  d z ie c i  ja p o ń ­
s k ie  n a z y w a n e  są  m a łp a m i i  m a ły ­
m i c z a r n y m i k a r ta m i, że  k o b ie t y  ja  
p e ń s k ie  z m u s z o n e  są  m ie s ią c a m i 
n ie  w y c h o d z i ć  n a  u l i c ę  z e  w z g lę d ó w  
b e z p ie c z e ń s t w a , ż e  w r e s z c ie  w e  
w s z e lk ic h  r e w o lu c ja c h  i w o jn a c h  d o  
m o w y c h  J a p o ń c z y c y  u c ie r p ie l i  zaw  
sze  n a jb a r d z ie j .  G d z ie  ź r ó d ło  te j 

• n ie ch ę c i?  N ie  n a le ż y  g o  s z u k a ć  w  
y r z y c z v n a c h  p o l i t y c z n y c h ,  a le  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  w  k r a ń c o w e j  o d m ie n ­
n o ś c i  c h a r a k t e r ó w  o b u  n a r o d ó w , 
o d m ie n n o ś c i ,  k t ó r a  n ie  p o z W ó li im  
r b ą d y  z a p e w n e  p o z n a ć  s ię  i z r o z u ­
m ie ć .

C h iń c z y c y  są w e s e l i ,  s w o b o d n i  i 
le k k o m y ś ln i ,  o  m o c n o  r o z w in ię t y m  
z m y ś le  h u m o r u , J a p o ń c z y k  z n ie ­
w z r u s z o n ą  p o w a g ą  b ie r z e  w s z y s t ­
k o  n a  s e r io . C h iń c z y k  n ie n a w id z i  
d y s c y p l in y  i k a r n o ś c i ,  o a jb a - d z ie j  
d r a k o ń s k ie  k a r y  n ie  p o w s t r z y m a ją  
g o  o d  s p lu n ię c ia  n a  p o d ło g ę ,  je ś l i  
m a  n a  to  o c h o t ę .  N ie c ie r p i  p r a c y , 
a le  m o ż e  n ie z w y k le  c ię ż k o  p r a c o ­
w a ć , k ie d y  r ru  s ie  la k  p o d o b a .  D o ­
b r y  r z ą d  w  j e g o  p o ję c iu ,  t o  r z a d , 
k t ó r y b y  p o z o s t a w ia ł  s w y c h  o b y w a ­
t e l i  w  s p o k o ju . J e s t  z n a tu r y  in d y ­
w id u a lis tą , n a w e t  a n a r ch is tą . S y n  
k w ie t n e g o  N ip p o n u  m a  w r o d z o n e  
t w a r d e  i b e z w z g lę d n e  p o c z u c ie  o -  
b o w ią z k u . je s t  n a jb a r d z ie j  m o ż e  
z d y s c y p l in o w a m m  c z ło w ie k ie m  na 
ś w ie c ie  N ie z w y k le  c ię ż k ie  w a iu n k i  
ż y c ia  w  k r a ju , g d z ie  w  k a ż d e j  
c h w i l i  n ie m a l  d o r o b e k  c a łe g o  ż y ­
cia  Z m ie n io n y  b y ć  m o ż e  p r z e z  w y -  
" i c h  w u lk a n u , czy  n a p ó r  m o rz a ,

N a jc z ę ś c ie j  p o m i ja  s ię  je d n a k  f a k ­
t y  n a jo c z y w is t s z e  i n a jp r o s ts z e  
C h in y  i J a p o n ia  b y ły  w  w o jn ie  id e ­
o lo g ic z n ie  o  w ie le  d a w n ie j  n iż  p r z e ­
m ó w i ły  p ie r w s z e  k a r a b in y  m a s z y ­
n o w e , n iż  r o z p o c z ą ł  s ię  p ie r w s z y  
w o je n h y  in c y d e n t .  N ie c h ę ć  C h iń ­
c z y k ó w  d o  J a p o ń c z y k ó w  jest. r z e -  
c z y w  Stnścią  ja s k r a w ą  i o c z y w is t ą , 
z  k tó r ą  n a le ż y  s ię  l i c z y ć ,  ja p o ń s k ie

p o c z u c ie  w y ż ś z o ś c i  n a d  w s z y s t k ie -  j g d z ie  m a s w o je  Z n a c z e n ie  k a ż d e  
m i inn y  mi n a r o d a m i A z j i  s k ła n ia  ; z ia r n k o  r y ż u  c z y  l is t e c z e k  k a p u ‘
t y c h  S p a r ia n  W s c h o d u , j a k  ic h  
H Sżyw a P e a r i  B u c k  d o  n a rz u c a n ia  
s w e ;  w o li ,  s w y c h  u p o d o b a ń  i s p o ­
s o b u  m y ś le n ia  in n y m . 

i M a  w ię c  r a c je  J a p o n ia , t w ie r -  
, d z ą c  ż e  ja p o ń s c y  k o lo n iś c i  w  C h i-  
I n a c h  s p o t y k a ją  s ię  z  n ie c h ę c ią  i

st> , w y d o b y w a n e  w  c ię ż k im  t r u ­
d z ie  u k s z t a łt o w a ły  lu d  t w a r d y  i 
s k r y t y  o  d z iw n y c h  p a r a d o K s a ln y c h  
e e e n a e h  c h a r a k te r u . Z  b ie d n e g o , 
z a g r o m r e g o  c ią g ły m i k a t a s t fb fa fh f  
k r a ju  z r o b il i  J a p o ń c z y c y  c a c k o  a r ­
t y z m u , c z y s t o ś c i  i  w y k w in t u .  J e s t

w  ic h  c h a r a k t e r z e  s u b te ln o ś ć  1 
o k r u c ie ń s t w o , p o e t y c z n o ś ć  i b r a ł  

j u c z u c ia  l i to ś c i ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
siła , w y t r w a ło ś ć  i p o c z u c ie  p ię k n a .

T m J R D J  
JAK X ^AM i r.NkA

W  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  J a p o n i i  
C h in y  są  k r a je m  b u jn y m  i b o g a ­
ty m . N a jw ię k s z e  k a t a s t r o fy  n ie  
z d o ła ją  w y c z e r p a ć  j e g o  z a s o b ó w . 
J e ś l i  k lę s k a  g ło d u  n a w ie d z i  ja k iś  
o b s z a r , lu d n o ś ć  p r z e n o s i  s ię  p o -  
p r o s tu  d o  in n e g o . W ie lu  g in ie  p o  
d r o d z e  to  p r a w d a , a le  c z y  u c z y n i  t o  
W ie lk ą  s z c z e r b ę  w  w ie lo m i l i o n o ­
w y m , w c ią ż  w z r a s t a ją c y m  z a lu d n ię  
n iu ?  B o g a c t w o  r o z łó ż o n e  je s t  b a f -  
d z c  n ie r ó w n o m ie r n ie .  B o d a j n ig ­
d z ie  n ie  ^ p o ty k a  s ię  t a k ie g o  z b y tk u , 
ja k  w  k la s a c h  n a jw y ż s z y c h ,  a le  
ś r e d n ie  k L s y  ż y ją  m n ie j  W ię c e j n a  
p o z io m ie  n a s z y c h  k la s  ś r e d n ic h , 
c h o ć  b e z  n a s z y c h  Z d o b y c z y  c y  w  II i -  
z a c y jn v c h .

A  b ie d n i  B ie d n i  m a ją  p r z e d e  
w s z y s tk im  n itp r a w d o p o a O D n ą  
w p r o s t  w y t r z y m a ło ś ć  n a  n ie d o s t a -  
tak  i c ie r p ie n ie .  I  o n i  n a w e t  są  b e z  
t r o s c y  i w e s e li  •_ „ F o r t u n a  k o łe m  
s ię  t o c z y  —  o p o w ia d a ł  P c a r l  B u c k  
ja k iś  o b s z a r p a n y  s ta rz e c . —  D z is ie j ­
s i b o g a c z e  m o g ą  b y ć  ju t r o  n ę d z a ­
rza m i. N ic  n ie  m a  s t a łe g o  n a  ty m  
ś w ie c ie " .  P r a w d y  te  n a b ie r a ją  
s z c z e g ó ln e g o  z n a e ż e n ia  w  k r a ju  
g d z ie  r e w o lu c ja  c z y  b u n t  n ie z a d o ­
w o lo n y c h  g e n e r a łó w  m o ż e  n ie m a l 
w  k a ż d e j c h w il  p r z e w r ó c ić  d o  g ó r y  
n o g a m i c a ły  p o r z ą d e k  S p o łe c z n y , 
g d z ie  łu p ie s t w o  je s t  n ie o d łą c z n y m  
t o w a r z y s z e m  w o jn y .  P e W n y  je ś t  
t y lk o  d ż i e f  d z is ie js z y , t r z e b a  s ię  
n im  ć i c i ż y e  i z  n ie g o  k o r z y s ta ć .

PAC v>I »_ 
IREW dLUCJA

T o  o o c ż u c ie  t i ir p e w n o ś c i  ju t r a  
je ś t  C h a r a k te r y s ty c z n e  d la  c a łe g d  
ż y c ia  c h iń s k ie g o . P e a r i  B u c k  p r z y ­
ta c z a  r o z m o w ę  z  p e w n ą  b o g a t ą  d a ­

m ą  c h iń s k ą , k t ó r a  s tw ie r d z a , że  
ty m , c z y m  są d ia  A m e r y k i  k r a c h y  
g ie łd o w e ,  t y m  d la  C h in  b u n t y  g e ­
n e r a łó w  W s z y s c y  o d  d z ie r ż a w c ó w  
p o c z ą w s z y , p o p r z e z  u r z ę d n ik ó w  
p r z e d s ię b io r s tw  a ż  d o  s łu ż b y  d o /n o ­
w e j  p a t r z ą  s ię  n a  f o r t u n ę  s w e g o  
p r a c o d a w c y ,  ja k  s ta d o  w y g ło d n ia ­
ł y c h  p s ó w , c z e k a ją c  k ie d y  p r z y j ­
d z ie  ic h  g o d z in a ,

T e n  r a d y k a ln y ,  c h o ć  d o ś ć  k o s z ­
t o w n y ,  ja k  n a  n a sze  p o ję c ia  s p o s ó b  
d e m o k r a y t z a ć j i  s p o łe c z e ń s tw a  i u - 
m o ż l iw ie n i t  k a ż d e m u  d o jś c ia  d o  n a j 
w ię k s z e g o  b o g a c t w a  i s t a n o w is k  s to  
s o w a n y  b y ł  o d  w ie k ó w  w  p a ń s t w ie  
z ło t e g o  s m o k a . W ię k s z o ś ć  d y n a s t y j 
c h iń s k ic h  w y w o d z i ła  s w e  p o c z ą tk i  
o d  ta k ic h  w ła ś n ie  p o c h o d z ą c y c h  
c z ę s to  z  c h ło p s t w a  c z y  z  p o ś r o d  n iż ­
s z y c h  k a p ła n ó w , z b u n t o w a n y c h  g e ­
n e r a łó w  i  w o d z ó w , k t ó r z y  w y w a l ­
c z a li  s o b ie  z ra z u  m a łe  o b s z a r y  w ł a ­
d a n ia , p o  t y m  w  m ia r ę  j a k  w ła d z a  
d y n a s t i i  s ła b ła , t o c z y l i  m ię d z y  s o ­
b ą  c o r a z  z a c ię ts z e  w a lk i ,  t o r u ją c  
s o b ie  d r o g ą  e l im in a c j i  śe it ż k f  d o  
t ro n u .

C h iń c z y c y  n a r ó d  z  n a tu ry  je d e n  
z  n a jb a r d z ie j  p a c y f is t y c z n y c h  w  
ś w ie c ie  n ie  p r o w a d z ą c y  n ig d y  w o ­
j e n  z a c z e p n y c h , są  je d n o c z e ś n ie  
n a r o d e m  n ie z w y k le  k łó t l iw y m . 
B u n t  i r e w o lu c ja  s t a n o w ią  je g o  
w ła ś c iw y  ż y w io ł .

A  te ra z ?  K i e d j  6 la t  t e m u  J a p o ­
n ia  r o z p o c z ę ła  k r o k i  w o je n n e ,  k i l ­
k u  d o ś w ia d c z o n y c h  c h iń c z y k ó w  z
in t e l ig e n c j i  w y r a z i ło  Się W  r o z m o ­
w ie  z  P e a r i  B u c k  ,.M a m y  n a d z ie ję , 
ż e  J a p o n ia  n ie  p jr Z i l c i  w o j n y  Z b y t  
p r ę d k o . Tylko w ojm  z J a p o n ią  z d c  
ła  na& n a p r a w d ę  z je d n o c ź y ć " .  S ł o ­
w a  te  S p e łn iły  s ię  n ie z w y k le  s z y b ­
k o . •• tu .

Ł a t w o  j sst s c h w r y c ić  c h iń s k ie ­
g o  s m o k a  z a  o g o n ,  a le  t o  n ie  
z n a c z y ,  ż e  g o  s i ę  m a  w  s w e j  m o ­
c y .

B lu z k a  -  p la s t r o n  w y k o ń b 2 0 t ,a  
j e s t  z  p r z o d u  j a k  n o r m a ln a  b l u z e ­
c z k a  —  z  ż a b o t e m ,  k r a w a t e m  c z y  
k a r c z k ie m  —  o r y g in a l i iu ś ć  p o m y ­
s łu  p o l e g a  n a  t y m ,  ż e  b lu z k a  p o ­
z b a w io n a  je s t . . .  p l e c ó w .  K o ł n i e ­
r z y k  b e b e  c z y  s z a lo w y  z a p in a  s ie  
n a  g u z ik  z t y łu  n a  k a r k u  —  p l e c y  
są  c d s łu n ię t e ,  p o d  ż a k ie t e m  i t a k  
n ie  w id a ć  n a g o ś c i  —  a  n a  p la ż y  
c z y  w  o g r o d z i e  —  ja k  t o  m i ł o  w y - . e i  
s t a w ić  s k ó r ę  n a  b e z p o ś r e d n ia  d z i a ­
ła n ie  s ł o n e c z n y c h  p r o m ie n i !"  . ut

A  z a  2 ZŁ
B lu z ik a  -  p la s t r o n  m a  i in n e  z a ­

l e t y :  p r z e d e  w s z y s t k im  w y m a g a  
b . n i e w ie l e  m a t e r ia łu  —  w y s t a r ­
c z y  ja k a ś  n i e k o s z t o w n a  r e s z t k a  
j e d w a b i u ,  p łó t n a  c z y  o r g a n d y n y ,  
k t ó r ą  k u p im y  n a  w y p r z e d a ż y .  N a  
o s o b ę  s z c z u p łą  w y s t a r c z y  8 0  c m . 
n a  t ę ż s z ą  o k o ł o  m e t r a  —  d o  1 .2 0  
c m . Z a  d w a , t r z y  z ł o t e  m a m y  ju ż  
m a t e r ia ł  —  a  u s z y ć  m o ż e m y  s a ­
m e b e z  p o m o c y  k r a w c o w e j .  O d ­
p a d a  p r z e c i e ż  n a j g o r s z a  t r u d ­
n o ś ć :  s k r a j a n i e  i W s z y w a n ie  r ę ­
k a w ó w ,  p o n i e w a ż  r ę k a w y  w  o g d le  
n ie  i s t n ie ją .  T a n iu ś ć  i ł a t w o ś ć  
w y k o n a n ia  p o w in n y  z a c h ę c i ć  
w s z y s t k i e  p a n ie  d o  e p r a iw ie n ia  
a o b ie  d w ó c h ,  t i z e c h  p l a s t r o n o w  
n a  z m ia n ę  z a m ia s t  j e d n e j  k o s z ­
t o w n e j  b lu zik i, k t ó r ą  n o s i  k ię  flo  
z n u d z e n ia  p r z e z  c a l e  l a t o ,  w y g n i a  
t a ją c  p o d  ż a k ie t e m  b u f i a s t e  r ę k a  
w y  c z y  d e l ik a t n e  p l i s o w a n ia .

CO WYBIERZEMY}
Ł a d n e  m o d e le  p i a s t r o n ó w  p h k a  

ż u je  M a r i e  C l a i r e :  d o  k o s t iu m u  
b e i g e  —  p la s t r o n  z  t a f t y  b r o r z o -  
w e j  w  ż ó ł t e  i p o m a r a ń c z o w e  p a ­
s y .  P a s y  b i e g n ą  w s z e m  ( t y l k o  
d la  s z c z u p ł y c h  p a ń ! )  —  p o d  s z y ­
j ą  zw ią z a n y  w  g r u b y  w ę z e ł  k r a ­
w a t  z  t e j  s a m e j  t a f t y  l e c z  p a s a m i  
w z d łu ż .

D o  k o s t iu m u  a b ia łe g o  ln u  —  
p la s t r o n  o  k r o ju  s p o r t o w e j  k a m i  
z e lk i  z p ł ó t n a  w  o d c i e n iu  r o z d u -  
s z o n y c h  p o z io m e k  ( n a jm o d n i e j s z y  
o d c i e ń  c z ę s t o  z e s t a w i a n y  a  k o l o ­
r e m  g r a n a t o w y m ) .  K a m iz e lk a  m a  
n ie d u ż e  k la p k i  i z a p in a  s i ę  n a  
c z t e r y  d r e w n ia n e  g u z y  —  p o d c i ę  
t a  g ł ę b o k o  p o d  p a c h a m i  —  n le c y  
n a g ie .  D o  k o s t .u m u  g r a n a t o w e g o  
—  e f e k t o w n a  b lu z e e ż k a  p l a s t ^ n  
z j e d w a b i u  im o r im ć e  w  d r o b n e  
r ó ż n o b a r w n e  k w ia t k i  —  k e r  c z e k  
o d c i n a n y  i p r z e m a r s z c a a n y .  Do 
l e t n i e g o  k o s t iu m u  c z e r w o n e g o  w  
b ia łe  g r o s z k i  —  p jt t s t r o n  t  j e d ­
w a b iu  b i a ł e g o  w  c z e r w o n e  g r o s fc -  
k i  —  n a  p l e c a c h  k r z y ż u j ą  s ą  * * e -  
l e c z k n  B a r a z o  ł a t w y  d o  w y k o n a ­
n ia  i e f e k t o w n y  b y ł  t e *  p la s t r o n  
ż  l e k k ie g o  f u l a r h  W k w i& t y  W f o r  
m ie  d u ż e g o  t r ó j k ą t a :  d o ln e  M ófiee  
t r ó j k ą t a  p r z p w i a z u jć  s i ę  h a  n i e ­
d u ż e  k o k a r d k i  n a  b o k a c h  p r z y  
s p ó d n i c y  —  g ó r n y  k o n i e c  w s z y w a  
s ę  w  k ó łk o  z  t e g o  s a m h g o  m a t e r ia  
łu ,  o t a c z a j ą c e  s z y j ę .
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— Milcz. p«ui! O ile się pan 
spokojn ie zachowa, nie spadnie 
pann wlos z głow y!

i  ©  s  e  k
Mówi się —  kochajmy zw ie- 

rzęta.
Owszem, czemu nie?
Taki na przykład zajączek z 

buraczkami. Słodkie zwierzę.
Albo prosię z kaszą.
U mnie la miłość do zivje- 

rząt jest, powiedziałbym, ro­
dzinna.

Dziadunio był rzeźnikicm, 
stryj ma zakład kuśnierski.

W ięc ja cóż? Zapisałem się

KARYKATURA
Znakom ity karykaturzysta p o ­

znaję w  kawiarni pew nego radcę, 
który korzystając ze sposobności, 
zwraca się ao niego ze słowami.

—  Jestem szczęśliwy, że pozna­
łem  pana, gdyż jestem  jego gorą­
cym  wielbicielem . Czy nie ze- 
cnciałby pan zrobić m ojej kary­
katury?

Znakom ity karykaturzysta o b ­
rzucił spojrzeniem  kom iczną p o ­
stać radcy i po chw ili nam ysłu od ­
pow iedział:

—  Nic nie mam tu już do robo­
ty. W szystko, co m ogło być kary­
katuralne, zroDił już pański o jczu - 
]ek.v> o*.

ZMARTWIENIE 
Mił^EGO ( «  :AZPORA

Kiedyś m ały Jack COOgan ba­
w iąc się z rówieśnikami w parku, 
zd-di! ! nagle głośno przeklinać. 
Starszy przech odzień  zw róc ił m u
uW agę:

* *  M bje uzipcko nie powinieneś 
tak b fżydk ó kląć, jestes jeszcze za 
m łody.

=  A  co hiam robić, jeśli mi 
w szyscy tłumaczą, że jestem  za 
d u ży , żeby p ła k ać?  —  odpow ie­
dzia ł COagah

AĘCZLA ROBOTA
— Janku kto ći tak podrapał 

tw arz?
T o  ręczna robótka m ojej zo­

ny.
c RUTYNOWANI
Sędzia: —  Teraz pouczę św iad­

ka o znaczeniu przysięgi.
Świadek: —  Nie trzeba panie 

*>ęatio. Jc byłem  już dwukrotnie 
k&rkny za krzywoprzysięstwo.

ZŁOŚLIWOŚĆ
Mą^ do żony: —  Patrz kocha­

c ie , piszą o tobie w  dzienniku.
żon a : —  C o?

^taz —  P ’ szą, że zadużo jest 
koK et '\>a świecie.

REKORD
ż o n £ ; —  Czytam  codziennie o 

rekordach m ężczyzn, ty jeder nie 
dokonałeś żadnego.

Mąż: —  N iechby k tórr spróbo­
w ał tak długo W ytrzymać z tobą 
jak ja... Toby b y ł dopiero rekord 
nad rekordam i.
NADMIFliLiA

UPRZEJMOŚĆ
Pan K ow alski z R yczyw ołu  jest 

po raz pierw szy W życiu na lotni­
sku warszawskim . W  pew nym  mo 
m ensie w iatr zrywa mu 1 w yrzu ­
ca w powietrze kapelusz.

W  t e j  s e m e j  c h w i l i  s t a r t u je  j a ­
k iś  s a m o lo t .

—» Ależ. p a n ie  l o t n ik u  —  krzy­
czy z d o łu  p a n  Kowalski — n le c n  
p a n  s ię  n i e  f a t y g u j e  g a n ić  go, jp  
k u p ie  a b ie  n oW V .

NIEPOROZUMIENIE
—  M o ja  żonę poznałem przi# 

fa rh -w ą  swatkę, m ogę ją p a lu  
polecić.

 To pan fóżw ódżl śię’
LEKCJA GRAMATYKI

—  J a k i  t o  b ę d z i e  c z a s :  „ j a  Ko­
c h a ł e m '1?

—  Stracony, panie profesorze

do towarzystwa opieki nad 
zwierzętarni.

Składki płacę, a jakże, legi 
tymację posiadam, na zebra­
nia uczęszczam.

1 co ja mam za to? Czarną 
niewdzięczność.

W  ogóle, proszę was, w szy­
stko skończone. 1 z tą opieka i 
z tą miłością.

Czem u? Posłuchajcie.
Byłem  wczoraj na zebraniu 

w Towarzystwie. Po zebraniu 
podchodzi do mnie jeden kolc- 
ga,

—  Może —  powiada —  
przejdziemy się trochę, jeśli 
md pan czar,

—  Z miłą chęcią. Chodźmy 
do Łazienek.

t y  Łazienkach ptaszki śpię* 
wają, słoneczko świeci. Bardzo 
przy jemnie. Siedzimy sobie, ha 
tawce, powietrze wdycham y,

Obok człowiek w otdrszym 
wieku i piesek,

—  Przeprdsiain —  mówię —  
jakiej marki jest ta psina

—  Cwaj.iot —  odpowiada 
człowiek.

Ano cwajnos, to cwajnos. Nie 
bardzo się na tych psich mar­
kach wyznaję, więc mi, w 
gruncie rzeczy, wszystko jed ­
no.

A po trawniku skacze wie­
wiórka.

Są, wiecie, w tych Łazien­
kach przedziwnie oswojone 
wiewiórki. Z ręki ci taka b e­
stia chleb będzie jadła i za łeb 
ją w tedy chwycić można.

—  Masz pan bułkę? —  pyta 
znajomy.

—  Ni —  m ówię— bułki nie 
mam, ale spróbuję, ją bez buł­
ki złapać.

W staję , uważacie, z ławki, 
na trawnik wchodzę.

Wiewiórka, owszem, idzie, 
do mnie, ale się trochę boi.

—  Łap pan! —  wota kolega 
—  Za u goń! Za ogon!

Rzuciłem się naprzód i już 
kitę w garści trzymam.

Ale tu —  nieprzewidziany

—  Trudno —  powiada.
—  A że członkiem towarzy - 

stwa opieki nad zwierzętami 
jestem, to też trudno9 Powiedz 
pan jemu, u diabła! Pcy, p o ­
dobno, ludzką mowę znaiąl

szarpią, a ten nic. Nawet nie 
warczy.

Tyiko trzyma.
—  Ludzie kochani! —  m ówię 

z płaczem  —  to taka sprawie­
dliwość losu? Skłaaki prze-*

Nieprzewidziane m ożliwości na 
w ystaw ie sam ochodów.

Legitymację, rozumie się, 
wyciągam , w pawi' trzu nią 
macham.

wypadeczeh. Pies marki cwaj- 
nes zdenerwował' się widać

A sobaka nic. Trzyma.

gwałtownym ruchem i hyc do 
m n ie!

Za łydkę złapał, puścić nie 
zamierza.

Ja, uważacie, wiewiórk ę 
trzymam, a on mnie.

—  Co jest! —  krzyczę. —  
W e ź  pan swojego psa!

—  Nie da rady —  m ówi czło 
wiek w starszym wieku —  Jak 
on chwycił. to prędko nie pu­
ści.

—  Nie puści?! Co znaczy nic 
puści! Łydka mnie boli! Spod­
nie podarte!

Stróż przyleciał, krzyku na- 
•obił. O gen z ręki mi się w y­

sunął i wiewiórka już na drze­
wie siedzi.

A piesek trzyma.
Ludzie się zbiegli, ciągną.

cieź opłacam, legitymację po­
siadam, na zenrania uczęsz­
czam, a len druń łydkę mi gry­
zie? Nie mu tak dobrze’ W yjd  
suję się z towarzystwa opieki 
nad zwierzętami 1 Niech tam 
sobie radzą beze mnie!

I co powiecie? 
t y  tej chwili pies łydkę pu­

ścił!
O D R O W ĄŻ

p r ?  a
JFB BR  j a

P i a w a  r ę k a  H it le r a  —  G o e b ­
b e l s  m a  t o  n ie s z c z ę ś c ie ,  ż e  z  w y ­
g lą d u  p r z y p o m in a  ż y d a .  T o  t e ż  o -  
p o w i a d a ją  o  n im  n a s t ę p u ją c ą  
a n e g d o t ę :

G e o b b e l s  m ia ł  w y g ło s i ł  p r z e m ó -

SZCZYT CIEKAWOŚCI
—  C z y  n e p r a w d ę  p a ń s k a  z o n a  

je s t  t a k a  c i e k a w a ?
—  N i e s a m o w i c i e ’ N a w e t  p r z y s z  

ła n a  ś w ia t  z  c i e k a w o ś c i .

MYŚLI
—  K i e d y  c ó r k a  p a n i m y ś l i

całe—  O , m y ś l i  b i e d a c t w o  
d n ie  i n o c e .

CHYBA TAK
M a t k a  o p o w a id a  b a jk ę .  ; iii 

d la t e g o ,  ż e  o w i e c z k a  b y ła  n i e ­
g r z e c z n a  z ja d ł  ją  w i l k “ .

D z i e c k o :  •—  A j a k b y  o n a  b jd a  
g r z e c z n a ,  t o  m y  b y ś m y  ją  z je d l i ,  
p r a w d a ,  m a m u s iu ?

ZGODZIŁ SIĘ

Ł a m a n ie  w  kościach, ból w  stawach
oto znamienne objawy artretyzmu, 
który powstaje głównie wskutek prze 
sycenia organizmu kwasem moczo­
wym. Zioła mag. Wolskiego ze znak. 
ochr. „Reumosa1*, zawierające nie­
zmiernie rzadką roślinę chińską Schin

Schen, lagodza bóle, regulują prze­
m ianę m aterii, d la teg o  też stosu je  się 
je  w  cierp ien ia ch  a r fr r ty tz r y c h  i b ó ­
lach ischiasu.

D o  n a b y c ia  w  apt. i d rogeriach .

w ie r n e  w  b e r h n s k im  S p o r t  P a ł a ­
c e .  T r z e b a  t r a fu ,  ź e  s ię  s p ó ź n i ł  i 
w  p o ś p i e c h u  p o t r ą c i ł  p r z y  w e j ś c iu  | 
j a k i e g o ś  s t a r s z e g o  j e g o m o ś c ia .  J 
S p o s t r z e g ł s z y  n a  p ie r s i  n i e z n a jo -  i 
m e g o  n a jw y ż s z e  o d z n a k i  b o j o w e ,  j 
G o e b b e l s  p r z e p r o s i ł  g o  i z a t r z y - 1  
m a w s z y  s ię  n ą  c h w i l ę ,  p o c z e s t o -  , 
w a ł  g o  p a p ie r o s e m . N ie z n a jo m y  
u j ę t y  g r z e c z n o ś c ią  G o e b b e l s a ,  n a ­
c h y l i ł  s ię  k u  n ie m u  i s z e p t e m , b y  
g o  n ie  u s ły s z a n o ,, r z e k ł :

- -  W id z ę ,  ż e  p a ń  s p ie s z y  d o  
S p o r t  P a ła c e .  N ie c h  p a n  ta m  j e d ­
n a k  l e p i e j  n i e  i d z i e /  M a  p r z e m a ­
w i a ć  G o e b b e l s ,  a  p a n a  g o t o w i  
o b ie

W e s o l w  i f o i f i k u r s
*łodajemy wyniki Wesołego konkursu „ABC".
Z pośród nadesłanych odpow iedzi zamieszczamy poniżej najlepsze*

AUTO - CZŁOWIEK
BA] i, 21.

HI1 OGLIFÓW
P R A T Y D A

h z e z a p r z e c y o n a

„Ceo

—  Chi-iał nam 
schwytaliśm y go
do puna przodownika

uciec, Więc, 
i przynieśliśmy

—  Przepraszam pana, co ozna­
czają te hieroglify na pańskim 
ciele?

—  To słońce z kotw icą znaczy: 
z frajeram i nie gadam, a ta gw iaz­
da: daw aj dychę, bo  ci wszystkie 
gw iazdy w  oczach zaświecą...

BEZPIECZEŃSTWO

—  N ie  g n ie w a j  s ię . m ę ż u s iu , że  
k u c h a i  ka d z iś ' p r z 5 rp a l i ła  k o t le t y .  
D o s t a n ie s z  za  t o  c a łu s a ;

—  H a  t r u d n o .  A  g d z .e ż  je s t  ta 
k u c h a r k a ’

SPOSÓB
—  N ie  m o g ę  u s n ą ć , p r z y ja c ie lu ,  

C o  m i r a a z is z  r o b i ć ?
—- W ie s z ,  j a k  ja  l i l e  m o g ę  

z a s n ą ć  t o  m j-ś lę  o  t y m , z e  t r z e ­
b a  ju ż  z a r a z  w s t a ć  i n a ty c h m ia s t  
z a s y o ia m .

WYTWORNY STYL
W  p e w n y m  io w & r z y s t w ie  p a n i  

d o m u  p r z e d s t a w ia  g o ś c io m  n o w e  
g o  z n a j o m e g o :

—  P o z w ó l c i e  p a n ie  i p a n o w ie ,  
ż e  p r z e d s t a w ię  w a m  t e g o  p a n a , 
k t ó r y  o t r z y m a ł  p ie r w s z ą  n a g r o d ę  
n a  o s t a t n ie j  w y s t a w ie  ra feod rycn  
b y k ó w .

ZAWSZE 
T A S ™ E  n A M E

—  P a n i  c z y t a ła ,  ż e  W  B i s k u p i ­
n ie  z n a le z io n o  s k o r u p y  n a c z y ń  z 
p r z e d  k i lk u  t y s i ę c y  la t .

—  A  w id z i  p a n iu s ia ,  ż e  te 
g a r n k o t łu k i  zaw sze b y ł y  je d n a k o ­
w e , m c z e m  m o ja  M a g d a ,

Ona: —  Pam iętaj A dolfie , abyś 
się nie w ażył Spoglądać na 
inne kobiety. T w ój WŻfok, dzięki

M arynarz: —  Niech pan się 
nie denerwuje, łódź jest przecież 
ubezpieczono od wionięcia,

Bogu, ma na czcm  spocząć u mtlie. tnflłźottkl* Cżtitn ha brzegm

N agrody otrzymali.-
dpOń do Z łotej Kaczki na 15 zi —  d. I. Stanisławski z W arszawy, 
u «„ flo Slntu na 10 zł. —  p. Janina M ajew ska z Sosnow ca. 

Kupon do Homi ’u na 5 zł. —  p St. W łodawski z W arszawy.

/

V

—  Ciągle się obawiam, *e ona
po upuści

—  D laczego? Czy ma talde łda- 
be uzębienie?

—  Nie. tylko jest bardzo gada­
tliw e.
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W Paryżu w  sali Wngram odbył się pod przew odnictw em  malm - 
radży Kapurthalu w ybór „Miss P hoto" na rok 1938,

Na zdjęciu: od lew ej —  p. Jacąueline Christin, wybrana „M iss Pho­
to " na r. 1938, maharadża K apuithalu  i „M iss Photo" na r . 1937

WYSTAWA PSÓW RASOWYCH

AMERYKAŃSKIE POMYSŁY

W K atow icach została otwarta ogólnopolska 
wystawa psów  rasow ych, która zgrom adził, 
około 250 wspaniałych okazów  przyw iezio­

nych z  rożn ych  stron kraju.
Na zdjęciu  —  jeden z pupilów  w ystaw y 

psów rasow ych.

NA WTBRZEZU I MORZU

Fragm ent z v  ielkicu ćw iczeń m łodzieży sokolej wszyst kich kra jów  podczas X -g e
kongresu Sokołów  w  Pradze.

WÓD^ I PROROK INDII

REKORD NIEMIECKIEGO AUTOŻYRA

Na zdjęciu —  niem ie­
ckie antogiro, które 
ostatnio przeleciało z 
Brem en do ftangsdor- 
fu , ustalając rekord 
odległości na 230 km .

Mahatma Gandhi, o -  
statnio tak bardzo p o ­
dupadł na zdrow iu, że 
m oże chodzić ty lko o  
lasce i w  towarzystwie 
podtrzym ujących go 
wnuczek. Zdrow ia 
Gandhiego budzi w iel 
ki niepokój w  o t r e -  
gach ■ -yzm w uow  jegn 

idek

' MISS PHOTO 1538"

N ajnow szym  sportem  wodnym , 
w prow adzonym  ostatnio w  zna­
nych kąpieliskach amerykańskich, 
jest jazda za m otorów ką na falach 
morza, pi-zy blasku trzym anej w  
ręku pochodni. A m atorzy tego 
sportu muszą oczyw iście produko­
w ać się w  nocy, co daje zgrom a­
dzonym  na brzegu m orskim  w i­
dzom niezw ykle m alow niczy obraz

Piękne p a sie  z  żaglem  w ręku staja di w yścigu n i Calach.

Na zdjęciu  — rzut ok? 
na now ą dzielnicę 
w illow ą w  Gdyni, p o ­

łożoną w  Działkach 
Leśnych.

Na zdjęciu  obok  —  
statek szkolny P o l­
skiej M arynarki W o­
jennej O. R. P. „Iskra" 
na kotw icy  w  basenie 
M arynarki W ojennej 
w porcie Oranu, pod­
czas jednej ze sw ych 
dalekich zamorskich 

podróży.
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Z e  S  la s k a
Oddział „A  £  C " w Katowicach, nl StaroTlfjcka S.

ZucHi a ly  napad rabunkow y
M i e z w y k t e  b e s t i a l s t w o  b a n d y t y

W  p ią tek  w ie cz o r e m  doh on a n o  
zu cn w a łe g o  n apauu  ra.br.nkow eg o  
W K o ch ło w ica th . O k o ło  god . 30,30 
w ta rg n ą ł d o  sk ładu  kuper K a ro la  
W o ja k a  w  K och łow JcacU  (A n d r z e ­
ja  2 ) m ł id y  w ie k ie m  b a n a yta , v- 
z b r o jo n y  w  1-k ilo g ra m o w y  ffiłotfek, 
k tó r y  rzu c ił s ię  na  ku pca  i zatia ' 
m u kilka silnych  ciusó t w  głow ę. 
K u p ie c  o d r u ch o w o  p ró b o w a ł o s ło ­
n ić  g ło w ę , p rzy  cz y m  doznał od  u - 
a erzen ia  m ło tk ie m  także i z łam ania  
p a lca  le w e j ręk i. O d  za u a n y cb  _ci‘>- 
só w  W o ja k  stra cił p rzy tom n ość  i  
ru n ą ł na  z łam ię, s iln ie  b ro cz ą c  
k rw ią . B a n d yta  p o r w a ł w ó w cza s  z j  
ciężk<ł b u te lk ę  z w o o ą  so d o w ą  i 
p o cz ą ł b ić  n ią  kupca  w  d a lszy m  cią  
gu  p o  g łow ie .

K im  b a n d y ta  zd o ła ł d o k o n a ć  ra ­
b u n k u  p ie n ię d z y , n a d b ie g li z p o -  
nrocą na  k rzy k  m o id o w a n e g o  W o ­
ja k a  zam ieszk a li w  ty m  d om u  l o ­
k a torzy , k tó rzy  b a n d y tę  u ję li  i o d ­
d a li w  ręce  p o lic ji  W e z w a n y  na 
m ie js ce  lek arz dr. O lech n a  u o z ie lił  
c ię ż k o  ran nem u  k u p co w i I -sz e j p o ­
m o c y . p o  czy m  o d w ie z io n o  g o  w  
stan ie g ro ź n y m  ut szp ita la  h u tn i­
cze g o  W' Ś w ię tosłow ica ch .

U jętym  b a n d y tą  okazał się 21 -let 
n i H en ry k  K u s t /r a  z N ik iszow ca , 
ob ecn ie  bez sta łego  m ie js ca  w in ilesz 
kania , i ber p ra cy . K o s ly ra  są oził, 
ż e  z m ie js ca  k u p ca  za m o rd u je  u d e ­
rzen iem  m łotk a  w  g ło w ę  a p ó ź n ie j 
rozw S cieczon y , ze  p lan  ch y b ił, b ił 
w  d a 'szy m  cią gu  n iep rzy tom n eg o  i

Wielkie m anewry
* n ę r ‘ £ t e i t  2

L O N D Y N ,  2 .7 . W  p o ł o w i e  b ie ż .  
m ie s .  o d b ę d ą  s ię  u w s c h o d n i c h  
w y b r z e ż y  a n g ie l s k i c h  n a jw ię k s z e  
o d  z a k o ń c z e n ia  w o j n y  m a n e w r y  
n a  lą d z ie ,  w  p o w ie t r z u  i n a  m o ­
r z u .  “

z a ł o ż e n i e m  m a n e w ń S w  j e s T  w y  
p r ó b o w a n i e  o b r o n y  w y b r z e ż y  o d  
U .iźela  T a m iz y ,  a ż  d e  F I R T I I  o f  
F O R T H

b ezb ron n eg o , le żą ceg o  n a  z iem i, l i -  i ten  je s t licz n ie  zam ieszk a ły  i że lo - 
cząu, bc W u ja k  p a d n ie  p o d  JfcgO c io -  ' k a to i^ y  p osp ieszą  n ap a d n iętem u  z 
sam i. N ie  b ra ł w  ra ch u b ę , iż  d o iu  I p om ocą .

D z S o l n i c o w s  m a ^ i s t p a f y

DsiittorooHsść otatlz u stolicy
orlice t is u n ą C  k o m i s j a  s e j m o w a

S e jm o w a  k o m is ja  d o  s p r a w  sa ­
m o r z ą d u  m ie js k i e g o  u k o ń c z y ła  
p a r o d n i o w e  o D r a d y  n a d  p r o j e k ­
t e m  u s t a w y  o u s t r o ju  g m in y  m. 
W a r s z a w y  i w p r o w a d z i ł a  d o  t e g o  
p r o j e k t u  s z e r e g  z m ia n .

W  s z c z e g ó l n o ś c i  z ło ż y ła  p o d ­
s t a w ę  p r a w n ą  d o  p o w o ł a n i a  d z ie l  
n i c o w y c h  m a g i s t r a t ó w ,  g d y b y  
r o z w ó j  s t o l i c y  w  p r z y s z ł o ś c i  t e ­
g o  w y m a g a ł ,  u m o ż l iw i ła  u s u n ię -

toidflł Now a próba rekoM solidacI

te , mole pnooie
t a k  r i l  e lit a  s a n a c y j n a

Słomek
P e w n e  c z y n n ik i ,  b a r d z o  g t ę o o -  

k o  t k w i ą c e  w  o b o z i e  s a n a c y jn y m ,  
o d d a w n a  m a r z ą  o  „ r e k o n s o l i d a -  
c j i “  o b o z u  s a n a c y jn e g o .  S t o p n io ­
w e  r o z k ła d a n ie  s ię  o b o z u  s a n a ­
c y jn e g o ,  p r ó b y  r o z m a w ia n ia  n a  
z a s a d a c h  r ó w n o ś c i  z  c z y n n ik a m i ,  
k t ó r e  b y ł y  p o z a  o b o z e m  s a n a c y j ­
n y m . to  w s z y s tK o  je s t  c z y m ś  n i e ­
z r o z u m ia ły m  d la  t y t h  lu d z i ,  b a , 
c o ś  w i ę c e j ,  w s t r ę t n y m .

P ie r w s z a  p r ó b a  r e k o u s o l i c la c j i  
m ia ła  s ię  d o k o n a ć  p r z e z  „ O z o n “ . 
P r ó b a  ta  z a w io d ła .  N ie  t y l k o ,  ż e  
n ik o g o  s ię  n ie  , , z r e k o ; i s t r u o w a ło “ , 
a le  w  d o d a t k u  t a k  s ię  „ r o z k o n s o -  
l i d o w a ł o “  „ O z o n “ , ż e  w y s z ł o  z  n ie  
g o  s z e r e g  j e g o  z y n ó w .

M is ja ,  k t ó r a  s ię  n i e  p o w io d ła  
p łk .  K o c o w i  N r . 2 ( t z n .  w  d r u g im  
o k r e s ie  j e g o  o z o n o w e j  d z ia ła ln o ­
ś c i )  i g e n .  S k w a r c z y ń s k ie m u ,  m a  
w y k o n a ć  m a r s z .  S ła w e k .  P i s a l i ś ­
m y  w  p o p r z e d n im  n a s z y m  n u m e ­
r z e  o  p la n a c h  i m a r z e n ia c h  
m a r s z . S ła w k a  D z iś  c h c e m y  p r z y ­
t o c z y ć  'p o d o b n e  s f o r m u ło w a n ia  
„ W i e c z o r u  W a r s z a w s k ie g o * 1:

1 )  U zn an ie , i.r p łk . S ła w e k ,’ ja k o  
,,n a jb liż szy  w sp ó łp ra cow n ik  ś, p. 
m a rsz . P iłs u d s k ie g o "  p rz e z n a c z o ­
n y  j e s ć  d o  od e g ra n ia  d e cy d u ją c e j 
r o li  w  p a ń s tw ie :

2 )  " re z y g n o w a n ie  z  w sze lk ich  
projktów  zm ian y  "b ecn e i o rd y n a c ji 
w y b o r c z e j d o  S e jm u  i S en a tu ;

3 )  zan iech a n ie  ja k ich k o lw iek  
p ró b  p orozu m ien ii s ię  z  o p o z y c ją  
•ii z a sa d z ie  rów n ośc i.

A  w ię c  k r ó t k o :  s y s t e m  z p . S ł a ­

w k ie m  n a  c z e łe ,  c z y  b e z  n ie g o ,  
m a  r z ą d z i ć ,  a s p o ł e c z e ń s t w o  m i l ­
c z e ć  i p o s łu s z n ie  g ł o s o w a ć  l v  „ w y ­
b o r a c h  b e z  w y b o r ó w 11

c i e  n a jb a r d z i e j  d o t k l iw y c h  d la  o -  
b y w a t e l i  s k u tk ó w  d w u t o r o w o ś c i  
w ła d z  s t o l i c y ,  w p r o w a d z a j ą c  
p r z e p is y ,  d a ją c e  m o ż n o ś ć  z a ła ­
t w ia n ia  s p r a w ,  k t ó r e  d o t ą d  r o z ­
s t r z y g a n e  b y ł y  c z ę ś c i o w o  p r z e z  
m a g i s t r a t ,  a  c z ę ś c i o w o  p r z e z  K o ­
m is a r ia t  R z ą a u ,  w y ł ą c z n i e  w ła ­
d z o m  s a m o r z ą d o w y m ,  u s t a l i ła ,  z e  
k o m is je  d y s c y p l i n a r n e  s k ła d a ć  
s ię  b ę d ą  z  j e d n e g o  s ę d z i e g o  z a ­
w o d o w e g o ,  d e l e g o w a n e g o  p r z e z
p r e z e s a  S ą d u  A p e l  w  W a r s s  a -  
w i e  o r a z  d w ó c h  c z ł o n k ó w ,  p o w o ­
ł a n y c h  p r z e z  P r e z y d e n t a  m ia s t a ,  
*  t y c h  je d n e g o  z  l i s t y  p r z e d s t a ­
w i o n e j  p r z e z  p r a c o w n i c z e  z r z e ­
s z e n ia  z a w o d o w e .

K o m is ja  u m o ż l iw i ła  r ó w n ie ż
o s k a r ż o n e m u  p r a c o w n i k o w i  m i e j ­
s k ie m u  p o w o ł a n i e  o b r o ń c y  z  p o ­
ś r ó d  a d w o k a t ó w

W  k o ń c u  z m ie n io n o  p r z e p is  a r t . 
6 9 , k t ó r y  w y w o ł a ł  n a jw ię k s z e  z a ­
s t r z e ż e n ia ,  g d y ż  d a w a ł  m in .

s p r a w  w e w n . b a r d z o  s z e r o k ie  u- 
p r a w n  e n ia  w d z ie d z in ie  g o s p o ­
d a r k i  m ie js k i e j .  O g r a n i c z o n o  p ra  
w o  m in is t r a  d o k o n y w a n ia  w y d a t ­
k ó w  z a  g m in ę  m . W a r s z a w y ,  wy­
łą c z n i e  d o  t a k ic h , k t ó r e  są za­
w a r t e  w  b u d ż e c ie  s t o łe c z n y m .

Jodczas upałów

WEDLA
crieżwiają 
i hrzeęią

W i c e p r e m i e r  l ^ k l k o w t k i

PrzesiB&t przerostu®
i r o w y c h  k r e d y t ó w

Z g o d n ie  z za p ow ied zią , z łożon ą  w 
m a rcu  br. p rzez w icem in istra  S k a r 
bu  M o ra w sk ie g o  na p osied zen iu  
k o m is ji s p e c ja ln e j dia sp ra w  o d d łu ­
żen ia  ro ln ictw a , p o d ję ło  M in . sk a r- I 
b u  w  tok u  ub. m iesiąca  w  śc is łe j 
w sp ó łp ra cy  z p oa lam ?..k tórzy  z ło ż y li 
w n iosk i o  n o w e liz a c ję  ustaw  odd łu  
żen iow y ch  p ra ce  b a d a w cze  nad 
szereg iem  zagad n ień  z d z ied z in y  
k red y tu  ro ln icze g o  i zad łu żen ia  ro i j
nictwa.

jPi u k oń czen iu  ty ch  p rac p rzy ją ł 
p. w ice p re m ie r  i m in . S k rrb u  E* 
K w ia tk o w sk i pp p o s łó w : J a b ło ń ­
sk iego , K rzeczu n ow icza , M ich alsk ie  
g o  i Ś w ia top e łk -M irsk ieg o

1 MZŁIARi* NA
QTT.LWŻEFIA

W  tok u  ro z m o w y  p od k reś lił p.

w ice p re m ie r  k ilk a  m om en tów  za ­
sa d n iczych , a m ia n ow ic ie :

G lob a ln a  k a p ita łow a  cum ę w y - 
d a tk sw  p on ies ion y ch  przez skarb  
pań stw a  w  zw ią zk u  z a k c ją  o d d łu ­
żenie rch iicttva  doen od z i k w o ty  i  
m iliarda  z ło ty ch , a b ieżą ce  o b c ią ­
żen ie  bud żetu  p a ń s tw o w e g o  z teg o  
ty tu łu  przek ra cza  40 m ilio n ó w  zło* 
ty ch .

Z re a lizo w a n ie  pose lsk ich  p r o je k ­
tó w  o d d łu ż e n io w y ch  w  p r o p o n o w a ­
neji ob ecn ie  fo rm ie  w y m a g a ło b y  w 
k ró tk im  s tosu n k ow o  ok res ie  c z a  u 
• odatkow ego je d n o r a z jw e g o  w y s ił ­

k u  b u d że tow eg o  w  sum acn  bardzo 
zn a czn y ch , a zatem  n aru szyć  by 
m u sia ło  ró w n o w a g ę  D uażetu .--- -

S K R Z Y W 1 l O C H C  

£RE 5YTU
S tw ierd z ić  n atom iast n a leży , że 

u lg i p r z y s łu g u ją c e  ro ln ic tw u  na m o 
cy  o b o w ią z u ją ce g o  o b e cn ie  u sta w o-

Hirrsgan o straszliwe!
s L b l e i  n a d  P o z n a n i e m

P o zry w a n e  dachy I Śm iertelne o fia ry

sile
D O Z N A Ń , 2 . 7 . W  c z a s ie  b u r z ,  

k t ó r e  p r z e s z ły  n a d  P o z n a n ie m  i o -  
k o i i c ą ,  b e z p o ś r e d n io  p o  s o b ie ,  u -  
c i e r p ia ły  d o t k l i w i e  z w ła s z c z a  
w s c h o d n ie  d z i e ln i c e  P o z n a n ia .  R u -  

a g a n  p o w y r y w a ł  d u ż o  d r z e w  z  
k o r z e n ia m i  i p o p r z e w r a c a ł  s łu p y  
t e l e g r a f i c z n e  i p a r k a n y .  C z y n ią c  

o w n i e i  s z k o d y  w  p r z e w o d a c h  e -  
• R y c z n y c h , c o  s p o w o d o w a ł o  c z a ­

s o w e  p r z e r w y  w  r u c h u  t r a m w a ­

j o w y m  i d o p ł y w i e  p r ą d u
N a  Z a w a d a c h  w i c h u r a  z e r w a ła  

d a c h  z f a b r y k i  „ P e b e c o “ , z r z u c a ją c  
g u  n a  u l i c ę  C h le b o w ą  o  100 m . o d  
z a b u d o w a ń .  N a  s z c z ę ś c ie  o b y ł o  s ię  
b e z  w y p i d k u  w  lu d z ia c h ,  g d y ż  
p r a c o w n i c y  o p u ś c i l i  f a b r y k ę  p r z e d  
k a t a k l iz m e m . W z d łu ż  t o r u  k o l e j o ­

w e g o  w i c h u r a  p o p r z e w r a c a ła  n ie ­
o m a l  w s z y s t k i e  s łu p y  t e l e f o n i c z n e  
i p o w y r y w a ła  d r z e w a  z  k o r z e n i a -

R A D I O
NIED ZIELA

715 Pleśń religijna. 7.20 Tańce i nieśni 
kas "ab;,kit 8 Ou Dziennik 8.15 Audycja 
dla wsi. 9.15 Transmisja nabożeństwa ze 

warzewa. 11.45 Przegląd kulturalny. ii.'. Sysna) czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 „Serenad1'". L3.00 Miłość i przy-* 
jażn w życiu 5zukcpira“ 13.15 Muz'ka 
oh.-doWa, 14.45 ... "Ja po mieście 15.00 
Audycja dia wsi 18.20 Komedia Alek­
sandr Fredry 17.20 Reci' li f&MepiSftb- 
wy Józefa Tiirczyńskiego. 18.00 „Kochaj­
my się” — kor cert rozrywkov j.so 
Tygodnik dźwiękowy 19.50 Pogadanku 
20.00 Program. 20.05 Fragmenty mało zna- 
nych Oper. 20.40 Pi "gląd polityczny 
*••*. DłWnnik zi.00 ,Ta -  joj" _  wet. 
li audycjs 21.40 t. iai omości spe towe 
21 '0 „ w  letni wieczór — audycja mu­
zyczna

NAJCIEKAWSZE AITDY CJE:
0 15 Traasmisja nabożeństwa ze

Swarzewa.
13.00 „Miłość 1 przyjaźń , życiu Szel spin •. — Szkle .literacki.
13.15 Muzyka obiadowa.

16.20 „Mąż i żona" — komedia Fre­
dry.

17.20 Recital fortepianowy J. Tar­
czyńskiego.

1*! 00 ..Kochajmy się" — koneert 
rozrywkowy.

21100 „Ta -  joj--.

W ARSZAW A II
15 00 Najpiękniejsze piosenki z z ip & n -  
ianych filmów (płyty). 16-00 Feheton 

76 10 Kwartet Schramia WiKtora OMcc^ 
ku „o 16.55 25tł0 Piosenki P
Kwiatach Kobeita Stolza. 22.20 Muzyka 
lekka

AU D YCJE KRÓTKOFALOW E:
24.00 Dziennik. 0.10 Co słychać w spor­

ne polskim, u ló Tance 1 pleśni £asljUT5 
Bkie. 1.00 Chwilka dla dzieci 1.20 poi 
«kio melodie na iltówi e. 1.50 Gawęda 
•łuchae: 2.00 Polska muzyka lekka.

PO NIEDZIAŁEK

8.15 Pieśń „Kiedy ra” ” e wstajn zo­
rze" 6.20 Muzyko. F.45 gimnastyka t.ou 
Dzienni! 7.15 Orkiestra Rozgłośni Wileń-
skiej.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa.
15.15 ..Moje wakacje" — powieść Stare- 

l Dokti dla dzlec.. 15.80 Muzyka lek­
ka. 15.45 Wiaoo >bC‘ gospodarek. 10.00 
,Kompozytrzy Północy . 16 45 „Galapa­

gos" -  felieton S efan Gorzowskiego. 
.7.00 Ml a JM iczna. 18-00 Pogadanka 
*n ‘towa. i8. o Koncert ruuz ki am®*'y- kańskiej. 19.no Audycja żołnierska. 19.*-0 
Pogadanka. 10.30 Stare franszki 1 nowe 
ineiodie. JO.45 Dziennik. 20.Bu PcBartanka.
21.00 Audycja dia wsi. 21.10 Lekkie me- 
ledie i piosenki. 21.50 Wiadomości sp< t 
lowe. 22.01 tuz; k religijna XVI wieku
23.00 Ostatnie wi idomośct.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
15.15 „Moje wakacje" — powieść star.go Uokto, .
13.10 Koncert muzyki amerykań- 

skiej i okazji święta narodowego 
nocnej'' dnoi'zonych Ameryki Pół-

u.SO 41 tre fraszki i nowe melodie.
22.00 Pięć wieków dawnej muzyM.

War sza w a  ii

l f o o V c U nr'tfsarssss
merykansi' i Iplytl l s S p , ^
senki reveilersów a? -kańs -eh 

17.»n Poga, anka aktualne 17 .o r 
van 3eethoven. 18.10 Mu

22.00 Przygoda z książkr. 22 15 śpiewa 
Marta lgS tn. Z2.JO Muźj ka tane^na

ADDYCJ® KRÓTKOFALOWE-24.00 Dziennik. 0.10 więto Stanów Zje­
dnoczonych A. P. 0.20 Utwory Stanisła­
wa Nawrockiego. 0.50 Drugie igrzyska 
Polaków 2 zagranicy. 1.00 Wiwat ery- 
ka 2.00 Polska Kapela Ludowa. 2.50 
Prczram.

m i. D u ż o  s z k ó d  w y r z ą d z i ł a  r ó w -

d a w stw a  n ie  zosta ły  je sz cze  w ca 
łości w y k orzy sta n e .

N ajściśle jszą  jed n a k  d la  lo ln lc  
iw a  sp ra w ą  je s t w  " d l "  za łożeń  p ro ­
g ra m o w y ch  M in. S karbu , p r z y w ró ­
cen ie  w arsztatom  ro ln y m  a d o lro ś c i 
k re d y to w e j, oraz p r z y w ró ce n ie  za 
u fa n ia  d o  te j zd o ln ości.

O s ią gn ięc ie  ce lu  teg o  z w :ązTne 
je s t ś c iś le  z u ch ron ien iem  o d  w strzą 
só w  i n iesp od z ian ek  aparatu  k r e d y ­
to w e g o  ro ln iczeg o , k tó ry  p o  ok resie  

.. „ „ u -  1 ■ a u k ry zy su  zd o ła ł się ju ż  czę ś c io w o  od
w  ? l ^ c h  o g r o d a c h , p r z e -  b u d o ;  ać. w y c h o d z ą c  z J £:0 za łoże - 

w r a c a ją c  p lo t y  i n is z cz ą c  in sp e k ty . ld a  p. w ice p re m ie r  u ru ch o m ił ju ż 
N a ś r ó b c e  w ic h u r a  w y w r ó c i ła  aa teren ie  m in . sk a rb u  prace , zm ie- 

r u sz to w a n ie  u s ta w io n e  D rzy  je d -  rza jąee  d o  zu p e łn ie  n o w e j a k cji 
n y m  z o u d y n k ó w , r a n ią c  c ię ż k o  13 k re<*3 ro ln icze j,
le tn ie g o  B o g d a n a  K r z e s iń s k ie g o ,
którego p o g o t o w i e  r a t u n k o w e  
b r z e w io z ł o  d o  s z p it a la  m ie js k i e g o .

W  w i e l u  d o m a c h  z a la n e  z o s t a ły  
p iw n i c e .  W  o g r o d z i e  b r a c t w a  k u r ­
k o w e g o  n a  S z e lą g u  h u r a g a n  z e r ­
w a ł  d a c h  z  r e s t a u r a c j i  b r a c k i e j  i 
s a l i  k r ó l e w s k i e j ,  p o ł a m a ł  k o r o n y  
p r z e s z ło  1 0 0 - le t n i c h  d r z e w  i z n i ­
s z c z y ł  w s z y s t k :e  p r z e w o d y  e l e k ­
t r y c z n e .

W r o t k o  p r z e d  r o z p ę t a n ie m  s ię  
h u r a g a n u  w r a c a ł  z  W a r s z a w y  s a ­
m o lo t  p a s a ż e r s k i  p o l s k i c h  l in i j  
l o t n i c z y c h  „ r- .o t “ , k t ó r y  z d o ła ł  w y ­
lą d o w a ć  b e z  s z w a n k u  p r z e d  g w a ł  - 
t o w n ą  w ic h u r ą .

F o a o b n a  b u rza  p r z e sz ła  n a d  O -

POTANIENIE 
Kl E rTU

Z e  w zg lęd u  na to, że  k re d y t  talu  
d la  za p ew n ien i*  p r a w id ło w e j Jego, 
o b s łu g i n ie  m oże b y ć  d ro g i, p r z e ­
w id u je  się m o ż liw e  pota n ien ie  tego 
k re d y tu  w  d rod ze  d o ta c ji ze  ś r o d ­
k ó w  b u d że to w y ch , k tó re  za p re li-  
m in n w aiic  zostan ą  w  n astępn ym  
b u d żecie .

 ̂ r o r  iew aż d a le j g osp od a rstw a  n a j 
d ro b n ie js z e  ze  w zg lę d u  na ich  w ła - 
śi iw ośc i n ie  b ęd ą  m o g ły  zaciągać 
d łu g o te rm in o w e g o  k red y tu  g a b ez -

l i t ó w  4  o f f a n
pioruna

P i o r u n  u d e r z y ł  w  d u m  M a k s y -  
b o r n ik a m i  i o k o l i c ą ,  c z y n ią c  d u ż e ! D ia  L e s z k ie w ic z a ,  n a  c h u t .  Z a -  
s p u s t o s z e n ia  z w ła s z c z a  w  groma- s ie ,  p o w .  s t o l iń s k i e g o ,  z a b i j a j ą c  
d z ie  N o w o ł o s i e n l c a  *W ięk sza  c z ę ś ć  w d o m u  ż o n ę  j e g o  4 3 - l e t n ią  M a -
s t o d o ł  z o s t a ła  z b u r z o n a  a  d a c h y  
d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  i  c h l e w ó w  
p o z r y w a n e .  6 0 - l e i n i  r o l n i k  K e n n e -  
m a n n  z a m y k a ją c  s t o d o łę ,  z o s ta ł  
p r z y d u s z o n y  p r z e z  z e r w a n y  d a c h ,  
p o n o s z ą c  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  S t o ­
d o łę  r o ln ik a  M a ie r a  n a w a łn i - a  u -  
n io s la  w  p o w i e t r z e  i p r z e n io s ła  o -  
k o ł o  4 0  m . w  p o l e .  r o z b i j a j ą c  ją  
d o s z c z ę t n ie .

B a r d z o  d o t k l i w i e  u c i e r p i a ły  
w s k u t e k  h u r a g a n u  z b o ż a  i s a ^ y  
o w o c o w e ,  S z k o d y  w y r z ą d z o n e  
p r z e z  w c z o r a j s z ą  n a w a łn i c ę  s ą  p o ­
w a ż n e  i s i ę g a ją  w e d ł u g  p r o w i z o ­
r y c z n y c h  o b l i c z e ń  s u m y  1 0 0 .0 0 0  r l.

W PIOTRKOWIE Kli lłW.
zaprenum erować „ABC* a 

u p. Edwarda Pusz.i, 
ul- 3-go M a ja  (k iosk ).

r ię .  D o m  r p ł o n ą l  d o s z c z ę t n i e .
O d  u d e r z e n ia  p io r u n a  z a b i t a  zo  

s t a ł a  1 8 - l e t m a  M a r ia  Z a r z e c k a ,  
z a m ie s z k a ła  w e  w s i  N o w i c k o i y i -  
c z e ,  p o w .  b r z e s k i e g o ,  k t ó r a  z a ję t a  
b y ła  p r z y  z w ó z c e  s ło m y .

W  c z a s i e  b u r z y  n a  p o lu  o b o k  
w s i  S u c h a ,  p o w .  p iń s k i e g o ,  z a b i t y  
z o s t a ł  o d  p i o r u n a  3 0 - l e t n i  T e o d o z y  
P u s t y n o w i c z ,  z a ś  j e g o  2 - l e t n i  Syn 
z o s t a ł  c i ę ż k o  p o r a ż o n y .

W  c z a s i e  b u r z y  p i o r u n  u d e r z y ł  
w  dom f i5 -le t .n ie j T e k l i  Z o r u c h ,  z a  
b i j a j a c  w ł a ś c i c i e l k ę  d o m u . D o m  
s p ło f i ą ł  d o s z c z ę t n ie .

N a d  c z ę ś c i ą  p o w ia t u  ł u n i n i e c -  
k i e g o  p r z e s z ła  s t r a s z n a  b u r z a ,  p o -  

! ł ą c z o n a  z g r a d o b i c i e m -  wSRtitek 
:z e g u  z n i s z c z o n e  z o s t a ły  z a s ie w y  

•od 5 0  d o  1 0 0  p r o c .  N a  m ie js c e  u - 
j d a ł  s i ę  s t a r o s t a  p o w ia t o w y  w Ł u -  

n if ic u

p ieczon eg o  h ip o teczn ie , p r z e w id y ­
w a n e  je s t s tw orzen ie  d la  n ich  in ­
n ych  m o ż liw o śc i k re d y to w y ch , ia  
p ośred n ictw em  m . in . K as k red ytu  
b e zp ro ce n to w e g o , K om u n a ln y ch  
K as O szczędności itd.

PRZECIW DALSZYM 
ODDŁT73ENICM

Fan w iceprem ier ndkreśl f WresZ- 
t ie , że  je ś li w . powdada się p rzeciw  
di Isaej rozbudow ie ustawodawstwa 
oddłużeniow ego, to czyni to m. in. w 
przeświadczeniu, iż uniem ożliwiłaby 
ona wykonanie naszkicow anego w yżej 
ptograiiiti, który uważa za znaczni* 
skuteczn iejszy i don ioślejszy dla In­
teresów  rolnictwa. tt=

Niem niej stoi paj, w iceprem ier o- 
czyw iście na stanowisku pei ,eg  w y ­
konywania ustaw- i rozporządzeń od­
dłużeniow ych już obow iązujących .

R k ^ A L £ Z O W A N l £

flOTYCHCZASOWF.GO
PLANtl

Na zakończenie konferencji p. wi­
ceprem ier stwierdził, że doceniając p o­
trzeby rych łego umożliwienia rolnic­
twu w yciągnięcia wszystkich korzj - 
ści z planow anej akcji kredytow ej, 
w yd- podległym  mu organom  I insty­
tucjom zarządzenia m ające na refu 
jak najszybsze zrealizow anie do kort' 
ca  całości u&ialonego w istnU incym n*
stawortawatw ie planu odd łużen iow i £<b

Wir-JPOMOśCi Z TOK-iJ

C z ę ś c i o w e  w y n i k i  g o n i t w
z  so b o ty, 2 lipca

G O N . I, L x  st, 2400 m  N a g i  2 0 0 0 | n ia m en t ( 1 7 t ) ,  zero  A z r a e l —  p e z ó  
. P ło ty . 1 )  P o to k , j. p . R o s tw o ro w - n a  sta rcie . W y g r  w  2 m in 17,3
. -  «. . . .  a . .. . - . „   16,

zł. . o.. j  ,  / * vlIVJl i V •*
sk i, 2 )  P rz e b ó j I i ’  (1 3 ,5 ) ,  3 ) A d u a  
(22'7>, 4 )  J en n y  (1 0 2 ) ,  5 ) D o ż a
(9 4 ,5 ) , z e ro  j m  (1 3 ,5 ) . W y g i .  w 2 
u in . 43 ,5  sek  w y s y ła n y  o  p ó łto re j 
d ł. T ot. 19J>, fr a n c . 6 ,5  i  5,6 zł.

G O N . 2. D yat. la O j m . N a g r . zOOO 
z l: 1 ) D  w on  II, ż. G ili, 2 )  N izza  
(2 9 ) ,  3 )  In g o ls  t 4 2 ) , W y g i .  .> 1 m in. 
19,5 s b ła :w o  o  3 d ł, T o t  5,50 zł 

GO N . 3- D y st ., 2100 m  N a g r , 1400 
zł, 1 ) A d d is  A b e b a , ch ł S zab lew sk i, 
2 )  G r a f  ( 2 ó ) ,  31 H u m or  (6 7 ) ,  4 )  
N itra t  (1 4 ,5 ) ,  5 ) S essie  ( 3 8 ) ,  6 ) F ir -

w y sy ła n . o  2  dl. f in is z e m : T ot. 
fra n c . 7 ,50, 9,50 i 15,50 zł.

G O N  4. D y s t . 2800 m . N a g r . 2200 
z l : 1 ) P ro k n e , ż. G n lya s, 2 ) M ou są u e- 
ta ire (1 0 ,0 ) ,  3 )  K u b a ń  (1 1 ) ,  W j-g r . 
\ 3 min 11 sek  w  w a lce  o s z y ję . 
T ot. 21,5.

G O N . 5. D y st . 1600 m . N a g r . 3400 
z ł : r )  K o l i  ż . Gili, 2) C entyfoU a (2 8 )  
3 )  R u ń  II  (6 7 ) ,  W y g r . w  1 u iin . 40 
s. ła tw o  o  4 dl. T o t . 6. fr a n c  5 i 5 zl. 
Izb a  z osta ła  n a  L tarcit.

Zapisy na niedziel
G O N . 1. N a g r . 1800 z ł d lr  4 1. i 

st. D y s t . 1300 m : K o ro n a  —  T . K o 
tla re  A-sk a , O lim p —  st. N a łę cz , S ty l
—  J . A iitr o p o w , P y szn a  —  I. G. ks. 
N au ru z, G en ew a  —  J . F roh m a i.,

GON. 2. S p rzeJ a żn a . N a g r . 2u00 zi 
d la  3 i. D y st . 160u m : Z o r z a  —  A . 
M ieczk ow sk i, J a s trz ę b ie c  —  L a sk ow ­
ski, O k ey  —  J . B o r ic k i ,  *1 _lithu —  
A n d ry cz a , O ien a  —  J . R u ciń sk i, L ea  
II —  st. M ich a łow o , F e s ty n  —  st. Iw - 
no, T u r c ja  —  J G a w łow icz .

G O N  3 . N a g r . 2200 zł d ’ a o I. i 
st. 160u m : O stra  -  L . B ik o w it c k i ;  
C e n ty fo lia  —  st. P o d k o w a ; J e n irs ie j
—  A . M ie cz k o w sk i; W e g a  - - A  O i- 
p iszew sk a ; H ok e j — Z . D o b ie c k '; 
R a m zes —  K. i  S. E ttd er; P ira n d e llo
—  S. L o th e ; K rj-n ic.zanka —  st. M i­
c h a ło w o ; ln g o la  —  Z. K a rp iń sk a ; K a­
b in a  —  st. N a łę cz .

G O N . 4. H a n d ica p  C h a m b e r ;. N a g r . 
10.000 U. Ula 3 1. o g . i kl. 2200 m : 
H e rp cs  56 k g  —  A . M ie cz k o w s k i; 
K szyk  61 k g  —  st. Ł o c h ó w , D e la w a ' 
57 k g  —  K. W od z iń sk i. Renta —  55 
k g  —  st. P o d h a la n k a , W is i n 59 k g
—  F r . W ę ż y k ; M ark iz  II  58 k g  st. 
J ord a n ; W ita m in a  64,5 k g  —  T . i K r  
G liń scy .

GO N . 5. P ło ty . H an d icap . N a gr . 
4000 zl d la  4 1. i st. koni, D yst, 32p0 
nu  H u sa rz  -  7? k g  L. M o w y ck ., 
T a lg a  —  63 kg J. B u k ów  l in  H e ;jtia 
5 °  kg T  Grabowska, B bru jsk , 69 kg, 
T . G ra b ow sk a  K iop o l 72 k g  r-t J o r -

1'g O N . 6. N a g r . 1600 zł. d la  3 1. i 
st f iy s h  160vj m  D em ok .-a^ ja  I I  —  
st F od k ów a , N ow it" —  A . M iec-.k ow - 
zki N eb ra sk a  — U o tla re w sk a  T . O - 
beron  J. B o ry ck i, D ż u ^ g ia  ' I  -  st. 
W ierzbn o . T a lith a  —  C z. A n d r y c s , 
A lg ló r  —  J . S ch lin gm an , A zra e l 
T. G ra b ow sk a . A ig o k e r o s  —  K, H a ł- 
k o , J o lie  —  K. S on n en b erg , N igh t 
B reeze  —  B rzo z o w sk a , F lo re n c ja  71
—  I. G . ks. N a u ru z, N oisette  —  11. 
P o m e m a ck i

G O N . 7. H an d icap  K o r d ia ,.a . N a g r  
lu .000 zk dis 4 k i s l .  22u0 m : N ord ­
s tro m  57 i p ó l Kg, -Szaniaw ski; N ew - 
m a rk et 52 k g , A  lu n s k t ; Isotnao 6V 
k g . L . B u k ow ieck i, D el) 56 ,5  k g  L. 
B u k ow ieck i; A a k  57 k g  st. P od k ow a , 
H a bd an k  61,5 k g  i D a r  55 k g  hr. Pi- 
ińcki i K o w n a ck i; L ib re tto  51 k g  A . 
M ie cz k o w sk i; R a p tu s  56 k g  st. Ł och ow  
P e ry sk o p  5-ł Kg, J . C lch ow zk i, P la te r  
58 k g  st. W ie r z b n o ; tris  58 kg, st. 
L u b icz ; I lo cz y n  57 k g  Z . D ob ieck i; 
P o m m e ry  55 k g , K . i S. E n d er ; Netni 
57,5 k g . st. K ra sn e , L o y f l 58  ̂ kg  
st. J o r d a n ; E n  a v a h t 53,5 kg  L. 
S ch w eitzer .

GO N . 8. N a g r . 1800 z). v ia  3  1. 1 
st . Pę-st. 2400 m : D e m a g o g ia _-  st- 
P od k ow a , D ed al —  h r  PiniA&ki l  K o- 
w n ack i, W róż  J a  —  J SawJgm owa, 
A r k a  - —  J . C ichow ski, P itr w s z y  Ł  n- 
ju l  - J . P en -ych , J o n s a k a  —  Z. D 3 - 
b ietk i, A v ila  - -  J. S c h lin jm a n , h r o -  
j ov  _  L . J. bar K ron i noe^g, B ra n - 
gw yn  —  J . I  ‘ tew sk . i T . M ik k e , O - 
lim] —  gt. N a łę cz , O m m eaan —  st 
N flłęct.

liO N . 9. N a g r . 1 6 f>n 7 J. d lr  i 1. i 
St. og . i kl, D yst. 2100 m: F oru m
—  K , E n d er , lllo n a  —  A . M ie cz k o w ­
ski, K oron a  —  T . K o tla rew sk a , —  
P ie rw s zy  K on su l —  J . P e try ch , K iw i
—  J. S ch lin gm a n , 1 asm unia  —  st. 
P od h a la n k a , P a la n -is  —  St M ich a ło ­
w o , D eu a r —  .T, P a w la k , T eczy n  —r 
M . J a ck ow sk a , E sd ra s  —  S. Z a h orsk i, 
W a rd a r  —  A . K u k u czk o , D y k ta to r—  
H . P om ern a ck i.

N A S Z E  T Y P \

Gon. 1 . O lim p, Genewa 
G on . 2. 1 alitiuł T urcja .
G on . 3. H o k e j, K ry n icza n ** .
Gon. 4 Kantu, K s /y k .
G on . 5. K łop o t, H u sarz  
G on . 6, J o lie  Dżurtgłń II.
G on. 7. H a bd an k , A a k .
G on . 8. B ra n g w y n , Dem agogia, 
ikon. 9. P a la -m s. F oru m

\
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Sziuane związki gospodarcze
z n o s i  n o w e l a  o  p r a w i e  p r z e m y s ł o w y m

W  piątek przed południem  od ­
było się posiedzenie Senatu.

Przed przystąpieniem do p o ­
rządku dziennego p. Marsz. P ry - 
rjhr w ygłosił dwa przem ów ienia 
■łłośmiertrią' ooświęconC uaniięci 
M a ra . Cara i sen Bobrtj-wskiego, 
po c v m  na znak zaioby zarzącrził 
godzinńą przerwę.

P o -wznowieniu obrad, złożył 
ślubow anie now om ianow any se­
nator by ły  prem ier prof Bartel.

Bez dyskusji przyjęto 10 ustaw 
ratyfikacyjnych.

Przy om aw ianiu usiaw y o kre- 
dytacn dodatkow ych  na 1938/9 r. 
o fe re n t  sen. R dułtow ski zajął od ­
mienne aniżeli Sejm  stanowisko 
w spraw ie zakupu gmachu dla 
Szkoły Podchorążych od fundacji 
ś. p. Z o fii Strzałkowskiej we L w o­
wie. Sejm , jak  wiadom o b y ł zda­
nia, że placów kę ku ltura^ą, ja -

2ona Litw in o w a  
ro zs trze la n a ?

LONDYN, i ,  7. W  kołach poli­
tycznych Londynu krąży upor­
czyw a pogłoska o rozstrzelaniu 
żony komisarz i spraw zagranicz­
nych ZSRR  Litw inowa.

Pogłoska ta oparta ma być na 
wiarogodny ch inform acjach, jakie 
otrzymano tu z M oskw y. Żona L i­
tw inow a była, jak  wiadom o, A n ­
gielką, je j nazwisko panieńskie 
brzm i iv y  Low.

ką była szkoła żeńska założona 
przez s p. Strzałkowską należy u - 
trzymać, Natomiast sen. R duł­
towski uważał, że lepiej będzie, 
jeżeli gmach ooejm ie szkofa p o ­
licyjna, niż gdyby miał przejść w  
niepowołane ręoe. Ustawę uekwa­
lono.

B ez dyskusji prayjętfc ustawę 
dotyczącą uregulowania zadłuże­
nia funduszu pracy oraz trzy u -  
stawy kon w ersyn e.

Po dyskusji odrzucono uchw a­
lony przez Sejm  projek t now eli 
wniesionej przez posła Długosza, 
a rozszerzającej na ruchom ości 
przymus ubezpieczenia od  ogni* 
•.v państw ow ym  Tow . Ubezpieczeń 
W zajem nych.

W  końcu omaw i ino zmianę roz­
porządzenia o  praw ie przem ysło­
wym. P ierw szy raz praw o to b y ­
ło now elizow ane w  r. 1934. No­
wela ta jednak podkopyw ała ce­
chy, narzucając stworzenie rze­
m ieślniczych zw iązków  gospodar­
czych. Z  wiązki te nie przy jęły  się, 
a życie wykazał d, że należy stare 
organizacje regulow ać, a nie sztu- 
cznieN -w orzyć now e. Odnosi się 
to w szczególności do organizacji 
cechow ych , które m ają za sooą 
w ielow iekow ą tradycję. O d< cna 
nowela znosi związki gospodarcze 
a uprawnienia ich i obow iązki 
przerzuca z powrotem  na cechy. 
Do rzem iosł zaliczono przem ysły 
koncesjonowani przedsiębiorstwa 
w yrabiające am unicję, monterskie 
i t. d. o ile nie są prow adzone spo 
sobem fabrycznym .

N ow elę uchw alono w brzmieniu 
proponow anym  przez kom isję se­
nacką.

Termtn następnego posiedzenia 
Senatu nie został wyznaczony.

Konwencja Kolejowa z Litwa
o g ł o s z o n a  w  „ D z i e n n i k u  U s t a w ”

Ostatni ^uzlenniK U itaW  przy­
nosi obszerną „mowę c  Kor.iunikafj, 
kolejowej tnli nzy Rzeczypospolif? 
folską a Republiką Litewską.

Umowa przewiduje, że zasadniczo 
w komunikacji kolejowej obowiązują 
ustawy 1 przepisy Każdego państwa 
oraz konwencje międzynarodowe, a 
w szczególności Konwencja o prze-

9 9

w d e  osoL, bakalii 1 towarów a 23 
października 1924 r ,  przy czym ta­
ryfy uzgodnione nostaną osobno, a 
przesyłki służbowe będą pizewoźone 
na 'odstawił regulaminów 7,Między- 
n." Jowego Związku Kolejowego".

Wagony pocztowe doprowadzane 
będ, j  obu stro« do stacji zdawczo* 
*>dbiorczej, a co do w .gonów typid-

Co raz bliżej do Sagunto

Przerwane linie czerwonych
p r z e z  o d d z i a ł y  g e n . 1 a l i n o

Pom ysłow y w oźny
d o ra b ia ł sobie zn a c zk a m i

KATOWICE, L 7. Przed Sądem 
Okręgowym w  Katowicach toczyła 
się sprawa 38-letniego Wincentego 
Łukaszewski! go, woźnego Wycizia- 
u Reform Rolnych Urz. W oj. Ślą­

skiego, który kradł znaczki stem­
plowe z podań, wnoszonych do 
arzędu, a same podania ukryyaŁ

Poza tym Łukaszewski przy­
właszczył sob.e na szkoaę urzędu 
różne drobniejsze pr-edmio+y oraz 
znaczki pocztowe.

Nadużycia woźnego zostały ujaw­
nione przy zarządzonej przez wła­
dze rewizji w związku z zaginięciem

pod każdym względem map przy 
przenoszeniu siedziby iirzt du z 
gmachu B. G. K. do W oje wóazt" a. 

Stwierdzono wówczas. ie  J 
dzieży tej dopuścił się istotni*; Łu 
Kuszewski, który ponadto kradł 
systematyczni*! znaczki stemplowe.

WÓWCZaE aresztowano go, & obec 
nie odpowiadał z więzienia.

Wprawdzie szkód? stw ie.o-ona 
wyniosła tylko 200 zl. jednaki- i, 
uwagi na specjalne okolii zności 
sad skazał go na B m esięc* więzie­
nia i 5 lat utraty praw obywatel­
skich i honorowy et1

Za kradzież map toczy się od-
5 9  sztu k  du żych  i b a rd zo  cennych  d z ie ln a  spraw a.

S k a s o w a n i e  o k r e s ó w  
j e d n o m a n d a t o w y c h

p r zy  w yborach g ro m ad zkic n
Sejm owa keiuisja adm inistra­

cy jn o  -  sam orządowa zakończyła 
obrady nad projektem  ustawy o 
w yborze radnych grom adzkich, 
gm innych i pow iatow ych, przy j­
m ując tę ustawę z licznym i po­
prawkami.

E-o najw ażniejszych należy ska 
sow anie przy w yborach  grom adz­
kich  okręgów jednom andato­
w ych a w  gm inach okręgów  je ­
dno i awumandatowych. Poza 
tym zaostrzono kontrolę czynni­

ka obywatelskiego nad aktem wy 
borczym  i zmniejszono ilość pod­
pisów  pod zgłoszeniem  listy kan­
dydatów na 5 —  10 głosów .

Przyjęto rów nież kilka rezolu- 
cy j, w zyw ających  rząd do wnie­
sienia w  m ożliwie najbliższym  
czasie pracow niczycn  ustaw sa­
m orządow ych, ustawy o samorzą 
dzie wojewódzkim  oraz ustawy, 
norm ującej czynności zlecone sa­
morządom przez władze admim 
stracy.ine.

P A R -iŻ , 1. 7. W edług donie­
sień spraw ozdaw ców  w ojennych 
francuskich dzienników, o fen zy - 
w a w ojsk  powstańczych na odcin 
ku Castellon de la Piana -  Teruel 
rozw ija się pom yślnie w  ram ach 
opracow anego planu. Oddziały 
gen. Yalino w  ciągu piątku prze- 
iw a ły  Iiule cb  onne w ojsk  czer­
wonych pod Oi da i Bc cki i prze­
dostały się przez w ytworzone lu ­
ki w  głąb pozycji n ieprzyjaciel­
skich na znaczną odległość. D yw i 
zja w ojsk  nawarskich rozpoczęła

obsadzanie m asyw u górskiego 
Espadan N iezwykle zacięte walki 
toczyły się o posiadanie góry  Pun 
tal. Szczyt ten został zdobyty 
przez oddziały narodowe, które 
następnie utraciły tę pozycję. W  
piątek w  godzinach popołudnio­
w ych gora Puntal znajdow ała się 
pod obstrzałem  ciężkiej artylerii 
powstańczej.

Na odcinku nadbrzeżnym  ud- 
działy narodow e posuwają się 
również naprzód i zbliżają się do 
miasta Nules, które leży na p o ło -

I

P i e r w s z y  p o c ią g  d o  K o w n a
P o d r b ź w  nieznane

W  D:ąteli o g. 0,15 z dworc.. Głów 
nego s drugiego peronu toru IV wy­
ruszył pierwszy pociąg z Warszawy 
do Kowna. Składał się on z 9-ciu 
puimanowskich wagonów, z których 
awa szły bezpośrednie na Litwę. Je­
den wagon mieszany % przedziałami 
I, II i lit klasy orar jeden błękitny 
wagon sypialny. tociag powadził 
maszynista instruktor d. Czarnecki 
oraj an szymsta p. Nagadowski Kon 
dulctorem wagonu sypialnego był p. 
Edward Piotrowski Kolejarze, cieszą 
się, że po 'az D ieiw szy od tylu lat 
mogą odbyć podróż „w  Nieznane"

Na wagonach widnieje napis ,,War 
szawa -  Landwarów - Zawiasy-Vie- 
v.s -  Kaunas". Lista pasażerów, jadą- 
cj*ch pierwszym pociągiem była nie­
znaczna: czterech dziennikarzy, dy­
rektor jednego z wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych, jakaś star­
sza dama jadąca na Litwę do rodzi­
ny i ieszcze parę osób.

Pociąg przybył do Lanwarowa o 
g. 7.i09,do Kowna o g. 9.25. Pierv.- 
Szy pociąg z Kowna wyruszy! rów­
nież w piąte'- o g. 20.3d, Do Warsza­
wy przybył dziś w sobotę o g. 6.38.

n
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Cztero zw gcteslwa
polskich tenisistów  kia Ł o tw ie

^  p tek rozpoczęły się w  Ky- 
dze tenisowe mistrzostwa Łotwy z 
udzi łem tenisistów polskich, fiń­
skich,, niemieckich i estońskich 
Pierwszego dnia polscy tenisiści od 
nieśli m e r y  zwycięstwa.

"W grze pojedynczej panów Ksa- 
w '.ty Tłoczyński pokonał Łotysz,. 
Ceitersa 6:2, 6:0 ,a Ignacy Tłoczyń­

ski wygrał z Finnem Petersenem 
6:1, 6:3.

W  grze pc-jedyńcz^j pań Volk- 
mer - Jacoosen wyeliminowała Ło­
tyszkę Bidpga 6:1, 5:0.

%  grze podwójnej panów bracia 
Tłoczyńscy odnieśli zwycięstwo nad 
parą łotewską Dancigers —  Kre- 
gers 6:1, 6:4.

W  3 krótkich  setach
Bndye bija Austina

Z a  z d r a d ą  s t a n u
6 lat w ię zie n ia

LW ÓW , 1- 7 W procesie Ste­
fana Łupija  7. Kamionki W oło­
skiej oskarżonego o zdradę stanu 
zapadł w yrok skazujący go na 6 
lat więzienia. W procesie podsąd

nego Fiti absolwenta gim nazjum  
z Dobrzan b. członka OUN obw i­
nionego o działalność antypańst­
wową zapadł wyrok skazujący na 
2 lata więzienia.

Gorączka zlofca nr Peru
RIO DE JANEIRO, 1. 7. Jak do­

noszą z Limy (Peru) w ciągu ostat 
nich dni w rejonie rzeki Maranon 
zapanował olbrzymi ruch poszuki- 
waczów, którzy ciągną karawanami 
w górę rzeki, gdzie odkryto olbrzy­
mie pokłady złota.

Panuje opinia, że świeżo odkryte 
pokłady są sześciOKrotnie bogatsze, 
niż w rejonach Janin 1 Pataz.

Złoto, c'ooywa"e Dez irude z piasr 
czystego dna, (dznacza *ię grubo- 
ziarnistością i jest wysokokar-towe.

Na tenisowych mistrzostwach 
świata w  Wimbledonie rozegrany 
został w piątek finał gry pojedyń 
czej panów pomiędzy Amerykanl 
nem Budg* j Anglikiem Austinem. 
Wbrew oczekiwaniom finał nie przy

ni sł adnej sensacji. Dd samego 
początku zaznaczyła się ogromna 
przewaga Amerykanina Budge, 
który bez najmniejszego wysiłku 
pokoi : ł Austina w  trzech setach 
6.1, 6:0 6:3.

Wasilewski umacnia się na czele
w yścigu ko larskie go  do m o rza

W piątek odbył &ię czwarty etap 
wyścigu solarskiego do morza na 
trasie Chojnice — Poznań, długoś­
ci 180 km. 7- Chojnic wystartow_ło 
25 zawodników. Do mety w Pozna 
niu przybyło 24.

Pierwsi na ulice Poznani? w je­
chali Wasilewski, Kapiak Józef i 
Starzyński Starzyński wskutek mo 
krej jezdni przewraca się i pozo­
staje w  tyle. Ostatecznie na metę 
przj byli zawodnicy w  następują- 
cei kolejności

1) Wasilewski w czasie 6:08:30, 
2) Kapiak Józef 6:0-8:35, 3) Starzyń 
ski 6:10 40, 4) Kapiak Mieczysław 
6:r.-00 5) Kiełbasa. 6; Koper, V  
Gcłąb, 8) Leśkiewicz, 9) Kudlak, 
10) Hoffschneider.

Po czterech etapacn wyścigu pro­
wadzi w dalszym ciąga Wasil: wski 
w  ogólnym czasie 25:0' :02,2, 2)
KaDiak Józef 25:13:03,8, 3) Starzyń

ski 25:19.40. 4) Koper 25:24:33,4, 5) 
Kiełbasa 25:27.35,2, 6) Leśkiewicz, 
7) Bieńko, 51 Kudlak, 9) Zagórski, 
10) Rzcżnicki.

Nojl p rze g ry w a
w Kopenhadze

v piątek w ieczorem odbyły się 
W Kopenhadze międzynarodowe za 
wody lekkoatlotyczr-!, na których 
pobito dwa rekordy duńskie 

W biegu na 5 mil pierwsze m iej­
sce zajął Duńczyk Siefert w czasie 
24:41,8, ustalając nowy rekord duń 
ski, 2) Noji w < zesie 25:01,4, 3) Nie 
miec EberhardL 

W biegu n? 1000 mtr. pierwszym 
był również Duńczyk Emanuel Ro 
se w  czasie 2:31 (nowy rekord dnu 
ski).

w ie drogi pom iędzy Castellon de 
la Piana a sagunto. Nie jest w y ­
kluczone, że tak, jak  to m iało 
m iejsce pod Cas+ellon de la Piana, 
głów ne natarci: oddziałów  naro­
dow ych  nastąpi nie od strony wy­
brzeża, lecz będzie prowadzone z

nych i restauracyjnych raatąpł poro*
zumienie osobne.

Opłaty przewozów, nie mogą być 
wyższe od taryf we...ętrznych Ja- 
nego państwa, a wszelkie bilety, Kwi­
ty bagażowe, ceduły itp. otrzymują 
n mruk dwujęzyczny.

Obie st.ony obowiązują się ułożyć 
rozkład jazdy, p , i^widując do ko­

muniiicji kolejuWśj JbJync przrfjkd. 
na szraiL.-: po stronna p-Askiej Zuwhi 
sy a po stronie litewskiej Vłei is, przy 
czym do czasu rozbudowy tych sU- 
cyj, "S< je ludch ”  lk O o J W  
czą bedzie Luudwaiów położny po 
stronie polskiej.

Porozumiewanie się służbowe bę­
dzie się zasadniczo odbywało w  ję 
zyku urzędowvm dla miejsca porozu­
miewania się, a korespondencja służ­
bowa między centralnymi wtaazaml 
‘ -olejowymi będzie w języku Łancu- 
sfdm. Pomieszczeni ’  urzędowe na 
stacjach zuawczo-odbi irczych zaopa 
tizone będ? napisami dwujęzyczny­
mi.

Personel f ;olejowy danego pań- 
-.twa moie być wysyłany dla czynno­
ści służbowych na' teren drugie||p 
państwa w liczbie ntezbędnia potrze-

flanki. Natarcie zostanie praw do- i ’ podlegając przy tym przepi: om
„  - , L „ ■ ;________  . Z , i pracowniczym państwa macierzyste

e rowane ni? tyle prze | g0 j j^gG zarządzeniom służbowym, 
ciw ko Sagunto, lecz będzie m iało Pracownlcj mają prawa pi-zechudze- 
raczej na celu przerwanie połą - ! nia na sąsiednie .erytoiium i,a pud-
czeń z W alencją i odcięcie n ie - i ftawie siużbowego .aświadczenia i

korzystają ze wszeftaej ochrony pra-przyjaciela  od jego bazy

Burgos — ’ ralei.da 63:zd
F A R Y 2, 1. 7. W  związku z o- 

statnim i wydarzeniam i w  H isz­
panii republikańskiej na giełdzie 
paryskiej zaznaczył się spadek 
kursu hiszpańskiej waluty repu­
blikańskiej. Banknoty opiew ające 
na 100 peset rządu waienckiego 
były  dziś notowane po kursie 29 
franków  fr . podczas, gdy ban­
knoty tej samej w artości nomi­
nalnej emitowane pi-zez rząd w 
Burgos osiągnęły kurs 63 fr.

wnej.
Odprawa celna i kontrolna dewizo 

wa odbywa się w obrębie własnego 
państwa, mianowicie pt' stroni, pol­
skiej .ia .azie w f ir Jwarowle, a po 
litewskiej we V1evis.

Spon- wynikające z umowy niniej­
szej będzie rozstrzygał specjalny sjd  
rozjemczy

Umowa ratyfikowana została prze* 
Prezydenta R. P. a zawarta * ramie • 
nia Polski przez min. Szembeka a r 
amienia Lii wy przez posła Skirpy, 

Wymiana dohumentów ratyfikacyj­
nych nastąpiła w Kownie 28 czerw­
ca r. b.

Do umowy dołączono wzory dru­
ków kolejowych polsko-litewskich.

Z<i przejęcie diugów austriackich

Niemcy wytargowały od Anglii
obnźenle odsetek od pożyczki Yobrig j

LON DYN, 1. 7. K aoc. skarbu 
sir John Sim on zawiadom ił dziś 
popoł. Izbę Gm in o pom yślnym  
zakończeniu rokow ań finansowych 
angieisko -  niem ieckich.
N ajbardziej interesującym  szcze­

gółem  osiągniętego porozumienia 
jest uzyskanie przez N iem ców  wza 
mian za przejęcie na siebie zobo­
wiązań, w ynikających  z pożyczek 
austriackich, koncesji w  zakresie 
obniżenia odsetek obu  niem iec­
kich pożyczek długoterm inowych 
Davesa i Younga.

Pożyczka Davisa a wraz z nią 
również 7 proc. pożyczka austriac 
ka z 1930 r. uzyskała obniżenie 
odsetek z 7 na 5 proc. przy spła­
cie dwóch procent na am ortyza­

cję. Pozyczka Ynunga, a w raz z 
nią pożyczka miasta Saarbruecken 
osiągnęła z r —.kę odsetek z 5,5 na 
4 proc. przy spłacie 2 proc. na a - 
m ortyzację, poczynając od 1 lip ­
ca 1940 roku za dwa lata.

Uzyskanie porozum ienia w p ły ­
nęło oarazu bardzo dodatnio na 
kursy pożyczek Damesa i Younga. 
Przy zamknięciu giełdy oficja lnej 
fakt dojścia porozumienia nie b y ł 
jeszcze znany, wów czas pożyczka 
Davesa była notowana 51,75, zaś 
pożyczka Younga 38,75, gdy p o ­
rozum ienie stało się w iadom ym . 
Pożyczkę Davcsa notowano o  6 -e j 
po poł. 65, zaś pożyczkę Younga 
50.

(Jmowe gospodarcza z Austrii)
p rze s ta ła  nas o b o w ią zyw a ć

BERLIN, 1. 7. Dziś podpisano tu 
układ gospodarczy oraz 'ozi achun- 
kowy między Polską a Ni “mcami.

Pi stanowieni? tych układów mają 
wejść prowizorycznie w życie z dn 
I września iS.Jt, r. Z dniem tym utra­
cą ważność dotychczasowe polsko-

austriackie umowy gospodarcze. 
Układy zostalj zawarte na 2 i pól 
roku z ważnością do dnia 28 lutego 
1941 r. Obroty towarowi polsko- 
niemieckie zostały w stosuimn oo 
dotychczasowego układu: znaczni*
podwyższone.

Nie b f ło  opuszczon ej flagi
na konsulacie w  T e l-A v iv ie

JERO ZO LIM A, 1. 7. Konsulat 
polski w  Tal-A\ivi? ■wywiesił w 
dniu 29 czerw ca na grrachu kon­
sulatu flagę, podoDnie jak  inne 
konsulaty, zgodnie z panującym  
zwyczajem  wyw ieszania flag  w
dniu Anostołów 
Pawła.

F laga nie była opuszczona do 
pół masztu i wywieszenie fia  •! 
państwow ej polskiej n ie pozosta­
wało, rzecz oczyw ista, w żadnym 
związku ze straceniem ben  Jose- 
fa  —  jak to doniosła żydowska
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